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Uroczysta dekoracia 
zespołu pieśni i tańca „Mazowsze4
(f) W dniu 2 bm: w Teatrze 

Polskim odbyt się występ Pań­
stwowego Ludowego Zespołu 
Pieśni i Tańea „Mazowsze“ , 
połączony i  uroczystą dekora­
cją zespoiu, jego kierownika 
artystycznego i solistów wyso­
kimi odznaczeniami państwo-

publiczności dokonał aktu de­
koracji.

Order „Sztandar Pracy“ II  kla­
sy' dla Państwowego Ludowego 
Zespołu Pieśni i Tańca „Mazow­
sze“ przekazał min. Sokorski na 
ręce młodzieżowego kierownika 
zespołu Ireny Szadziewskiej

Załogi przodujących zakładów walczą o pełne! 
i rytmiczne wykonywanie planów lutowych j

(KORESPONDENCJE WŁASNE „TRYBUNY LUDU")

GDAŃSK. Stocznia im. Ko- ' nych. które słabo kontrolowały we szkolenie zawodowe, które. O rytmiczności w pracy tych ■ 
muny Paryskiej w Gdyni. Stocz- ; przebieg realizacji planów, nie obejmie około 2.500 młodzieży. | zakładów świadczy fakt. że np

M a r i a  S z c z ę ś n ia k  * n h s h n i n j e  8  k r o s i e n

wymi. Odznaczenia przyznane j Kierownik artystyczny zespołu 
zostały za wysoce artystyczne j \ kompozytor większości jfego 
opracowanie i wzbogacenie poi- j pieśni, Tadeusz Sygietyński, u- 
skich pieśni i tańców ludowych, 1 dekorowany został Orderem 
upowszechnienie ich w kraju i | „Sztandar Pracy“ II klasy, 
popularyzację za granicą | Srebrne Krzyże Zasługi otrzy. 
zwłaszcza w dniach od I  do 12 malj soliści zespołu: Józefa Bar-
stycznia br. w Moskwie.

Na występ przybyli: członko­
wie Rządu, członkowie Komite­
tu Centralnego PZPR oraz licz­
ni przedstawiciele, świata arty­
stycznego. Obecni byli przed­
stawiciele ambasad i poselstw 
państw zaprzyjaźnionych.

nik. Bernard Gbyl. Zofia Kliza,- 
Jadwiga Mierzejewska, Zbig- 
n:ew Myrcha i Mieczysław Piw- 
kowski, zaś Brązowy Krzyż Za­
sługi otrzymała najmłodsza so­
listka zespołu Krystyna Jusiń- 
ska.

W imieniu zespołu podzięko-
Po występie, który publiez- | wała za wysokie odznaczenia

ność przyjęła niezwykle serde­
cznie, minister Kultury i Sżtu-

Zofia Kliza, stwierdzając, iż 
staną się one bodźcem do dal-

ki Włodzimierz Sokorski w i- i s/ej pracy artystycznej caiego
mieniu Rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej złożył ze­
społowi „Mazowsze“ i jego kie­
rownictwu serdeczne gratulacje 
z powodu wysokiego zaszczytu, 
jakim była obecność Generalis­
simusa Stalina i jego najbliż­
szych współpracowników na 
koncercie polskich artystów w 

Moskwie.
Po przemówieniu min. Sokor­

ski wśród gorących oklasków

zespołu. Z prawdziwym wzru­
szeniem mówiła młoda solistka 
o niezapomnianym wieczorze w 
Teatrze Wielkim w Moskwie, 
kiedy „Mazowsze“ śpiewało i 
tańczyło przed największym 
Przyjacielem Polski — Józefem 
Stalinem.

Następnie odczytany został 
list członków zespołu „Mazow­
sze“ do Prezesa Rady Ministrów 
Bolesława Bieruta. (PAP)

nia Rybacka i Gdańskie Zaktady 
Sprzętu Okrętowego, cementow­
nia w Wejherowie, Starogardzka 
Fabryka Obuwia, Elektrownie 
Gdańska i Elbląska, Zakłady 
Kuzinne w Elblągu i wiele in­
nych należą do tych zakładów 
na Wybrzeżu, których załogi 
zwycięsko zakończyły realizację 
planu miesięcznego za styczeń. 
Załogi te przystąpiły do walki 
o pian od pierwszego dnia stycz­
nia br„ rytmicznie wykonywały 
zadania produkcyjne, dbały o 
pełne wykorzystanie dnia robo­
czego i mocy produkcyjnej i 
dlatego plany jch zostały wyko­
nane we wszystkich wskaźni­
kach.

Wśród zakładów pracy, iitóre 
wywiązały się z zadań pierwsze­
go miesiąca czwartego roku sze­
ściolatki nie ma jednak Stoczni 
Gdańskiej, Elbląskich Zakładów 
Mechanicznych oraz Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejowe­
go na Zawiślu. Nie ma też

wystarczająco mobilizowały za- Podstawowym zobowiązaniem i tkalnia ZPB im. Dzierżyńskiego
togi robotnicze do wykonania i młodych stoczniowców jest pod 
zadań. niesienie średniej wydajności

Obecnie, rozpoczynając pierw- j Pracy vv brygadach młodzieżo- 
szą dekadę nowego miesiąca, za- j wych o co najmniej 5 procent 
daniem ich jest nie dopuścić do | oraz wybudowanie kadłuba no- 
tych błędów, które poważnie za- t wego rudowęglowca na, dwa ty- 
ciążyły na planie w styczniu, j godnie przed terminem,

W walce o proporzec prze-
M /S Piast“ __ j chodni ZG ZMP stoczniowcy zo-

, , . "  t , dowiązali się również rozwinąć , , .
„  statek - p rzodow nik ; różne formy pracy kulturalno- stylu pracy które pracują z.y-
Polskich L in i i  O ceanicznych. oświatowej wśród młodzieży. wami- . odkładają robotę „dc 

Tytuł przodującego statku j Młodzież Stoczni Gdańskiej we- ^ e „..vl,a„ nah. „lan»
Polskich Linii Oceanicznych i ; '-wała do współzawodnictwa 
proporzec przechodni zdobyła we | -swych towarzyszy z zakładów 
współzawodnictwie w ostatnim j mechanicznych im. Gen. Karola 
kwartale ubiegłego roku załoga

pizez cały miesiąc dzień w j 
dzień wykonywała plan z nad- i 
wyżką. Podobnie przebiegała | 
produkcja w ZPB im. Dubois i i 
innych.

Jednakże obok tych zakładów | 
są jeszcze w łódzkim przemy- ! 
śie bawełnianym i takie fa.bry- ■ 
ki. które nie potrafiły dotych-1 
czas przełamać dawnego złe

M/S „Piast“ . Dzięki ofiarnej pra­
cy marynarzy plan statku za o- 
statńi kwartał 1952 r. w>ykonany 
został w' tonach i tonomilach w 
163 procentach.

Podstawą tego osiągnięcia sta- 
!a się dbałość marynarzy o stan 
techniczny mechanizmów, dz-ęki

UZ o b o w ią z a n ia  na czesc 
S p ó łd z ie lc z o ś c i P ro d u k c y jn e j

(TELEFONEM OD REDAKCJI

Kampania przygotowawcza do 
Krajowego Zjazdu Spółdzielczo­
ści Produkcyjnej przebiega w 
województwie bydgoskim w wa­
runkach dużej aktywności poli­
tycznej i produkcyjnej chło- 
pów-spółdzielców.

Dla uczczenia Zjazdu kobiety, 
członkinie RZS w Szubinie Wsi 
powiat Szubin podjęły w dniu 
2 lutego br. szereg .zobowiązań 
produkcyjnych. Kobiety - spół- j warda zobowiązań, wzywając do 
dzielczynie zobowiązały się m' podjęcia podobnych zobowiązań 
in. przygotować nawozy ^ tu c ^  | czcj Ziaz(;lu wszystkie kobie.

GAZETY POMORSKIEJ“ )
t

wychowalnie dla kurcząt, pod­
nieść wydajność z ha — 'żyta 
o 0,75 kwintala, pszenicy, jęcz­
mienia i owsa o 0,50 kwintala 
oraz do dnia 1 maja br. wyho­
dować i sprzedać GS-om 40 be­
konów.

Kobiety - spółdzielczynie Jad­
wiga Mieszkowska, Maria Cęż- 
pka, Weronika Grochowska i in­
ne przystąpiły już do wykony-

I ty — członkinie spółdzielni pro-ne, zaprawie ziarno 
wać ie do siewów Wiosennych, 
systemem gospodarczym wybu- jdukcyjnych województwa byd- 
dować dwa kurniki oraz dwie i goskiego.

Zwodnicze manewry rządu Mayera
Artykuł dziennika „Izwieslia“

(f) MOSKWA (PAP). W prze­
glądzie sytuacji międzynarodo­
wej komentator dziennika „Iz- 
wiestia“ — Kudriawcew pisze 
m. in.:

Zwłoka w ratyfikacji układów 
militarystycznych z Bonn i  Pa­
ryża doprowadza do szału im­
perialistów amerykańskich. Jest 
to zupełnie oczywiste. Układy 
podpisane w Bonn i  Paryżu 
przewidują wskrzeszenie armii 
niemiecko-faszy stowskiej j ako
trzonu „armii europejskiej“ .

Koła rządzące Stanów Zjed­
noczonych poważnie zaniepoko­
iła wiadomość o zamiarach rzą­
du francuskiego , wysunięcia 
sprawy rewizji niektórych para­
grafów układu „o wspólnocie 
europejskiej“ .

Lecz obawy rządu USA oka­
zały się przedwczesne. Rząd 
Francji pozostaje wierny swej 
antynarodowej polityce i sam

munistycznej przy ul. Chateau, 
wyłamała drzwi i wtargnęła do 
wnętrza. Faszyści połamali me­
ble, wybili szyby ¡»ukradli znaj­
dujące się w lokalu gazety.

przedsiębiorstw rybackich „Dal- której można było przesunąć o 
moru“ , „A rk i“ , „Jedności Rybac- \ kilka miesięcy termin remontu 
kiej“ , „Gryfu“ i innych. W za- I stoczniowego, 
kładach tych plany nie zostały j Następne kolejne za *M S 
wykonane. Załogi ich w wielu i „piast“ miejsca we współzawod- 
wypadkach przystępowały w ¡nictwie zajęły statki: M'S „Przy-

Swierczewskiego w Elblągu 
S. Jac.

powodow nie wykonały planu. 
Do nich nafeżą ZPB im Wal­
tera, Łódzka Tkalnia, ZPB im 
Harnama, ZPB im. Stalina. 
ZPB im. Okrzei itd.
/  Zaiogi i kierownictwa tych 
zakładów powinny uczynić j 
wszystko, aby odrobić aialeglo- 
ści i w iutym dzień po dniu 

Czwarty rok planu wykonywać swe piany, podob- 
załogi łódzkich fa- ■ nie jak przodujące zakłady

Dobry start łódzkich 
zakładów bawełnianych
ŁÓDŹ.

6-ietniego

styczniu do pracy nie znając 
swoich zadań miesięcznych i de­
kadowych.

Często też zdemobilizowane 
osiągnięciami z ubiegłego roku, 
liczyły na możliwość odrobienia 
zaległości z pierwszych dni mie­
siąca w ostatniej dekadzie. Nie

szłość“ i M/S „Mickiewicz“ .

Współzawodnictwo 
o proporzec przechodni 

ZG  ZM P
Dla uczczenia 10. rocznicy 

wypowiedziały one zdecydowa- Związku Walki Młodych s ło ­
nej walki bumelanctwu 1 i bra- j dzież ZMP-owska Stoczni Gdan- 
koróbstwu. Dlatego też w lu- : sl<!ei stanęła do wspołzawodni- 
tym rozpoczęły one pracę c*-wa o proporzec przechodni Za­

rządu Głównego ZMP.

przemysłu bawełnianego,
(b. g.)

*
WARSZAWA (Obsl. wl.) Za­

łoga Warszawskich Zakładów
im

bryk przemysłu bawełnianego 
rozpoczęły dobrym startem- j 
Globalnie bowiem we wszyst-. 
kich działach produkcji zadania i 
styczniowego planu ‘ wykonane j
zostały ze znaczną nadwyżką.; Przemysłowych
pŁ " P̂ 1 X  W S y S T ®  I Waryńskiego w y k ^ a k ,>  I' mak przeszła ostatnio z obsługi 4 krosien na 8. Wyrabia ona 
wv w 101,4 proc., przędzalnie i cznlu br- P *n Produkcjt Iowa-

Corai więcej pracowników- Z PU im Stalina n- Lodzi przechodzi 
do obsługi ~większej ilości krosien. ZMó-ówka Maria Szcześ-

rowej w 110,3 procent.
Na wezwanie Fabryki Samo-średnioprzędne . w 100,5 proc. 

cienkoprzędne w 103,2 proc., j , 
przędzalnie odpadkowe w 102.6 ; ^hod°w O^crbowych na Żeraniu 

wvkończalnie w 106,3 | Zakładow im. Waryńskie-| go postanowiła wykonać zadania 
! produkcyjne pierwszego kwarta- 

Do zakładów, które od pierw- Ju br w 107 procentach, (w) 
szych dni stycznia realizowały 
swoje zadania produkcyjne i 
które w rezultacie systematycz-

obecnie 110 procent normy
Foto C A F  — S zarfha i-c

proc., a 
proc.

&
(Obsł. wl.) To w. Maria Zięcik 

nych i rytmicznych prac wy- j wiertarka, wielokrotna przodow- 
konaty plan przedterminowo, i njca pracy, odznaczona srebr-

(f) Rada Kultury i Sztuki, na 
kolejnym VI posiedzeniu w 

należą ZPB im. Dzierżyńskiego, j nym Krzyżem Zasługi wykonała j dniach 30 i 31 stycznia 1953 r.z poważnymi zaległościami.
W zakładach tych niedosta­

teczna była również praca pod- j roku młodzi stoczniowcy zooo- chlewskiego, ZPB im. Lieb- botnik „Ursusa“ zadania planu 
stawowych organizacji partyj- > wiązali się zorganizować maso- i knechta i wiele innych. i 6-letniego. (IW. R.)

W pierwszym kwartale 1953 j ZPB im. Dubois, ZPB im. Mar- i jako trzecia kobieta i setny rei j w Warszawie przyjęła rezolucję,
stwierdzającą m. in.:

„Resort Kultury i Sztuki oraz 
związki artystyczne w trzecim 
roku planu 6-letniego znacznie 
rozszerzyły zakres i pogłębiłyPalacze kodowi i drużyny parowozowe 

wzmagają walkę o oszczędność węgla
0 oszczędną i racjonalną 

gospodarkę paliwami
stałymi

Gospodarki Materiałowej odby- Przodujący palacze kotłowni i jęło cenne zobowiązania. M. :n. kują niemale oszczędności wę-
ła siP konferencja pełnomocni- i i maszyniści kolejowi podejmu- Jan Mirosław z zakładów me- gla Wieiu jednak maszynistów
ków resortowych do Spraw Pa- i te coraz szerzej na apel M. Pie- chanicznych postanowił oszczę- j j ¡ch pomocników, wskutek nis-
Hw Stałych ¿»wołanych uchwa- : czyńskiego -  liczne zobowiążą- ; dzać w ciągu doby 390 kg wę- : Wcb kwalifikacji i niedocenia-

is s u r  " ' ,d" “ i s"  - i - •“" * «
Konferencji . przewodniczył i Zaioga kotłowni w Fabryce 

Prezes Centralnego Urzędu Go- { Płyt Spiłśnionych zobowiązała 
spodarki Materiałowej min. inż. | się przez racjonalną gospodarkę 
Fr. Waniołka. Tematem konfe- j cieplną zaoszczędzać przez cały 
rencji było omówienie zagad- j rok 365 ton węgla, a z obwi­
nienia oszczędnej i racjonalnej | l<ł wmontowania aparatury po- 
gosńodarki paliwami stałymi i j miarowej  ̂do kotła powiększyć 
ustalenie wytycznj'oh. W wyni- ; os^zędność o dalszych 10 ton 
ku dyskusji sprecyzowano me- J wćgla miesięcznie.
tody i .środki działania, które j z inicjatywy ORZZ w Lubli- Qn , .
powinny zapewnić złikwidowa- | nie odbyła się narada palaczy | pr,°':ent T r 3. ,• , 
nie istniejącego marnotrawstwa j kotłowych z większych zakła- j gatunku, w tym blisko połowę
1 uzyskanie poważnych oszczęd- j ¿łów pracy. Odpowiadając na | mu u‘
ności w zużyciu paliw stałych, j apel Pieczyńskiego wielu obec- i Również niektóre brygady pa- 

(PAP) I nych ma naradzie palaczy pod-I rowozowni szczecińskiej uzys-

Na stacji Szczecinek wszyst- i wego — nie tylko me oszczędza 
kie niemal drużyny parowozo- j paliwa, lecz przekracza ustalo- 
we stosują właściwe mieszań-1 ne normy zużycia. Kierownic- 
ki węgla, a przez umiejętne na- two szczecińskiej parowozowni 
węglanie parowozów uzyskują | dokonuje obecnię reorganizacji 
poważne oszczędności.'Tak np ! brygad parowozowych, a o.rga-
zaioga parowozu TY-37-2 w 
składzie — Zygmunt Kolbowski, 
Władysław Grzelak, Konstanty 
Fomin i Wacław Kiełbasa uży­
wa do opalania swego parowozu 

najniższego

O dalszy rozwój 
kultury i sztuki polskiej

Hezolucja Rady Kultury i Sztuki
Radzieckiego. Poważnym sukce­
sem był również Międzynarodo­
wy Konkurs Skrzypcowy im. 
Henryka Wieniawskiego i za­
szczytne miejsca uzyskane w tej 
konkurencji przez naszych mło­
dych wirtuozów.

Oceniając jednak osiągnięcia 
Resortu w roku 1952. Rada Kul- 

formy oddziaływania na poszczę- | tury j Sztuki uważa za komecz- 
gólne środowiska twórc/e i arty- ne podkreślić również błędy i 
styczne w kierunku dalszego j niedomagania w pracy Min;s'er- 
rozwoju realizmu socjalistyczne- ] stwa K uitury i Sztuki, 
go. Jednocześnie Resort Kuitury i .

1 r otrd - K
tyclnym?“ ?!0 Plenom" KCZ Par- j oceny zjawisk zacho-

kulturalnej na dzących w środowiskach twór-

nizacja związkowa przygotowu­
je szkolenie zawodowe, by pod­
nieść kwalifikacje maszyni­
stów.

Dziewięciu palaczy fabryki 
„Sanowag“ zobowiązało się 
przez umiejętne spalanie miału 
i zastosowanie mułu węglowego 
zaoszczędzić w tym roku 765 ton 
węgla. (PAP).

w:eś ° fensJ VVy “ “ jczych, co w poszczególnych wy-
w" poszczególnych dziedzinach padk3ch prowadziło n.ebezp e- 

sztuki mieliśmy w roku I9a2 
szereg wybitnych .osiągnięć —
przy czym przoduje literatura, 
szczególnie w zakresie prozy — 
i poważne wyniki w dziedzinie 
badań nad sztuką. Doniosłym 
wydarzeniem, mającym znacze­
nie dla całej polskiej kultury, 
był wielki sukces polskiej twór­
czości muzycznej w Moskw.a u- 
wieńczony zaszczytną nagrodą, 
przyznaną przez Rząd Związku

P l a n  —  p r a w o  n i e z ł o m n e
Wizyta towarzysza Bieruta na Śląsku i  je ­

go głębokie zainteresowanie się sprawami 
górnictwa polskiego, świadczy o wadze, jaką 
Partia i Rząd przywiązują do tego prze­
mysłu. Wygłoszone przez towarzysza Bieruta 
przemówienie do górników, sztygarów, tech­
ników, inżynierów przemysłu węglowego 
jest zarazem wytyczną dla wszystkich innych 
gałęzi naszego przemysłu i dla organizacji 
partyjnych wszystkich działów gospodarki 
narodowej. *

Nasz, polski węgiel jest jedną z podstaw 
naszej ekonomiki, jest także ważnym czyn- 

przyczynia się do wskrzeszenia j nikiem  budownictwa socjalistycznego w brat- 
swego najzacieklejszego, od- nich krajach demokracji ludowej, 
wiecznego wroga — militaryzmu j „...jakże doniosłe znaczenie posiada fakt 
niemieckiego. Wysunięcie spra- i — m ówił towarzysz B ierut 30 stycznia w Ka­
wy rewizji niektórych punktów j towicach — że poważna część wywozu na- 
układów wojskowych było jedy- szego polskiego węgla zaopatruje kraje bu- 
nie manewrem kół rządzących ! dujące socjalizm, jest jednym z ważnych 
Francji wobec wzmagającej się j czynników ułatwiających rozwój przemysłu 
walki narodu francuskiego o po- j j budownictwo socjalizmu w krajach demo- 
kój, a jednocześnie próbą za- kracji ludowej. To przeświadczenie jest tytu- 
straszenia mocodawców z Wa- \ }enl do szczególnej dumy naszego polskiego 
szyngtonu: a nuż uda się uzy- j górnictwa”.

Towarzysz B ierut dał w n ik liw ą  analizę 
podstawowych trudności przemysłu węglo­
wego i wskazał drogi ich przezwyciężenia 

Jako pierwszą stawia tuta j przewodniczą­
cy KC naszej Partii, sprawę wykorzystania 
inwestycji w górnictwie. Trzeba czynić 
wszystko, by wysiłek inwestycyjny państwa 
ludowego dawał jak najwyższe efekty, jak 
najszybsze podniesienie produkcji. v

„Jeżeli wszyscy pracownicy przemysłu wę­
glowego i kierownictwo tego przemysłu 
w pełni zrozumieją to zadanie — m ówił to-

skać jakieś ustępstwa lub ja ł­
mużnę.

Nowy rząd Mayera pośpiesz­
nie wniósł sprawę ratyfikacji u- 
kładów bońskiego i paryskiego 
do Zgromadzenia Narodowego. 
Minister spraw zagranicznych 
Bidault zwrócił się do odwetow­
ca Adenauera z „odręcznym“ l i ­
stem, w którym stwierdził, że 
nowy rząd francuski popiera u- 
tworzenie „wspólnoty europej­
skiej“ i że zmiana rządu nie 
wpłynęła na zmianę francuskiej 
polityki zagranicznej.

Minęły jednak czasy — pisze 
Kudriawcew — gdy o sprawach 
wojny i pokoju decydowały bez 
przeszkód jedynie reakcyjne ko­
ła rządzące państw kapitali­
stycznych, obecnie istotnym 
czynnikiem sytuacji międzyna­
rodowej stał się szeroki ruch 
demokratyczny na rzecz utrzy­
mania pokoju.

Nikczemne wyczyny 
faszystów francuskich

(f) PARY?, (PAP). DniaT bm. 
banda faszystów przybyła samo­
chodem przed lokal partii ko-

„Trzeba, i to jest niezmiernie pilne i ważne 
zadanie, jak najszybciej przełamać występu­
jącą jeszcze w wielu miejscach niechęć do 
mechanizmów, konserwatywny stosunek do 
mechanizacji — uczy towarzysz Bierut. — 
...Trzeba sobie zdać sprawę, że żadna pro­
dukcja maszyn i urządzeń nie nastarczy, o ile 
w parze z jej wzrostem nie będzie szło lepsze 
wykorzystanie maszyn, lepsza ich konser­
wacja i likwidacja barbarzyńskiego stosunku 
do maszyn i urządzeń górniczych”.

Taki sam stosunek istnieje w szeregu ko­
palń do materiałów. Rażące marnotrawstwo 
cennych materiałów — drzewa, szyn, ru r itd. 
— pogłębia, uwielokrotnia trudności zaopa­
trzeniowe w przemyśle węglowym. Marno­
trawstwo to trzeba zwalczać z całą stanow­
czością, na wyższy poziom podnosząc gospo­
darkę materiałową.

W naszym górnictwie nie ma jeszcze sta­
łości s iły roboczej, nie wszędzie została z li­
kwidowana płynność załóg.

Jakie są tego przyczyny? Towarzysz Bierut 
wskazuje, że m. in. — nieodpowiednia poli­
tyka mieszkaniowa, rozpływanie się mie­
szkań między palcami, zajmowanie ich nie­
raz przez bumelantów, nierobów. Fundusz 
mieszkaniowy powinien być celowo i  prze­
myślanie wykorzystywany.

„Trzeba — m ówił towarzysz B ierut — 
...aby mieszkania stały się w rękach przemy­
słu węglowego instrumentem dla sformowa­
nia stałej załogi

czenstwo nawrotu antyreali- 
stj'cznych teorii estetycznych, 
ucieczki od tematyki współcze­
snej i niewłaściwego interpreto­
wania tradycji narodowej.

W tych warunkach konieczne 
jest dla Resortu i wszystkich 
środowisk twórczych (¡(»konanie 
w oparciu o doświadczenia i o- 
siągnięcia przodującej sztuk* 
Związku Radzieckiego głębokiej 
analizy istniejącego stanu rzeczy 
i rozwinięcie takiej ofensywy 
twórczej, która by umożliwiła 
twórcom i całym środowiskom 
artystycznym pójścia naprzód 
ku bardziej ambitnym i coraz 
doskonalszym osiągnięciom rea­
lizmu socjalistycznego.

Rada Kultury i Sztuk, stw:er­
ga jący, mieć wiedzę fachową, a zatem szko- ściwego rozstawienia ludzi, zaostrzenia czuj- dza jednocześnie konieczność oo- 
lić się nieustannie i doszkalać, powinien mieć 
odpowiednią postawę i poziom polityczny 
oraz autorytet.

„Bez szacunku dla dozoru — wskazuje to­
warzysz B ierut — bez wzmocnienia jego au­
torytetu, górnictwo nie wykona wielkich za­
dań produkcyjnych, które przed nim stoją“.

Praca dozoru powinna opierać się na zdro­
wej, twórczej krytyce, gdyż taka ki’ytyka 
podciąga w górę.

„Naszą zasadą jest — m ówił towarzysz 
Bierut, — że bez krytyki nie można iść z po­
stępem, że krytyka to szkoła życia, że kry­
tyka to warunek przezwyciężenia błędów

ności. Organizacje partyjne muszą odrzucić | łożenia większego nacisku w po- 
metody sekciarstwa i komenderowania, j lityce upowszechnienia kultury, 
zastępowania prawdziwej pracy pa rty j- I w pracy świetlicowej, w orga- 
nej — administrowaniem i pokrzykiwaniem, j niza9 ‘ czytelnictwa, na problem

Realizacja tych wskazań towarzysza Bie- ;ak<?f7C‘ programowy na. , J , , ., . , - j  • , i • i analizę wyników, na bardziejruta, realizacja od dziś i w każdej kopalni -  zdecydowane oparcie sję 0 ak_
oto podstawowe zadanie dla wszystkich or- j tyw spoteczny, o zarządy świet- 
ganizacji partyjnych, dla wszystkich ogniw j uc, Radę czytelnictwa i książki, 
kierowniczych i  załóg w przemyśle węglo- przede wszystkim zaś o istniej.ą- 
wym. Oto zarazem podstawowy warunek pod- ! cc formy pracy kulturalno - <v 
niesienia poziomu naszej pracy party jne j ; światowej organizacji maso- 
i pracy naszego górnictwa w całości, uzy- | w>'ch-
skania wyższej produkcji; warunek osiągnię-1 Rada Kultury i Sztuki uznaje 
cia rytmicznego wykonywania planów pań- ! słuszność generalnego założenia 

Ale jest różna krytyka. Istnieje krytyka • stwowych. ’ i ? anlI Prac>’ Resortu na r. 1953,
twórcza i krytyka złośliwa... Pierwszą popie- Wskazania, jakie dał towarzysz B ierut d̂ edz;nTztuL ”  dla^ca-

w swym przemówieniu na spotkaniu z ak- lej polskiej '  ku ltury ‘ -okiem 
tywem party jnym  i gospodarczym przemysłu j wzmożonej aktywności twórczej, 
węglowego, dotyćżą bezpośrednio górnictwa, i w związku ze zbliżającym się 
ale odnoszą się one do wszystkich gałęzi na- 1 10-leciem Polski Ludowej, w 

nictwie. Postawił towarzysz B ierut szereg ; szego przemysłu, do wszystkich jego ogniw ; którym przegląd osiągnąć po- 
nowych, niezmiernie istotnych zagadnień, i kierowniczych, wszystkich organizacji par- winien się stać ważnym etapem

ramy i będziemy popierać, drugą zwalczamy 
i będziemy zwalczać“.

Towarzysz B ierut głęboko ocenił dotych' 
czasową pracę organizacji partyjnych w gór-

dotyczących każdej organizacji party jne j w 
kopalniach —• i nie ty lko  w  kopalniach.

ty jnych  i  wszystkich załóg.

inwestycji maksymalne korzyści, szereg trud 
ności, na które cierpi przemysł węglowy, zo­
stanie szybciej przezwyciężony i produkcja 
nasza będzie rosła w szybszym tempie”.

Następna, niezmiernie istotna sprawa, to 
problem mechanizacji prac górniczych — 
źródła wzrostu wydajności i  podniesienia 
produkcji węglowej.

Produkujemy niemal wszystkie typy ma­
szyn i urządzeń dla potrzeb górnictwa, ale 
po pierwsze jakość ich nie zawsze jest do­
stateczna,. po drugie zaś — i to jest jedną 
z głównych słabości przemysłu węglowego 
— nie wykorzystuje się ich należycie, panuje 
w .kopalniach niejednokrotnie jeszcze kon­
serwatyzm i  niedbały stosunek do mecha­
nizmów.

dalszego rozwoju naszej socjali-
Wszędzie jeszcze bowiem istnieją podobne, I St}^zn̂  ku ltu Iv . ’ ' ..

Towarzysz B ieru t wskazuje, że najgorszym j ak w  przemyśle węglowym — braki; wszę- \ R , d^ , ,ci^ “  Rezoiucji
wrogiem organizacji party jne j jest oportuni-1 (jzj e są rezerwy, na które na p rzykładzie ! stawia sżerea ¿oetulatów^Dod
styczne samozadowolenie i uleganie nastro- j górnictwa zwrócił uwagę towarzysz Bierut, adresem Resortu Kultury i
jom wygodnictwa. A  czyż właśnie takim  na-Jąy w ielu zakładach innych gałęzi przemysło- Sztuki. W zakończeniu Rezolu-
strojom nie poddały się niektóre nasze Par" Wy Ch istnieją w organizacjach partyjnych cja głosi: 
tyjne organizacje^ w górnictw ie. |w  większym lub mniejszym stopniu podob- „Rada Kultury i Sztuki wy-

„Bojowa organizacja partyjna uczy f ° '  j ne niebezpieczne tendencje, podobne niewłaś- raża nadzieję, że przy wzmożo-
, warzysz B ierut -  winna promieniować ciwe metody kierownictwa partyjnego -  jak nym i entuzjastycznym. wysiłku

W kopalniach naszych istnieje często zły stan ; masy pracujące swą głęboką ideowoscią, po- w organjzacjacb górniczych. wszystkich siodowisk twórczych
dyscypliny pracy — największy wróg załóg, rywać je za sobą przykładami poświęcenia, Wiemy) że nie wszystkie gałęzie naszego : k ó w k J lW
powodujący niewykorzystanie czasu .pney ,  ! S25 Przem3 ^«  wykonały w 100 procentach plan rretwem Partii i Prezesa Rady
a to „ „ d e k  Ogólnej wydajno«:,, t a -  1 X  “  • < * * ; « * :  1 « * * » » « >  <f

' swei partii Lenin jest zle 1 przedsiębiorstwa muszą dokładnie prze- ~  rok 1953 będzie rokiem dal-
’ ' studiować wskazania towarzysza Bićruta,

reg kopalń pracuje nierytmicznie, demobili- ] w
warzysz Bierut, — to otrzymamy z naszych | zują C sję w  początkach miesiąca, próbując | .i8^ mówił z dumą o s

nadrobić później niedobory zrywem.
„Z tym stanem rzeczy też trzeba skończyć 

i już od 1 lutego praca musi iść równomier­
nie i rytmicznie... Trzeba, żeby wszyscy zro­
zumieli, że liberalny, tolerancyjny stosunek 
wobec tych, którzy łamią dyscyplinę pracy 
jest przestępstwem wobec państwa, wobec 
klasy robotniczej, wobec interesów górni­
ków, wobec potrzeb narodu“.

Wiele uwagi poświęcił towarzysz Bierut 
zagadnieniu organizacji pracy — roli oficerów 
i podoficerów produkcji: dozoru niższego, 
średniego i wyższego. Od ich pracy, od ich 
umiejętności kierowania produkcją zależą 
w decydującym stopniu w yn ik i w alki o plan, 
zależą Sukcesy każdej kopalni. Dozór więc 
powinien być koleżeński a zarazem wyma-

rozumem, sumieniem i honorem klasy robot­
niczej“.

W wielu organizacjach partyjnych istnie­
ją — jak wskazuje towarzysz B ieru t — dwie 
niebezpieczne tendencje. Pierwsza — to „czy­
sta polityka“ , czyli oderwanie się od pro­
dukcji, od potrzeb zakładu i robotników; 
druga — to odwrotnie: „czysta produkcja“ , 
czyli ciasny praktycyzm, nie widzący per­
spektyw, oderwanie się od ideologii. Jednym 
z rezultatów tych tendencji, które z całą 
ostrością należy zwalczać, stało się zanied-

szych wybitnych osiągnięć pol-
skiej sztuki i kultury“ .

(PAP).przeanalizować wysunięte zagadnienia i za- ; 
stosować wytyczne w praktyce.

Da to najlepszą rękojm ię poprawy pracy | --------—-------------------------------
zakładów, które pozostały winne kra jow i n  y i  ó ii? », | l  1 1 0 0 7  r .  
dług, rękojm ię rytmicznego i pełnego — we- j U “  » » »' '  L .11 t  K L  L: 
dług wszystkich wskaźników — wykonywa­
nia planów przez każde nasze przedsiębior­
stwo.

Zawsze i wszędzie pamiętać trzeba słowa 
towarzysza Bieruta, że „Plan — to prawo 
niezłomne Państwa budującego socjalizm.

banie współzawodnictwa pracy. To zaniedba- i Wykonanie zadań planowych — to najwyż- 
nie trzeba jak najszybciej naprawić. i szy obowiązek każdego robotnika, technika,

Towarzysz B ierut postawił przed organi- i inżyniera, kierownika. Obowiązek ten musi 
zacjami party jnym i ważne zadania w dzie- j utrwalić się w świadomości każdego z nas, 
dżinie stosunku i  opieki nad młodzieżą, w ła -1 jako prawo, którego nie wolno łamać“.

E D M U N D  P S ZC ZO ŁK O W S K I, 
sekretarz K C  PZP R : Zadania  
organizacji pa rty jnych  w 
dalszym um ocnieniu i roz* 
w oju spółdzielczości produk- 

' c y jn e j
K. W O L IC K I: Japoński im pe­

ria lizm  szuka dla siebie 
miejsca

JA S ZC Z: Wassa Zeleznowa
i  inni (T e a tr)

t
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Fakty i wnioski

Faszyzacja 
p a n s lu a  Iz ra e l
Od dłuższego czasu Izrael stał 

słę terenem faszysto%vskich pro- ! 
wokacji i  terrorystycznych wy­
bryków, wymierzonych przeciw 
organizacjom postępowym, a j 
przede wszystkim przeciwko 
Komunistycznej Partii Izraela.j

me
Nieudolne oszczerstwa Amerykanów 
uchronią ich przed odpowiedzialnością 

za zerwanie rokowań w Korei
O ś w ia d c z e n ie  A g e ą c ji N o w y c h  C h in

Agencja Nowych Chin donosi z Kae-(f) PEKIN  (PAP)
Bojówki, jawnie nasyłane przez songu:
syjonistycznych prowodyrów, i Dnia 29 stycznia sztab w ojsk amerykańskich opublikował 
wrzucają bomby do lokali dc- tzw. „sprawozdanie wywiadu", sfabrykowane przez agreso- 
mokratycznych organizacji, usi- rów amerykańskich. W przesiąkniętym jadem nienawiści 
tują torpedować zebrania urzą- „sprawozdaniu“  przytaczają oni sklecone przez nich „dane 
n * nRoPzw"drPzon? L ° rX  stoso- wywiadu« w celu ska low an ia  członków koreańsko-chińskiej 
watny jest szczególnie wobec delegacji rozejmowej

(a) LONDYN (PAP). Ze 
wschodnich wybrzeży Anglii i 
zachodnich wybrzeży kontynen­
tu europejskiego napływają nie-

Genewską. Nie trzeba im też [ ostrego reżimu, częstszych ins- ustannie wiadomości o liczbie 
mówić, że wojska agresora I pekcji i  rewizji w razie koniecz- j otiar straszliwego sztormu. Da-

Blisko tysiąc osób zginęło 
wskutek straszliwego sztormu 

u wybrzeży Europy zachodniej

mniejszości arabskiej. Obecni tam obserwatorzy i Nam Ira i generała L i San-czo
w  . . . . | podkreślają, że jest to nowa i są całkowicie niepotrzebne jeń-

nf>l ze yvsI. ara,)!'kich j zerwania rokowań przez com w ich walce. W rzeczywi-
zamordowano sekretarza orga-1 *st amerykańską 
mzacji komunistycznej, Zanka. ! cia odpowiedzialno^  za prze.
Syjonistyczne bojowki urządzi- ; śladowanie i  mordowanie jen 
ły istny pogrom wsrod arabskiej ców wojennych
U ^ Sl , n ’ mlf JS,cowo?ci Ran,‘  domyślić się, że le. Od kilku miesięcy trzymany

Nie trudno 
to sfabryko-

. , , - - , - - ; wane umyślnie sprawozdanie
jest w więzieniu, w okropnych Amerykame zamierzają wy- 
warunkach sekretarz Kongre- k tać do oszkalowania 
su Robotników Arabskich Dzar- str koreańsko .  chińskiej
dżura, aresztowany za kierowa- : na sesji Zgromadzenia Ogólne-nie strajkiem pracowników mu- g0 NZ która ma być. wznowio. 
nicypalnych w Nazarecie. [ na w najbliższym czasie. Jed-, wanymi 

Chuligańskie wybryki są.czę- nakże — jak stwierdzają
icią ogólnej polityki faszyzacji 
kraju, związanej z przekształ­
caniem Izraela w amerykański 
folwark, w bazę agresji na 
Bliskim Wschodzie. Oficjalnie 
zapowiadana jest „reforma“ or­
dynacji wyborczej, która ma na 
celu w oszukańczy sposób poz­
bawić" siły postępowe reprezen­
tacji w parlamencie Izraela.

obserwatorzy — taktyka roz­
powszechniania oszczerczych 
pogłosek, do której ucieka się 
sztab wojsk amerykańskich, 
jest tak niezręczna, że Amery­
kanie demaskują się sami.

W sprawozdaniu tym Amery­
kanie usiłują w sposób jak 
najbardziej absurdalny ukryć 
swe zbrodnie w obozach jenie-

i uniknię- j stości jedynym „planem“ i „wy­
tyczną“ , które skłoniły jeńców 

i do prowadzenia walki na śmierć 
i i życie, była oczywiście polityka 
I agresorów amerykańskich, poli­
tyka „selekcji", masowych mor- 

| derstw i  nieludzkiego traktowa- 
i ma jeńców wojennych.
! Mimo to Amerykanie usiłują 
| w swym sprawozdaniu poprzeć 
wszystkie kłamstwa sfabryko- 

,,dokumentami" i „ze­
znaniami jeńców" oraz „rozkaza­
mi partii komunistycznej“ . Ta

strzelają do nich, A zatem ta 
bezczelna próba oszustwa de­
maskuje jedynie fałszywość
tzw. „sprawozdania“ .

W dalszej części sprawozda­
nia Amerykanie podejmują
próbę scharakteryzowania spra- 

j wiedliwej walki jeńców przę- 
i ciwko przymusowej „selęk- 
j cji", jako spisku kieroWa- 
i nego przez „przywódców“ je- 
! nieckich. Amerykanie usi- 
| łują wywołać . wrażenie, że 
j nie wszyscy jeńcy, lecz tylko 
| mniejszość występuje przeciw- 
| ko przymusowe- „selekcji“ . W
| tym celu sprawozdanie wymię- i  zmuszony iest przyznać ze 
i " ia »¡«jakiego. Czoi> . Mun-ira. 1t rodzaju f?ko-ntakt.’. był
! Sprawozdanie twierdzi ze jen- z niemożliWy. Twierdzi on, 
| oświadczyli iz kontrolował j że jakiś „przywódca“ 

on wszystkie sektory i osobiście | kontrolował wszystkie 
i wydał rozkaz porwania gene- [ a jednocześnie przyznaje, że sek­

tory znajdowały się pod nie-

ności ogłoszenia stanu oblęże- j ne te zmieniają się niemal z 
nia“ . Sprawozdanie przyznaje I godziny na godzinę. Ostateczny 
jednocześnie, że wszystko to nie | bilans katastrofy nie został do- 
zdołało zmusić jeńców do sprze- i t$d ustalony. Do południa 2 bm 
niewierzenia się swej ojczyźnie, i stwierdzono oficjalnie śmierć 

Sztab wojsk amerykańskich 1471 osób, w tym w Wielkiej 
uwikłał się sam w masie fa ł-1 Brytanii 161, w Holandii 303 
szywych i  absurdalnych oświad- i i w Belgii 7.
czeń pozbawionych wszelkiej j w  nieoficjalnych doniesień 
logiki. Z jednej strony twierdzi | a scjj FrancJe Presse. w samej

zatonęło lub zginęło pod
gruzami domów około tysiącprzedstawicielami

reańskiej delegacji rozejmowej, ,. . ,
la  jeńcami znajdującymi się w [ osób' ° ^ fo 50 tys,<P  «wakuo- 
| obozach amerykańskich. Z dru- | i '^ nlj  ^kcja ratunkowa trwa. 
giej zaś strony nie jest on w I Szkody materialne obliczane są 

! stanie podać żadnych dowodów^ na przeszło 20 milionów fun-
1 tów szterlingów. Z różnych 
punktów Londynu donoszą, że 
Tamiza wystąpiła z brzegów 

jeńców l Tysiące ludzi uratowano na 
sektory,

kilka minut przed zawaleniem | z najniższych części miasta, 
się ich domów. j Urządzenia portowe Dunkierki

Na wybrzeżu Holandii — jak ; zostały silnie uszkodzone. Szko- 
donosi korespondent agencji i dy wynoszą wiele milionów 
United Press — liczba stwier- j franków. Woda zalała znaczna 
dzonych wypadków śmierci się- I obszary ziemi uprawnej w oko* 
ga już 400 osób. Zachodzi oba- | licach Calais, 
wa, że zginęło ponadto kilkuset ! »¡j
S r « £ i Ł ktS n y  Przeszło! LONDYN (PAP). 2 bm. wie-
50 osób zatonęło w jednej tylko “ or^  af ^ | a j ^ R c z ^ S  
wiosce na południu od Dor- i f ’ ustalona juz liczba otiar 
drechtu. W nocy fale przerwań- na wschodnim wybrzeżu Anglii 
tamę pod Sgravendeel. 600 mie- j ° raz na zacbodmch wybrzeżach 
szkańców tej miejscowości : Holandii i Belgu wynosi 6 (8.
schroniło się na najwyższym : Uzupełniające doniesienia na- 
piętrz.e miejscowej szkoły. Wo- i Pływają bez przerwy i nie ulega 
da zalała część południowych ! wątpliwości, że rzeczywisty bi- 
dzielnic Rotterdamu. Komum - j lans katastrofy jest o wiele wyż- 
kacja z prowincją Zeeland ule- I szy-
gła całkowitej przerwie. Szkody materialne są bardzo

Sztorm dal się poważnie' we ] znaczne, 
znaki na wybrzeżach Belgii j Dziesiątki tysięcy rodzin po- 
oraz na pobliskim wybrzeżu 1 zostały bez dachu nad głową, 
Francji. Fale uszkodziły m. in j Na poszczególnych odcinkach 
wały ochronne pod Dunkierką \ nawiedzonych katastrofą sytua- 
Musiano ewakuować setki osńo i cja jest w dalszym ciągu groźna.

rala Dodda“ . (Należy przypom­
nieć. że przedstawiciele do-

Program nowego rządu Ben j ckich na wyspach Kożedo, Czed- ; ^ ench news. J. , 
Gurlona oficjalnie głosi m. in. żudo. Pongan i w innych m iej- | .u włączają om o s ^  j
„czystkę“  całego aparatu pań- j scowościach, próbując przed- 1 brykówanych „dokume o 
stwowego na modlę amerykan- j stawić te zbrodnie jako „bun- 
ską. Prawicowi przywódcy j ty z góry przygotowane i  kie- 
izraelskich związków zawodo- j rowane" przez członków ko-

' reańsko - chińskiej delegacji ro­
zejmowej. Szkalując szefa de­
legacji generała Nam Ira i

robota jednego z amerykańskich j wództwa wojsk amerykańskich 
organów szpiegowskich, podob- l niejednokrotnie oświadczali, po- 
nie jak każda tego rodzaju, jest wołując się przy tym na jeń- 
szyta grubymi nićmi i obfituje J ców, że rozkaz porwania Dodda 
w rozmaite błędy. Sztab wojsk ! wydał niejaki L i Hak-ku. O- 

(amerykańskich chciałby, aby j becnie zaś zmienili oni nazwi- 
| świat uwierzył, że wojska ame- j sko rzekomego przywódcy).
| rykańskie „przestrzegają“ Kon- Sprawozdanie dodaje, że „był

ustanną obserwacją -¡Ameryka­
nów. Sprzeczność ta z całą o- 
czywistością wykazuje istotny 
charakter oszczerczych oświad­
czeń agresorów amerykańskich.

Tutejsi obserwatorzy zazna­
czają, że celem tego skleconego 
w pośpiechu sprawozdania szta- j

Księża ostro potępiają działalność szpieyów 
z kurii krakowskiej

(f) W kraju odbywają się dal­
sze zebrania okręgowych komi­
sji księży przy Związku Bojow-

W dyskusji wielu księży po­
tępiało z całą- bezwzględnością 
szpiegowską działalność nie-

bu wojsk amerykańskich jest nie

wych uchwalili wykluczenie 
komunistów i innych postępo­
wych aktywistów z władz związ­
kowych i rad zakładowych.

Idąc śladami osławionej „Ko­
misji badania działalności anty- 
amerykańskiej“ , rząd wniósł do

on również odpowiedzialny z a ....... _
podżeganie do buntu przeciwko : zrzucenia z siebie odpowiedział 
selekcji przeprowadzanej w ce- j ności za krwawe mordy dokona- 
lu dobrowolnej repatriacji w ; ne na jeńcach lecz również i 
sektorze nr 77 dnia 27 maja j do stworzenia pozorów dla kon- 
1951 r. i 18 marca 1952 r.“ . W j tynuowania tych morderstw, 
tym miejscu sztab wojsk ame- j Ostatnio jeszcze przed ukaza- 

czne o rezultatach masowego | rykańskich sam siebie przez ] niem się tego falsyfikatu, rzu-
buntu na wyspie Pongan z 14 j nieostrożność demaskuje, infor- j cającego oszczerstwa pod adre-
grudnia 1952 r.“ , które zostało i mując o dwóch krwawych ma- | sem członków koreańsko-chiń-

Inte- j 
Ucze-

.,zeznań“ , szereg zmyślonych o- 
świadczeń, które przeczą sobie 
wzajemnie. Cytując tzw. „p i­
semne sprawozdanie komunisty-

oraz zebrania Komisji'
tylko dążenie Amerykanów do i lektualistów przy PKOP.

i stniczące w nich ducho- 
| wieństwo polskie zapozna- 
; je się z przebiegiem obrad

ników o Wolność i Demokrację i których odpowiedzialnych funk-

członka delegacji generała L i,  , -----  -----  , . . . . ... .
San-czo, Amerykanie twierdzą i rzekomo znalezione u jeńców, | sakradi jeńców wojennych, do- i skiej delegacji rozejmowej, A- Potępiają wojenną polityki 
w swym sprawozdaniu że Nam Amerykanie obłudnie oświad- konanych 27 maja 1951 r. i  18 : merykanie zerwali porozumie- i Perialistow amerykańskich

c.jonariuszy Krakowskiej Kurii 
Metropolitalnej.

„Oskarżeni z Kurii Krakow­
skiej — powiedział m. in. ks.

. prałat dr Kazimierz Kotula —- 
Kongresu Narodow w7 Obro- | negowali politykę Polski Ludo- 
nie Pokoju, wyrażając peł- , wej co pj-owadzi nieuchronnie 
ną solidarność i poparcie dla ! do s}uzenia imperializmowi a- 
jego uchwał.. Równocześnie w i merykańskiemu, a wiec i odra- 
lieznych wypowiedziach i rezo- j dzającemu się imperializmowi 
lucjac.h księża zdecydowanie j neohitlerowskiemu — do służ- 
potępiają wojenną politykę im- | by ; która jest zbrodnią wobec

swym sprawozdaniu, że 
Ir  i L i San-czo jakoby utrzy-

parlame*ntu projekt reformy ko- „kontakt z jeńcami ko­
deksu karnego, który oznaczał- i W am€'; rykańskich obozach dla jeńców

| wojennych. Wysuwając całkowi- 
| cie kłamliwe twierdzenia, że

by w praktyce ustalenie rzą­
dów „zalegalizowanego“  terroru. 
„Reforma“ przewiduje m. in. 
karę dożywotniego więzienia za 
„podżeganie do rozruchów“ , oraz 
wysokie kary, do kary śmierci 
włącznie za tzw. „usiłowanie

Nam I r  i  L i San-czo „otrzy­
mali polecenie kierowania in-

czają, że bezprzykładne maso­
we mordy, popełnione na tej 
wyspie, są wynikiem „masowe­
go buntu“ , który jeńcy usiłowa­
li rzekomo wzniecić. Jest rze­
czą oczywistą, że strona ame­
rykańska wciąż jeszcze usiłuje 

o

marca 1952 r., o których stro- I nie, na podstawie którego sa- :z oburzeniem piętnują szpiegow- 
na amerykańska nigdy przed- j’ moloty amerykańskie nie po- i ŝ °  - dywersyjną działalność na
tem nie donosiła. Fakt ten nie­
wątpliwie zasługuje na uwagę. 

Na V II sesji Zgromadzenia O-

winny atakować samochodów 
delegacji koreańsko - chińskiej 
oraz odmówili wzięcia na siebie

gólnego NZ Acheson oświadczył, i odpowiedzialności za naruszenie 
że strona amerykańska zaczęła j porozumień dotyczących terenu

w Panmundżonie i__ _ _______  _______ _ (ukryć prawdę o masowych, ! przeprowadzać „selekcję“ jeń- i rokowań w Panmundżonie
cydentami w  kontrolowanych j krwawych mordach na wyspie i 9bw w  kwietniu 1952 r. Obecnie j strefy neutralnej w Kaesongu,
przez dowództwo NZ obozach i Pongan przez fabrykowanie po- j jednak sztab wojsk amerykań- i Sprawozdanie to jest nowym
jenieckich“ , Amerykanie w | dobnych • oświadczeń. Jednakże j skich zaprzeczył Achesonowi, | krokiem na drodze do zrealizo-

obalenia przemocą porządku pu- i swym sprawozdaniu wysuwają I oszczercy ci zapomnieli widocz- i przyznając, że „selekcja w celu 1 wania amerykańskiego planu o- 
T"  *” * — * J~ - - > prostvm i powszechnie ! “ d&rowolnej repatriacji“  rozpo-j statecznego zerwania rokowań.blicznego . Tu juz mamy do- ■ jedynie szereg niczym nie uza 

kładną kopię wzorow USA, i sadnionych domysłów, nie po- 
gdzie pod to pojęcie podpada dając żadnych konkretnych do- 
w szelka akcja w obronie poko- wodów, które by potwierdziły
ju. Ponadto znajdujemy w pro­
jekcie „reformy“  taki kwiatek, 
jak wieloletnie więzienie za 
działalność, która może przyczy­
nić się do „pogorszenia stosun­
ków z obcym mocarstwem“  — 
a więc. za nawoływanie do opo­
ru przeciw amerykanizacji Izra­
ela, która niesie ludności nędzę 
i  niewolę.

Fala faszyzacji idzie w parze 
z pełnym wprzęgnięciem się sy­
jonistycznych kół rządowych 
Izraela w rydwan agresywnej 
polityki USA, której objawem 
jest również postawienie płaco-

I istnienie „kontaktu“ . W spra- 
; wozdaniu stwierdza się, że de- 
I legacja koreańsko - chińska ja­
koby skierowała 12-osobową 
grupę, zaopatrzoną w instala­
cje radiowe, do rejonu obozów 
jenieckich w  celu utrzymywa­
nia kontaktu z jeńcami. Jed­
nakże w sprawozdaniu tym 
Amerykanie nawet nie próbują 
wyjaśnić w jaki sposób jeńcy, 
którzy znajdują się pod ścisłą 
obserwacją wojsk amerykań­
skich, mogli nawiązać kontakt z 
tą „grupą“ .

Zdając sobie sprawę, że tego
wek dyplomatycznych i  organi- 1 rodzaju twierdzenia są mało
zacji syjonistycznych do dyspo­
zycji wywiadu amerykańskiego. 
Faszyzacja odsłania jednocześ­
nie strach kół rządzących Izra­
ela i ich mocodawców przed si­
lami pokoju i postępu, które 
walczą przeciwko podporządko­
waniu kraju imperializmowi a- 
merykańskiemu.

S.

Walki h Korei
(ft PEKIN (PAP). Dowództwo 

naczelne Koreańskiej Arm ii Lu­
dowej w komunikacie ogłoszo­
nym w Phenjanie stwierdza, że 
w- dniu 1 bm. nie nastąpiły 
szczególne zmiany na frontach. 
Jednostki armii ludowej i ochot­
ników chińskich prowadziły 
walki o znaczeniu lokalnym.

Dnia 2 bm. artyleria przeciw­
lotnicza i  strzelcy-niszczyciele 
samolotów zestrzelili 3 i  uszko­
dzili 2 samoloty nieprzyjaciel­
skie.

Amerykańskie plany 
rozszerzenia agresji 

w  Korei

(f) PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin, ostatnie 
zabiegi szefa sztabu armii USA 
Collinsa w Korei uważane są w 
Pekinie za próbę realizacji pla­
nu Eisenhowera o użyciu „Azja­
tów do walki z Azjatami". Ob­
serwatorzy podkreślają, że Col- ; 
lins starał się przyśpieszyć ; 
uzbrojenie marionetkowych 
wojsk lisynmanowskich, aby 
mogły one w większym stopniu 
zastąpić na froncie wojska a- 
merykańskie. Umożliwiłoby to 
użycie wojsk amerykańskich do ! 
jakiejś nowej awantury m ilitar­
nej. Agencja Nowych Chin przy­
pomina, że według doniesień | 
agencji amerykańskiej INS 
z Seulu, Collins bawił ostatnio j 
w Korei, ażeby zrealizować plan 
Eisenhowera przewidujący „bar­
dziej energiczne wysiłki w  kon- I 
flikcie koreańskim". Ta sama ; 
agencja amerykańska utrzymy- ! 
wała, że podczas ścisłej narady f 
w  Tokio Collins, Clark i Tay- j 
lor opracowali szczegółowy pro­
jekt „kontynuacji i rozszerzenia j 
agresywnej wojny w  Korei", j

przekonywające, sztab amery­
kański usiłuje uzasadnić je ar- 

i gumentami, które ujawniają 
i kłamliwość całego sprawozda- 
| nia. Sprawozdanie oświadcza 
i bowiem, że „przywódcy jeńców 
| wojennych znają dobrze cele i 
i metody partii oraz dowództwa 
I armii komunistycznej i  wiedzą 
I bez dalszych Instrukcji, czy moż- 
| Hwe jest organizowanie incy- 
| dentów“ . Wynika z tego, że 
| „plan“ i  „wytyczne“ generała

znanym fakcie. Komendant ame. 
rykariskiego obozu jenieckiego 
na wyspie Pongan, Miller, przy­
znał już dawno, że incydent na 
wyspie Pongan był następstwem 
amerykańskiej próby przeniesie­
nia jeńców przemocą na inne 
miejsce. Oczywiście, że nie moż­
na tego ukryć przy pomocy żad­
nego sfabrykowanego „sprawo­
zdania".

Jeszcze bardziej absurdalne 
są próby oszczerców amery­
kańskich włożenia swych słów 
w usta jeńców wojennych... A- 
merykanie twierdzą, że jeńcy 
koreańscy i chińscy nazywają 
bandę L i Syn-mana „republiką 
koreańską“ i że oświadczyli oni 
rzekomo, iż „żołnierzom ONZ

częła się w maju 1951 r „  tj. jesz- j Co więcej, przy pomocy tego 
cze przed przystąpieniem do ro- j sprawozdania strona amerykań-
kowań rozejmowych. Jest to do- | ska usiłuje oszkalować stronę ; , . . . .  , ..
datkowy dowód, że strona ame- koreańsko-chińską i  uniknąć od- i ?0J.0W[nM'ami 0 P°k°.l na całym
___ i ____i  . i  . 1 *31X71 »aru o  n r a ?  u r n  o  u r

rzecz wywiadu USA niektórych 
funkcjonariuszy Krakowskiej 
Kurii Metropolitalnej.

W zjeżdzie duchowieństwa i 
działaczy katolickich zorgani­
zowanym przez Komisję Inte­
lektualistów przy PKOP w 
Opolu wzięło udział ok. 200 
osób, w tym ponad 100 księży 
z całego Śląska.

Uczestnicy narady, księża i 
działacze katoliccy, gorąco ma­
nifestowali swą solidarność z

rykańska postanowiła wszcząć | powiedzialności za zerwanie ro- 
spór przy omawianiu sprawy j kowań na V II sesji Zgromadze- 
jeńców wojennych, by osiągnąć; nia Ogólnego NZ, która zosta- 
swój cel — kontynuowanie woj- nie wznowiona z końcem lutego, 
ny w Korei. Sprawozdanie ame- | Strona amerykańska usiłuje 
rykańskie zawiera szereg nielo- zmusić inne kraje, by wyraziły 
gicznych, jawnie kłamliwych i-^godę na politykę awantur wo- 
twierdzeń w sprawie „buntu I jennych zamiast prowadzenia 
jeńców", ich rzekomego planu | rokowań rozejmowych. Amery- 
,.propagandy“ , która mogłaby i kanie wiedzą bardzo dobrze, że 
wywrzeć wpływ na rokowania j ich kolejny falsyfikat nie wy- 
rozejrńowe w Panmundżonie i j trzymuje krytyki. Dlatego też 
w sprawie ich „kontroli nad | sprawozdanie to ogłoszono w

świecie oraz wolę wzmożenia 
wysiłków w walce o £>okój, o 
lepsze jutro Ludowej Ojczyzny.

sektorami“ .
W ostatecznym jednak wyni­

k li Amerykanie przeczą sami 
sobie i ujawniają fakt, że ci, 

obserwująnie pozwala się strzelać przy ; którzy skrupulatnie 
wkraczaniu do sektorów, ponie- 1 - 
waż byłoby to sprzeczne z Kon­
wencją Genewską“ . Wiadomo 
jednak powszechnie, że jeńcy 
koreańscy i chińscy nie mogą 
w ten sposób nazywać L i Syn- 
mana, gdyż wiedzą oni bardzo 
dobrze, że „republika koreań­
ska“ to amerykańska nazwa re­
żimu marionetki USA' — L i Syn- 
mana, że najeźdźcy amerykań­
scy gwałcą brutalnie Konwencję

postaci „sprawozdania wywia­
du“ , opartego rzekomo na „ta j­
nych doniesieniach wojsko­
wych“ . Jednakże to pełne 
sprzeczności sprawozdanie jest

obozy i  zajmują się szpiegost- ] samo przez się gwarancją, że nie 
wem, są w rzeczywistości tajny-1 uda się im nikogo otumaniaj że
mi agentami Stanów Zjednoczo­
nych. Sprawozdanie przyznaje, 
że strona amerykańska podjęła 
kroki zmierzające do „podzia­
łu jeńców na nieduże i dające 
się łatwo kontrolować grupy, 
zapewnienia dodatkowej straży

cała ta prowokacja zakończy się 
nieuchronnym fiaskiem. Swą 
niefortunną próbą znalezienia 
wyjścia z wytworzonej sytuacji 
w drodze rozpowszechniania 
oszczerczych oświadczeń Ame­
rykanie jasno dowodzą, że po

ojczyzny“ .
„Z procesu krakowskiego — 

oświadczył dalej ks. Kotula — 
należy wysnuć wniosek, że 
trzeba uczynić wszystko, aby 
w przyszłości nigdzie, a zwłasz­
cza w ośrodkach kurialnych nie 
mogła istnieć taka atmosfera, 
mieć miejsca taka postawa poli­
tyczna, która doprowadziła do 
procesu w Krakowie“ .

W uchwalonej na zakończenie 
obrad rezolucji zebrani stwier­
dzają, że katolicy polscy z głę­
bokim bólem i niepokojem przy­
ję li fakty odsłonięte przez pro­
ces krakowski, a dowodzące, że 
część duchowieństwa współpra­
cowała z wrogami Polski Ludo­
wej, stawała się ośrodkiem wro-

. giej dywersji w chwili, gdy bar- 
| dziej niż kiedykolwiek potrzeb- 
| na jest jedność narodu.

Zdecydowanie potępili szpie­
gów i zdrajców narodu osądzo- 

j nych w procesie krakowskim 
księża ze Szczecina, 

j „Osądzeni w procesie kra- 
i kowskim — powiedział w  cza- 
| sie obszernej dyskusji proboszcz 
| parafii Sarbia w powiecie Gry- 
I fice, ks. Jan Czarnecki — któ- 
! rzy szli za podszeptami wrogów 
pokoju, godzili swą działalnoś- 

i cią nie tylko w niepodległość i  
i wolność naszego kraju, lecz tak- 
\ że w sprawy kościoła“ .

Rezolucja konferencji księży 
i katolickich Lubelszczyzny głosi 
m. in.: „Musimy stwierdzić z bó­
lem i przykrością, że księża Ku­
r ii Krakowskiej sprzeniewierzy­
li się swemu powołaniu i misji 
występując przeciwko swej Oj­
czyźnie, łącząc się z wrogami. 
OdżegnujCTny się od nich sta­
nowczo i  potępiamy ich wrogą 
działalność, która godzi w  dobro 
Kościoła j  całego narodu.“ 

Również księża z Ziemi Ko­
szalińskiej zebrani na konferen­
cji członków okręgowej komisji 
księży przy ZBoWiD z całą sta­
nowczością potępili zbrodniczą 
szpiegowską działalność szajki 
ks. Lelito. (PAP)

Wiadomości  spor l owe
Drugi dzień czek p ie rw szą  b y ła  B u ja k  (Z ako - 

, , . . , .  r - , ,  i pana) 3.10,0, 2) Ja ńczy  (Zakopane)centralnych mistrzostw A Z S  j 3,17,8, 3) C w le k a ła  (Zakopane) 3.29,8.
| S ta rtu ją c e  poza k o n k u rs e m  zaw od­
n ic z k i k a d ry  G ro ch o lska  i  K o w a l­
ska  u z y s k a ły  nas tę pu jące  w y n ik i :  
G ro ch o lska  — 3.10,4, K o w a ls k a  3.17.4.

sektorów, rozszerzenia sieci wy- ; tępieni przez narody •  całego
wiadowczej, obejmującej różne i świata, 
sektory, wprowadzenia bardziej i zaułku.

znaleźli się w ślepym

Odpowiadając na apel KPD, FPK i SED 
ludność Trizonii wzmaąa walkę 

przeciwko ratyfikacji układów wojennych
Potężne dem onstracje  w  Niemczech zachodnich

(f) BERLIN (PAP). Jak podaje agencja ADN, ludność - członków ruchu oporu, działa- 
zachodnio - niemiecka odpowiada na apel trzech bratnich jczY związków zawodowych, so- 
p a rtii — Komunistycznej P a rtii Niemiec (KPD), Francuskiej i cjaMemokratów, komunistów, 
Partii Komunistycznej (FPK) oraz Niemieckiej Socjalistycz- [członków partii chrześcijańsko- 

„  ... . , ■- . . „ L ' , ,  . . ii • ‘ demokratycznej (CDU) i mło-nej Partu Jedności (SED) dalszym wzmożeniem w a łk i prze- d?ieży zorganizowana pr2ez
ciwko ra ty fikac ji układów mihtarystycznych. ¡Związek b. Ofiar Faszyzmu

W Duesseldorfie mieszkańcy . nej Westfalii Josef Ledwohn. (VVN) pod hasłem walki prze- 
miasta zorganizowali pochód de-| Uczestnicy wiecu wypowiedzie- ; ciwko faszyzmowi i wojnie, 
monstracyjny, domagając się! l i  się przeciwko wojennej poli- j W czasie demonstracji prze-
odrzucenia ratyfikacji układów! tyce Adenauera oraz wezwali i mawiali m. in. b. sekretarz ża­
bińskiego i * paryskiego oraz o -i całą młodzież zachodnio-niemie- rząt^u CDU Północnej Westfalii 
balenia rządu Adenauera. Po cką do walki o obalenie zniena- Arthur Ketteror oraz deputo- 
dtmonstracji odbył się wiec, na widzonego reżimu bońskiego. wany do Bundestagu z ramienia 
którym mieszkańcy Duesseldor- Również w Wattenscheid mło- KPD Oskar Mueller. Wezwali 
fu uchwalili jednomyślnie rezo- dzież miasta zorganizowała im- 1 ludność Niemiec zachodnich, 
lucję, wzywającą deputowa- ponującą demonstrację prote- aby wraz z wszystkimi naroda- 
nych do parlamentu bońskiego, stacyjną pod hasłami walki o m i walczącymi o pokój i wol- 
aby wypowiedzieli się przeciw- | pokój i jedność Niemiec, prze- ność zjednoczyła się we wspól- 
ko ratyfikacji wojennych ukła- ciwko antynarodowej polityce |nym froncie walki przeciwko 
dów i werbowaniu młodzieży ! rządu bońskiego. | imperialistycznym podżegaczom
niemieckiej do legii cudzoziem- | w  Bremie robotnicy stoczni i doTTnowf i
skirh Ponadto zwrócili sie oni °  ł  s*0« “ 1 , Uczestnicy demonstracji przy-skicn. ponadto zwrócili się om l „Weeer-Wferft AG“ zorganizo- ieli jednomyślnie rezolucie w
do najwyższego sądu federalne- waU potęzną demonstrację pro- [której ^Hucuła że w°az z na go z wezwaniem, aby spowodo- :tpctarv jna Hnmn«i9f> cio KLOiej siuoują, ze w^az z pa-
wał uwolnienie wszystkich are- e tac-.J ^  domagając się od triotami Francji, Belgii. Holan- wai uwolnienie wszjsiKicn aie rzuCema układów wojennych, -i;; ; r „  „i™./, k
sztowanych patriotów zachód- 1 Robotnicy stoczni Weser-Werft a Luksel»burga walczyc bę- nio-niemieckich i zażadał roz- suK/.ni .weser weru bą przeciwko ratyfikacji ukła-
Z S  fM m tow sw S o z X  1 °  wypowiedzieh sie przeciw- dów wojennych z Bonn i Pary- wązania laszysiowskiego „zwią ; k°  prowadzonej przez reżim ;ża 0 przywróceń-e iedności Nie 
zku Młodzieży Niemieckiej“ : bobski DoPtvre zhmień pi/.jwrocen e jeanosci wie-IB on  DonsKi polityce zbiojen. miec j zawal.cie traktatu poko-

(f) BERLIN (PAP). — Jak po- : jowego z Niemcami.
W Bochum odbył się wiec daje agencja ADN. 1 bm. odby- Bojownicy o pokój i jedność 

protestacyjny młodzieży, na któ- [ła się w Duisburgu wielotysię-¡Niemiec domagają się ponadto 
rym przemawiał przewodniczą- j czna demonstracja ludności Za- ! ukarania faszystowskich zbrod- 
cy kierownictwa KPD Północ- głębia Ruhry z udziałem b. niarzv z Oradour.

Sfrajh tramwajarzy 
n r  Włoszech

RZYM. 1 lutego odbył się w 
I całym kraju 12-godzinny strajk 
| tramwajarzy. Do strajku przy- 
! łączyli się również pracownicy 
: autobusów miejskich oraz ko- 
j lei wąskotorowych.

i \ g  m arg ines ie 

Prezes Ryan walczył...

W d ru g im  d n iu  C e n tra ln y c h  Z i­
m o w y c h  m is trz o s tw  A ZS  w  Z a k o ­
panem  o d b y ł sie k o n k u rs  sko ków  
o tw a r ty c h  i  do k o m b in a c ji oraz 
b ieg  z ja zd o w y  k o b ie t i  m ężczyzn.

W y n ik i o tw a rte g o  k o n k u rs u  sko­
k ó w : i )  S ieczka (Zakopane) s k o k i 
45 i 44 m  n o ta  203.2, 2) R o j W ła d y ­
s ław  (Zakopane) sk o k i 4« i  46. nota  
203.0. 3) K o za k  (Zakopane) s k o k i
43,5 i 44,5, n o ta  107,3.

Spoza za ko p ia ń c z y k ó w  15 m ie j­
sce z a ją ł K la m u t (W ro c ław ) a 21 
P ie k a rz  (W ro c ław ).

K o m b in a c ję  n o rw eską  w y g ra ł 
G ra n d ys  (Zakopane) z łączną notą  
431,7 p rzed  K a c z m a rc z y k ie m  (Z a ko ­
pane) 413,1, D ade jem  (Zakopane) 
405,2.

B ieg  z ja zd o w y  rozeg rano  z K a ­
sp row ego  W ie rc h u  na tras ie  F IS  
2 z m e tą  na D o ln y c h  K a la tó w k a c h . 
Spośród 12 s ta rtu ją c y c h  z a w o d n i-

W  k o n k u re n c ji  m ężczyzn s ta r to ­
w a ło  w  b iegu z ja z d o w y m  49 zaw od ­
n ik ó w . Z w y c ię ż y ł R o j A n d rz e j (Za ­
kopane) 2.56,0 przed  za ko p ia ń czy ­
k a m i D z iedz icem  2.56,8 i  O b ro ch tą  
2.59.5, Poza k o n k u rs e m  z a w o d n icy  
k a d ry  u z y s k a li nas tę pu jące  w y n ik i :
W a w ry tk o  I I  — 2.57,0, S ch in d le r 
2.57,8, S tanco  2.58,8, Józe f M a rusa rz  
3.00,3.

Łyżwiarskie  
mistrzostwa Polski

Z A K O P A N E . W  d ru g im  d n iu  m i­
s trz o s tw  P o ls k i w  jeźdz ie  sz y b k ie j 
na lodz ie  rozeg rano  c z te ry  k o n k u ­
re n c je . W śród  k o b ie t b ie g i na 500 _______ _____  ,v<y
I 3.000 m  w y g ra ła  F o ta p o w icz  (56,2 I m iW a ć ~ je d n ą " z ” d w u
i 6:25,6) p rzed G łażew ską.

B ieg  na 500 m d la  m ężczyzn w y ­
g ra ł N y k ie l — 47,8 p rz e d  M a ^ ie ro w -
s k im , a na 5.000 m  z w y c ię s tw o  od­
n ió s ł K a lb a rc z y k  — 9:31,0 p rz e d  
L ew a n d o w s k im . w  b ie g u  ty m  
trze c ie  m ie jsce  z d o b y ł z n a n y  k o la rz  
— H ad a s ik , k tó r y  u p ra w ia  ró w n ie ż  
ły ż w ia rs tw o .

Botwinnik prowradzi 3:1 
z Tajmanowem

W M o skw ie  w  da lszym  c iągu  tu r ­
n ie ju  o t y t u ł  m is trz a  ZSRR w  sza­
chach d o g ry w a n o  czw a rtą  n a r t ię  
m ię d z y  a rc y m is trz a m i B o fw in n i-  
k ie m  a T a jm a n o w e m . P a r t ia  ta  
zosta ła  od łożona  z przew agą B o t-  
w in n ik a . T a jm a n o w  n ie  w z n a w ia ją c  
g ry  u z n a ł się  za pokonanego.

Po cz te rech  p a r t ia c h  p ro w a d z i 
B o tw in n ik  3:1. B o tw in n ik o w i do  
w y g ra n ia  m eczu i  zdob yc ia  ty tu łu  
m is trz a  ZSRR w y s ta rc z y  ty lk o  z re - 

pozosta tych
p a r t i i .

Cuchnie bez względ na nazwę
Poziom humoru, jak w ogóle ( się współwłaścicielami gospo- | ziemi ornej należącej do właścf- 

poziom całej kultuiy, spada w . darki amerykańskiej... bo wiele ocieli gdspodarstw ponad 44)0- 
ostatnich latach w Stanach j wielkich koncernów ma dziś i hektarowych wzrósł z 1/3 do 2/5. 
Zjednoczonych bardzo szybko, j miliony akcji rozproszonych A więc z tym szczęściem farme- 
Posłanowił zaradzić temu tygod- i między tysiące drobnych • wla- j rów — jakoś nie bardzo 
nik „L ife“ . I  wydał z datą 26.1. j ścicieli...“ | Po drugie grupy ludności za-

W ten sposób otrzymujemy i rabiające poniżej 5.000 dolarów— specjalnie dla Europy — nu- j
mer pisma poświęcony ekono . wreszc,e określenie ustroju pa- I wpłaciły w 1939 r. 9 procent
mice USA. Trzeba przyznać, ze j nującego w USA: jegt to sy. | ogółu wpływów z podatku do-

nic | stem, w którym „świetnie“ po- j chodowego, podczas gdy udział
_ . , . ,, nas | wodzi się robotnikom — właści- I zarabiających powyżej 50.000 —nie ubawiło. Z jedną tylko roz- ■ , , , , .. . . ., . ciełom akcji, natomiast

od czasów Marka Twaina 
amerykańskiego bardziej

„źle“ ! wynosił 49 procent. W dziesięć
i Przewodniczący związku za­
wodowego robotników porto- „ies- Twain hvł madrvm ćwi«- 
wych wschodniego wybrzeża , ą y ’ \ powodzi się biznesmenom, któ- później w 1949 roku propor-
Stanów Zjednoczonych. Ryan, dror?>;m satyrykiem, natomiast j rzy muszą placić podatkL ' ■ - -

[ od dłuższego czasu reklamował; > w mimowolnej smiesz-
| się jako zdecydowany wróg po- i ności, bije wszelkie rekordy, 
stępu. Ażeby dać temu nama- j Zastanawiacie się jaki ustrój
calny dowód Ryan przeforsował i panuje w USA? „L ife “ ma
swego czasu na terenie związ to odpowiedź: ....ustrój ten nieku projekt, w myśl którego po- , . . . . . . . .  ,
walano tzw. „fundusz walki może JUŻ diuze| byc zwany ka' 
przeciwko komunistom“. Opiekę i P^alizmem, rozwinął się poza 

[ nad funduszem skwapliwie ob - i socjalizm, na pewno nie jest to 
ją ł sam prezes, który natyeh- komunizm, anarchizm, syndy- 
miast przystąpił ze zdwojoną c-j kalizm ani wolny handel...“ 
nergią do walki z komunizmem. [ A więc c6ż to iegt? SHa u.

o tym najlepiej świadczył fakt, t -' ' ** ™ tvm T “P‘f ' P n'?*
i że fundusze z zastraszającą' I3*41 L. Allen —- ze nie moż- 
szybkością topniały. No cóż — j na zrlaicźć dla niego określe- 

| mawiai pan prezes — walka ! nia...“
! kosztuje. i A czy dobry jest ten ustrój?

Aż któregoś dnia stwierdzono, Ależ oczywiście, najlepszy na 
ze „fundusze“ zmniejszyły się o | tym najlepszym ze światów.
okrągłą sumkę 50 tys. dolarów.

A kiedy prezes Ryan nie po­
tra fił wytłumaczyć na co kon­
kretnie zużytkował pieniądze 
sprawę skierowano do sądu.

| cje były już odwrotne: udział
Wprawdzie historia z robot-|najmniej zarabiających (a w 

nikami kupującymi akcje — j te®° dziesięciolecia war-,
wtedy nazywało się to „demo- I d o l a r a  spadła o połowę) 
kratyzacją kapitału" _  została | wzrós} 5 \ pót raza' do 48 P™’  
po raz pierwszy wysunięta k il- I ceni ’ udział bogatych spadł o 
kadziesiąt lat temu przez nie- I r̂zy czwar ê> do 48 procent ogó- 
rnieckiego socjaldemokratę I Tak_'vYgląda „obciążanie po- 
Bernsteina i od razu zdemasko- j datkami nieszczęśliwych biznes- 
wana przez marksistów; wpra- j menow •
Wdzie od wtedy doskonale wia- j Po trzecie wreszcie podział 
domo, że jeżeli nawet jakiś le- j dochodu narodowego USA wy- 
piej płatny robotnik czy drób- j gląda tak, że jedna trzecia lud- 
nomieszczanin kupi akcję to j ności dysponuje zaledwie I I  
nie on stanie się współwłaści- j procentami, podczas gdy jedna 
cielem wielkiego trustu, iecz | dziesiąta przywłaszcza sobie 32 
przeciwnie, jego oszczędności [ procent. A więc z tym „rosną- 
będą wykorzystane! do finanso- | cym udziałem w dochodzie na­
wania garstki kapitalistów — [ rodowym“ — to także taka so­

sie”"  wspaniałe i ale t0> co w naukowym myślę- jbie, powiedzmy nowojorska lipa
cierpią. Bo postu- i niu ekonomicznym odrzucone j (po angielsku czytaj: „Iaj,p“ )

Lecz nie dla wszystkich. Bied 
nym powodzi

Deleqacja nauczycieli polskich 
przyjęła przez ministra oświali 

RFSRR

Kronika dyplomatyczna
(f) W dniu 2 bm. Poseł Nad- 

zwyczajńy i  Minister Pełnomoc­
ny Norwegii w Polsce Lauritz 
Grónvołd złożył wizytę Wice­
ministrowi Spraw Zagranicz­
nych Marianowi Naszkowskie- 
mu. (PAP)

MOSKWA (PAP). M inister. 
oświaty Rosyjskiej Federacyj- j 
nej Socjalistycznej Republiki; 
Radzieckiej, prof. I. Kairów 
przyjął w dniu 31 stycznia de­
legację nauczycieli polskich, 
przybyłą do Moskwy na zapro­
szenie Wszechzwiązkowej Cen­
tralnej Rady Związków Zawo­
dowych i ministerstwa oświaty 
RFSRR.

Witając nauczycieli polskich 
min. Kairów wyraził przekona- I

nie, że przybycie delegacji do 
Moskwy przyczyni się do dal­
szego zacieśnienia współpracy 
kulturalnej między Polską i 
Związkiem Radzieckim.

Kierownik delegacji — Sta­
nisław Mach wyraził wdzięcz­
ność za to, że dano nauczycie­
lom polskim możność zwiedze­
nia Związku Radzieckiego oraz 
zapoznania się z osiągnięciami 
na polu oświaty radzieckiej.

Projekt iiowego 
programu KP Szwecji
(f) SZTOKHOLM (PAP). — 

Dziennik „Ny Dag“ opubliko­
wał projekt nowego programu 
Komunistycznej Partii Szwecji 
— „Droga Szwecji do socjaliz­
mu“ . Projekt został zaaprobo­
wany przez plenum KC Partii 
w grudniu ub. roku i obecnie 
omówiony będzie przez organi­
zacje partyjne.

Program zostanie ostatecznie 
uchwalony przez kolejny zjazd 
Komunistycznej. Partii Szwecji 
w kwietniu br.

Aie bogaci „ „  „ „ „ „ „
chajcie: j zostało u schyłku X IX  wieku, | „L ife “ (po angielsku czytaj:

Dzięki czemu związkowcy mie- /  Klasycznym i  reprezenta- ' ma -¡eszcze w ciąż wiele atrak- [ ,,1-a.jf“ ).
li okazję dokładnie poznać ,.mo- cyjnym przykładem jest były i cyjności. dla tępogłowych korni-| Nie jest jednak przypadkiem 

l  iCaL  y’ tucKąeeii0 »*ef koncernu Du Ponta, Wal- ^ojazerow „amerykańskiego j że wypisuje wszystkie te'
A więc: j ^  Carpcnier. który w 1923 ro- j Stulec!a ' ^  zna^  “ bife‘u“ . |brednie. W całym numerze bo-
940 dolarów poszło na... n a - ' kM 78.570 dolarów rocz- [ Dziwić się natomiast należy, j wiem pełno jest żalów na euro-

| prawę własnego samochodu; j nie> a w r. 1947 — 175.000...“ j że redakcja tego pisma dopuści- ! pejską klasę robotniczą, która 
550 dolarów pochłonęły... ra- Ale tymczasem podatki poważ- | ła się bardzo poważnego niedo- i wierzy w socjalizm i zwalcza 

j chunki w jednym z  najbardziej : nie wzrosły, i „...świat biznesu J patrzenia: zapomniała o tym, że i kapitalizm. Co właśnie boli p i- 
luksiiiowych lokali nocnych No- wierzy jednomyślnie, że podai- wśród czytelników są ludzie — *— ---------- --------
"  4*0 dolarów kosztowała... po- J łk ,. “ a,. ^ Ięlyj już Psychologicznie miejący liczyć. ,

. , _ Ze zwykłego rachunku opar-dróż turystyczna do Gwatemali;
815 dolarów wydano na... za­

kup ubrań, krawatów, butów;
133 dolary zapłacono za przy­

rządy do gry w golfa;
Itd., itd.
Krótko mówiąc:

i socjalnie dopuszczalną grani- 
: cę...“

Nie podatki płacone przez 
| masy pracujące, bo „farmerzy i 
robołnicy zwiększyli swój udział 

| w dochodzie narodowym" —
„walki z komunizmem“ kwiUo podatki płacone przez wiel- 
złodziejstwo, defraudacja, ko- kapitał. Nie myślcie jednak, 
rupcja, demoralizacja itd. itd.

Czyli: najczystsze przejawy 
„amerykańskiego stylu życia“ .

(w)
É

tego na liczbach z oficjalnego 
wydawnictwa „Statistical Abst- 
ract of the United States“ za 
1950 r. wypada bowiem obraz — 
powiedzmy delikatnie — nieco 
inny, niż reklama „Life ‘u“ .

Po pierwsze w ciągu pięciu 
że farmerzy i robotnicy mają j zaledwie lat 1940-—1945 300.000 
wyższe płace i zarobki. Nie to j gospodarstw chłopskich zostało 
jest przyczyną ich rzekomego | pożartych przez wielkich obszar- 
,,szczęścia , lecz fakt, że „stali I ników, podczas kiedy procent

próbują zaradzić chowając do 
szufladki słowo „kapitalizm" J 
próbując reklamować imperiali­
styczny wyzysk, jako coś „co nie 
ma nazwy“ .

Jednakże, gdybyś nawet zmie­
n ił imię tchórza, gdybyś go na­
wet ubrał w metry jedwabiu i 
oblał wiadrem „Soir de Paris“ — 
tchórz zawsze będzie ...cuch­
nął.

Kapitalizm — także.
STAB.
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W y k o n a ł  j i l n u  o b o w i ą z k o w y c h  d o s t a w  -  s p r z e d a ł o  n a d w y ż k i Zadania organizacji partyjnych w dalszym umocnieniu 
i rozwoju spółdzielczości produkcyjnej

Na terenie miasta Warszawy dzielnicowe rady narodowe przygotowały już na dwóch baza­
rach stoiska, z których chłopi mogą za odpowiednią opłatą korzystać przy sprzedaży swych 
nadwyżek. Na zdjęcia: ro ln ik  Zbigniew Kubuj z gromady Elsnerów sprzedaje w dniu 31 

stycznia br. wieprzowinę na bazarze praskim. Sprzedaż idzie sprawnie
F o to  A . N ow o s ie lsk i

Podniosłem swoje kw alifikac je  
— pracują lepiej i w ydajniej

Dużo nas młodych pracuje w 
„BeEamie“ , a najwięcej chyba w 
dziale mechanicznym. Bo tak 
już jest: jeżeli raz ktoś stanie 
przy tokarce albo frezarce, to 
nieodwołalnie „wsiąkł“ , tak go 
przyciągnie maszyna i  praca. 
Nie ma prawie tygodnia, że­
by do działu obróbki mecha­
nicznej, w którym pracuję, nie 
zgłaszali się nowi, zwłaszcza od 
czasu ruszenia pionierskiego za­
ciągu i do naszego przemysłu. 
Ostatnio zaczęli pracować Ed­
uard Klocek i Franciszek So­
wa, którzy uczą się również na 
tokarzy.

Pamiętam, jak 5 lat temu 
przyszedłem do naszej fabryki. 
Miałem wtedy 18 lat i  byłem 
zupełnie „surowy“ , bo przedtem 
— przyznam się, że tokarkę i 
inne maszyny widziałem tylko 
w  książce technicznej i  na do­
datkach filmowych. A  dzisiaj 
jestem już samodzielnym toka­
rzem, wykonuję 180—200 pro­
cent normy, mam opinię dobre­
go fachowca i dzielę się tym, 
czego się nauczyłem z kolegami 
Gackiem i Niewiadomym, szko­
lącymi się pod- moim kierun­
kiem.

Często pytają mnie koledzy — 
i  starsi i  młodzi, którzy pra­
cują w dziale mechanicznym od 
kilku  miesięcy: jak do tego do­
szedłem, że jestem teraz dob­
rym fachowcem, nie ustępu­
jącym w pracy starszym.

Odpowiadam im wtedy, że nie 
trudne to i dostępne dla każde­
go. Trzeba mieć tylko chęć i 
zamiłowanie do pracy i co naj­
ważniejsze — stale podnosić 
swoje kwalifikacje.

Moim pierwszym majstrem 
był doświadczony tokarz Ma-

J ó z p !  H r z u s
Z M P -o w ie c , to k a rz  w  B ie ls k ie j
F a b ryce  M aszyn  W łó k ie n n ic z y c h

teusz Kowalczyk.- Przy jego 
maszynie i pod jego kierunkiem 
uczyłem się najpierw najprost­
szych prac, jak obróbka wałów 
i następnie coraz trudniejszych. 
A potem przeszedłem kurs przy­
sposobienia przemysłowego i 
drugi — tzw. czeladniczy, zor­
ganizowany w naszej fabryce. 
Poznałem teorię obróbki, mate­
riałoznawstwo, rysunek tech­
niczny.

I  tak z miesiąca na miesiąc, 
z roku na rok — podnosiłem 
swoje kwalifikacje.

Inaczej szła mi już teraz pra­
ca. .Przedtem z trudem wycią­
gałem 80 — 90 procent normy. 
A od czasu jak poznałem le­
piej teorię na szkoleniu i  na­
brałem większego doświadcze­
nia praktycznego — to i pro­
cent wykonania normy podnosił 
się: na 130 procent, na 150 pro­
cent, a ostatnio na 200 procent.

Lepiej i  szybciej zacząłem wy­
konywać powierzoną mi pracę 
przez majstra zmianowego tow. 
Studnickiego. Dla przykładu 
weźmy np. obróbkę kół stożko­
wych. Dawniej obróbka 4 kół 
zajmowała mi 8 godzin robo­
czych, a teraz w tym samym 
czasie obrabiam 8 do 9 kół. Albo 
tulćje brązowe: dawniej w cią­
gu jednego dnia nie wykonałem 
więcej niż 10 sztuk, a teraz i 
20 obrobię.

Inaczej teraz patrzę na pracę 
i na obrabiarkę, przy której 
pracuję. AViem, że trzeba o nią 
dbać, że musi być czysta i  na­
smarowana, bo od tego przecież

zależy i  jej i jednocześnie mo- 
j ja wydajność pracy.
| A są u nas jeszcze w dziale 
i obróbki tacy jak tow. I-Cacper- 
kiewićz, Golec czy Paluch, któ­
rzy znaczenia tej troski o ma­
szynę nie mogą zrozumieć. Od 
kilku miesięcy pracują na no­
wych obrabiarkach, a ciągle ma­
ją jakieś kłopoty i  awarie. Awa­
rie te powstają na skutek złej 
obsługi maszyn, bo to raz ob­
ciążenie jest za duże, innym 
znów razem maszyna zanie­
czyszczona. I  tak z trudem wy­
ciągają po 60 albo co najwyżej 
90 procent planu.

Jak przychodzi do wypłaty, to 
często jeden z drugim dostaje 
tylko 6Ó0 albo 700 złotych i uwa­
ża, że krzywda mu się dzieje, 
bo inni dostają więcej. Ot choć­
by ja sam w grudniu zarobiłem 
1270 złotych, no i potem jeszcze 
dostałem wyrównanie 240 zło­
tych, tak, że w sumie przynio­
słem do domu 1510 złotych.

A przecież każdy może też 
tyle zarabiać, tylko musi się 
więcej do pracy przykładać i 
podnosić swoje kwalifikacje. 
Kacperkiewicz, Golec: czy Pa­
luch są przecież zapisani na kurs 
zawodowy zorganizowany w 
naszej fabryce, tylko, że rzad­
ko można ich tam zobaczyć, 
często opuszczają zajęcia.

Wszystkim nam i młodym i 
starszym Polska Ludowa stwo­
rzyła jednakowe warunki. Każ­
dy ma próżność wyższego wy­
konywania normy, a więc — i 
podwyższenia swoich zarobków, 
jeżeli będzie się starać o stałe, 
systematyczne podnoszenie swo­
ich kwalifikacji, jeżeli dbać 
będzie o to, aby z dnia na dzień 
podnosić wydajność pracy.

P rz y ja z d  do  P o ls k i 
g ru p y  s tu d e n tó w  k o re a ń s k ic h

(f) W dniu 31 stycznia br. 
przybyła na studia wyższe do 
Polski grupa 28 studentów ko­
reańskich. Do końca bież. roku 
szkolnego będą oni pobierali 
naukę na. studium przygotowaw­
czym Politechniki Warszawskiej.

Na dworcu w Warszawie w i­
tali przybyłych: Bronisława 
Skrzeszewska, dyrektor Depar­
tamentu Ministerstwa Szkolnic­
twa Wyższego i Stanisław Tur-

bański, wiceprzewodniczący Ra­
dy Naczelnej Zrzeszenia Studen­
tów Polskich. Obecny był rów­
nież Ambasador Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokraty­
cznej w Warszawie Coj Ir.

Zgromadzona na dworcu mło- 
I dzież akademicka i  publiczność 
| urządziły gorącą owację na 
cześć przybyłych studentów i 

! walczącej Korei. (PAP)

Pod ostrym kątem

Za parawanęm  słów
Powiedzmy, że komuś posta- I 

dono zarzut. Na przykład taki: |
— Dlaczego zawsze w swoim j 

oko.iu biurowym pozostawiasz I 
a noc światło? Przecież to j 
jarnotrawstwo.
I odpowiedź:
— Prawdopodobnie masz czę. j 

[•Iowo trochę racji... (Dożywi­
cie jest w tym niemało siu- j 
mości...
Trudno byłoby nie przerwać | 

7 pół zdania takiej próby obro-
y.
— Co za głupie gadanie. Dla- | 

zego częściowo, skąd to praw- j 
opodobnie. Mów po prostu — j 
ostawiłeś światło, czy nie? |
I  tu już niesposób zaprze- 

zyć.
Stosowanie podobnej formy j 

brony przed krytyką w roz- 
lowie, z góry skazane jest na 
¡icpowodzenie.
Trudniej jest natomiast, kie- j 

[y stosuje się ją w urzędowej I 
:orespondencji. Wtedy te wszy- j 
tkie rozsypane w tekście listu; j 
prawdopodobnie“ , „częściowo“ , j 
niekiedy“ , służąc jako szańce j 
v obronie przed słuszną kryty- 
;ą — w niemałym stopniu ta- 
asują drogę do prawdy. Nawet 
hoćby tej najbardziej niewąt- 
iliwej. Bo znów trzeba pisać, 
eszcze raz przytaczać rację, 
zekać na odpowiedź. Słowem 
-  w najlepszym wypadku 
wloką.
A taka metoda topienia praw- 

ly w stylistycznych manewrach 
ile należy do rzadkości. Taki 
irzykłsd *

Do redakcji „Trybuny Ludu“ 
jrzyszedl Ust od jednego z na- 
izych czytelników. Pisze on. że 
Łarząd Okręgowy Zw. Zaw. 
Pracowników Budowlanych w 
BV-wie ma dość osobliwy sposób 
sawiadamiania o odbywających 
rfę naradach i  odprawach.

Nie telefonicznie, nie drogą 
listową — a za pośrednictwem 
depesz. Z Nowego Zjazdu na 
Nowogrodzką — depesza. Z No­
wego Zjazdu na Krakowskie 
Przedmieście — depesza. I  ! 
każda jednobrzmiąca, jak spod 
stempla.

Przybyć na odprawę w dniu 
takim a takim (jest jeszcze 
parę dni czasu), dalej — godzi­
na, miejsce odprawy i podpis: 
prezydium.

Czytelnik nasz słusznie obu­
rza się na takie bezduszne mar­
notrawstwo społecznych środ­
ków. 490 rad zakładowych, 400 
depesz — to w sumie bardzo 
duży wydatek. Wystarczyłoby 
na wyposażenie w radioodbior­
nik jednej świetlicy.

A zdarzyło się to niejeden 
raz. Dla potwierdzenia załącza 
do listu dwie depesze.

Jak ustosunkowuje się Zarząd 
Główny Zw. Zaw. pracowników 
Budowlanych do tej słusznej 
krytyki?

Zacytujemy fragment odpo­
wiedzi:

„Ziółkowski Kazimierz, praw­
dopodobnie.,. ma rację pisząc o 
tym, oczywiście tak, ale tylko 
częściow'0...“

Ma więc rację czy nie? Praw­
dopodobnie i częściowo czy na 
pewno I całkowicie?

Na pewno i całkowicie.
Nie ma je j natomiast równie 

na pewno, jak i całkowicie Za­
rząd Główny biorąc w obronę 
przed słuszną krytyką podległy 
mu Zarząd Okręgowy. Nie ma 
je j na pewno i całkowicie, pró­
bując zamazać prawdę poko­
stem słów.

Do słusznej krytyki trzeba się 
ustosunkować samokrytycznie. 
Bez stylistycznych wybiegów i 
okrężnych manewrów. (wik)

Odprowadzenie 
nadmiaru wody 
z zasianych pól 

-  pilnym zadaniem
Komunikat

Ministerstwa Rolnictwa
Według nadchodzących z te­

renu wiadomości, w wyniku 
szybkiego tajania śniegu, dość 
duże powierzchnie pół zasia­
nych zostały zalane wodą.

Stosunkowo wysoka tempera­
tura i  tające opady śnieżne 
sprzyjają w dalszym ciągu u- 
trzymywaniu się wody na po­
wierzchni, co szczególnie na 
niżej położonych polach i w 
naturalnych wklęśnięciach 
gruntu powoduje zalewiska.

Stan taki jest wysoce nie­
bezpieczny dla zasiewów', po­
nieważ rośliny pozbawione 
przez pewien czas dostępu po­
wietrza mogą wyginąć.

Nie mniejszym niebezpieczeń­
stwem jest zamarzanie stojącej 
na polach wody i tworzenie się 
skorupy lodowej, pod którą ro­
śliny zamierają.

Dla uniknięcia wynikających 
z tego powodu strat w zasie­
wach należy energicznie temu 
zjawisku przeciwdziałać drogą 
odprowadzania wody do rowów 
odpływowych, i

W takiej sytuacji winno na­
stąpić współdziałanie wszyst­
kich położonych w sąsiedztwie 
gospodarstw', by uniknąć zala­
nia wodą pól gospodarstw, znaj­
dujących się w gorszej sytuacji 
terenowej.

W celu -wykonania tego za-, 
dania należy skontrolować po­
robione na jesieni przegony, 
przeczyścić zamulone, a tam 
gdzie nie zdążono zrobić ich 
na jesieni należy wykonać je 
niezwłocznie. A

Jeżeli chodzi o skorupę lo­
dową, to może ona utworzyć 
się i  przy pokrywie śnieżnej. 
Wskutek krótkotrwałe) odwilży 
pokrywa śnieżna może pokryć 
się cienką warstwą lodu, któ­
ra zamknie roślinom dostęp po­
wietrza; taką skorupę należy 
pokruszyć broną, kultywałorem 
lub wałem, lub ostatecznie 
przejechać przez pole ostro pod­
kutymi końmi.

Najważniejszą sprawą w sy­
tuacji obecnej jest dołożenie 
wszelkich starań w kierunku 
odprowadzenia z pół zasianych 
nadmiaru wody. (PAP).

Rozwój spółdzielczości pro­
dukcyjnej na przestrzeni 1952 
r. poczynił bardzo poważne po­
stępy. Liczba spółdzielni pro­
dukcyjnych wzrosła z 3056 w 
końcu 1951 r. do 4904 w' koń­
cu 1952 r W poszczególnych 
województwach stopień uspół- 
dzielczcnia jest znacznie wyż­
szy od prz.eciętnej w skali kra­
jowej. Tak np. spółdzielnie 
produkcyjne w woj. wrocław­
skim obejmują 44.2 proc-, gro­
mad, 15 proc. gospodarstw ca­
łego województwa, ziemi — 
23.6 proc. W woj. szczecińskim 
spółdzielnie produkcyjne* obej­
mują 50.8 proc. gromad, 23.7 
proc. gospodarstw całego woje­
wództwa. a ziemi — 42 proc.

W ciągu 1952 r. nastąpiło 
bardzo poważne polityczne, or­
ganizacyjne i gospodarcze u- 
mocnienie istniejących spół­
dzielni produkcyjnych. Plony 
zbóż w spółdzielniach buły śre­
dnio w kraju o 20—25 proc. 
wyższe, aniżeli w indywidual­
nej gospodarce chłopskiej oraz 
znacznie przewyższyły plony z 
roku poprzedniego.

Niemałe osiągnięcia mają 
spółdzielnie w rozwoju zespo­
łowej hodowli. Ilość bydła w 
spółdzielniach według stanu na 
30.IX.52 r. wzrosła w porówna­
niu ze stanem w końcu 1951 
r z 49 tys. sztuk do 67 tys. 
sztuk, trzody z 51,5 tys, sztuk 
do 87,6 tys. sztuk i owiec z 18 
tys. sztuk do 38 tys. sztuk.

Na specjalne podkreślenie 
zasługuje fakt znacznie wyż­
szej towarowości Spółdzielni 
produkcyjnych w porównaniu 
z indywidualną gospodarką 
chłopską. Spółdzielnie dostar­
czyły już państwm z tytułu obo­
wiązkowych dostaw, opłaty w 
zbożu za usługi POM i sprze­
daży premiowej do dnia 
10. X II. 1952 r. 155,840 ton zbo­
ża, dostarczając z 1 ha o 52 
proc. więcej niż średnio indy­
widualne gospodarstwo. Przy 
wykonaniu dostaw i sprzedaży 
nadwyżek państwu spółdzielnie 
dysponowały jeszcze dużymi 
ilościami zboża dla rozdziału na 
dniówki obrachunkowe.
, Jakkolwiek realizacja planu 
obowiązkowych dostaw żywca 
ze spółdzielni nie przfebiega je­
szcze w pełni zadowalająco, 
stwierdzić jednak należy, że 
spółdzielnie dostarczyły pań­
stwu w obowiązkowych dosta­
wach do dnia 31. X. 1952 r. 
przeszło 3,5 raza więcej żywca 
aniżeli w całym 1951 r.

W ciągu ub. roku spółdzielnie 
znacznie okrzepły organizacyj­
nie. Podniosła się dyscyplina 
pracy. Wzrosła ilość dniówek 
obrachunkowych, wypracowa­
nych średnio przez członka 
spółdzielni. Wzrósł udział ko­
biet w pracach spółdzielni. Zna­
cznie szerzej rozwinęło się 
wspołza wodnictwo, ogarniając 
większość członków spółdzielni.

Wzrosła ogromnie świado­
mość szerokich mas spółdziel­
ców, zdobył doświadczenie i je­
szcze bardziej wyrósł aktyw 
spółdzielczy. Tysiące aktywi­
stów spółdzielczych, mężczyzn 
i kobiet, stały się najlepszymi 
agitatorami spółdzielczości pro­
dukcyjnej. Tysiące bojowych, 

i ofiarnych spółdzielców brały 
aktywny udział w pracach ko­
mitetów Frontu Narodowego w 
wielkiej kampanii politycznej 
w okresie wyborczym. 26 akty­
wistów spółdzielni produkcyj­
nych wybranych zostało na po­
słów do Sejmu.

Poważne osiągnięcia gospo­
darcze spółdzielni produkcyj­
nych i ich znaczne umocnienie 
organizacyjne i polityczne od­
działują coraz silniej na świa­
domość szerokich mas chłopów 
indywidualnych, pokazują w 
praktyce wyższość wielkiej go­
spodarki zespołowej, przekonu­
ją wahających się, demaslfcują 
kłamstwa wrogiej propagandy 
kułackiej i promieniują coraz 
szerzej na wieś^ indywidualną, 
docierając do świadomości bar­
dziej nawet zacofanych mas 
małorolnych i średniorolnych 
chłopów.

Wielką rolę w rozwoju naszej 
spółdzielczości produkcyjnej o- 
degrały wycieczki do kołcho­
zów w ZSRR oraz do spółdziel­
ni produkcyjnych w powia­
tach o szerszym zasięgu ruchu 
spółdzielczego. Uczestnicy tych 
wycieczek dzielili się wrażema- 
,mi, opowiadali na setkach ze­
brań o wspaniałych 1 osiągnię­
ciach kołchozów radzieckich, o 
nowym zamożnym i radosnym 
życiu radzieckiej wsi, o nowym 
człowieku-kołchoźniku jak ró­
wnież o dorobku naszych spół­
dzielni.

Osiągnięcia w zakresie roz­
woju spółdzielczości produkcyj­
nej możliwe były dzięki temu, 
że organizacje partyjne'wzmoc­
niły kierownictwo polityczne 
ruchem spółdzielczości produk­
cyjnej, że wydały walkę panu­
jącemu w wielu ogniwach par­
tyjnych oportunizmowi, że zna­
czna ich część przyswoiła sobie 
wskazania towarzysza Bieruta:

....najwyższy czas, aby partia
odrzuciła i potępiła jak najka- 
tegoryczniej zarówno szkodliwe 
sekciarstwo, jak i oportunisty- 
czne niedocenianie i lekceważe­
nie, nie w słowach, lecz w czy­
nach, tak decydującej i zasad­
niczej sprawy, jak rozwój i u- 
macnianie socjalistycznych form 
gospodarki w rolnictwie“ .

Aby szybciej iść naprzód
Mówiąc o poważnej poprawie 

w rozwoju spółdzielczość1 pro­
dukcyjnej w 1952 r. musimy 
sobie zadać pytanie, czy do­
tychczasowe tempo rozwoju 
odpowiada istniejącym możli­
wościom i potrzebom? Aieby 
iść naprzód, ażeby iść szybciej 
naprzód, należy obnażyć wszy­
stkie słabości w pracy partyj­
nej nad rozwojem ruchu spół­
dzielczości produkcyjnej, wy-

dobyć i odsłonić źródła tych 
słabości.

Największą słabością naszego 
ruchu spółdzielczości produk­
cyjnej, na ktefr-ą już niejedno­
krotnie wskazywał KC naszej 
partii, jest nierównomierność 
jego rozwoju., Podczas, gdy ńa 
terenie 7 województw Ziem Za­
chodnich w końcu 1952 r, by­
ło 3056 spółdzielni produkcyj­
nych, w pozostałych 10 woje­
wództwach było ich- tylko 1843. 
W ciągu 1952 r. powstało 1136 
nowych spółdzielni na Ziemiach 
Zachodnich, a w pozostałych 
województwach tylko 743.

Czy ten stan rzeczy można 
wytłumaczyć tylko obektyw- 
nymi warunkami? Rzecz jasna, 
że nie.

Weźmy za przykiad pow. San­
domierz w woj. kieleck'm. W 
pow. sandomierskim na począt­
ku 1952 r. była tylko jedna 
spółdzielnia produkcyjna, zało­
żona jeszcze w 1950 r. Powiat 
ten uważany był za „trudny" 
politycznie, pozostawał w tyle 
za innymi powiatami w. wyko­
nywaniu obowiązkowych do­
staw i w płaceniu podatku 
gruntowego. Dzięki aktywnej 
pracy politycznej, pod koniec 
ub. roku było *Już w powiecie 
21 spółdzielni produkcyjnych, 
zorganizowanych w 10 gmi­
nach na istniejące 14 gmin. Po­
wiat sandomierski wysunął się 
na czoło w województwie za­
równo w wykonywaniu zobo­
wiązań wobec państwa, .jak i w 
rozbudowie spółdzielczości pro­
dukcyjnej.

Przykład Sandomierza dobit­
nie pokazuje, iż dzięki wytrwa­
łej, konsekwentnej, wszech­
stronnej pracy politycznej, w 
oparciu o organizacje partyjne 
w gromadach, pi?y odpowied­
niej mobilizacji aktywu gmin­
nego można w równie szybkim 
tempie jak na Ziemiach Zacho­
dnich budować spółdzielnie pro­
dukcyjne w województwach 
centralnych.

Wyrazem dużego karygodne- 
ga zaniedbania pracy i niewy­
korzystania możliwości budowy 
nowych spółdzielni produkcyj­
nych jest fakt, że w 20 powia­
tach (z tego w 7 pow. woj. 
warszawskiego)’ w ciągu ub. r. 
nie powstała' ani jedna spół­
dzielnia produkcyjna, a w 73 
powiatach powstały tylko 1 lub 
2 spółdzielnie. Powstaje pyta­
nie: co w tych powiatach przez 
cały rok robiły komitety po­
wiatowe, wszystkie organizacje 
społeczne, cały aktyw w powie­
cie. że nie zdołały założyć ani 
jednej spółdzielni produkcyjnej 
!ub osiągnięcia swoje ograni­
czyły do jednej, dwóch nowo- 
założonych spółdzielni?

Sytuację tę można wytłuma­
czyć ty lko , tym, że towarzysze 
z tych powiatów nie potrafili 
wyciągnąć wniosków dla prak­
tyki swej pracy ze słów towa­
rzysza Bieruta, który na V II 
Plenum mówił:

„Tajemnica osłabienia tempa 
ruchu uspótdziclczenia wsi tkwi 
— jak się zdaje — w przeko­
naniu niektórych towarzyszy, 
że rozwój spółdzielczości chłop­
skiej może się odbywać albo 
samorzutnie, albo pod napo- 
rem środków administracyj­
nych, nacisku z góry. A tym­
czasem KC nie chce się zgodzić 
ani na środki administracyjne­
go nacisku, ani też nie chce 
czekać cierpliwie na procesy 
samorzutne, nie chce tolerować 
żywiołowości w jakiejkolwiek 
dziedzinie zadań partyjnych“ .

Sprawa umocnienia 
istniejących spółdzielni

Zasadniczym problemem na­
szej spółdzielczości produkcyjnej 
jest sprawa umocnienia istnie­
jących spółdzielni produkcyj­
nych, nierozerwalnie związana z 
dalszym rozwojem tego ruchu.

Jest faktem, że spółdzielnie 
nasze obejmują średnio w kra­
ju zaledwie około 1/3 części go­
spodarstw tych gromad, w któ­
rych istnieją spółdzielnie. Doty­
czy to również bardzo wielu 
spółdzielni, które istnieją już 
2 lub 3 lata, a mimo to nie roz­
wijają się, nie przyjmują no­
wych członków. O wadze tego 
problemu świadczy fakt, że 
przystąpienie do spółdzielni po­
zostałych małorolnych i średnio­
rolnych chłopów 'W gromadach, 
w których już té spółdzielnie 
istnieją powiększyłoby liczbę 
gospodarstw w spółdzielniach do 
około 10 proc. ogólnej ilości go­
spodarstw w kraju i zwiększy­
łoby areał spółdzielczych grun­
tów do około 3 milionów ha, 
tzn. do przeszło 17 proc. ogólne­
go areału gruntów chłopskich.

Zorganizowanie spółdzielni nie 
upoważnia nikogo do samo- 
uspokojenia. jak to się dzieje 
z wielu towarzyszami. Przeciw- J nie, w gromadzie takiej po zor- 

I ganizowaniu spółdzielni walka 
| klasowa jeszcze bardziej się za­
ostrza, wróg, kułak chwyta się 

I w tej walce jeszcze bardziej 
I przebiegłych perfidnych metod.
| W o ileż trudniejszej sytuacji 
I znajdują się kułacy, gdy wsz.t- 
i scy pracujący chłopi albo ogrom- 
j na ich większość przystąpiła do 
| spółdzielni, a kułacy pozostali 
| sami, izolowani, odgrodzeni od 
reszty gromady!

Czy nasze organizacje partyj­
ne i nasi towarzysze w terenie 
walczą bojowo o przyciągnięcie 
do spółdzielni pozostałych indy­
widualnych chłopów w groma­
dzie? Fakty pokazują, że walka 
ta jest niedostateczna.

W ciągu 1952 r. przystąpiło feo 
istniejących spółdzielń* przeszło 
12 tys. nowych członków, ale j 
więcej -niż połowa tej liczby | 
przypada tylko na dwa woje­
wództwa: wrocławskie i bydgo­
skie. • A

Wiele instancji i organizacji 
partyjnych nie docenia wagi za-
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i i jej umocnienia organizacyjne-
; go.

Są również liczne jeszdze fak- 
| ty tolerowania jawnego łamania 
j statutu, określającego wielkość 
I ćftiałek przyzagrodowych 1 za­

gadnienia walki o wzrost ilości 
członków w istniejących spół­
dzielniach produkcyjnych, nie 
prowadzi uporczywej waiki o to. 
by każdy członek partii na wsi 
był członkiem spółdzielni, tole­
ruje nienormalne zjawisko po­
zostawania całymi latami nie­
których członków partii poza 
spółdzielnią, doprowadzając do 
tego, że towarzysze ci oddalają 
się coraz bardziej również i od 
partii.

Slaby dopływ małorolnych 
chłopów do istniejących spół­
dzielni produkcyjnych ma nie­
kiedy swe źródło w szkodliwych 
tendencjach — w gruncie rze­
czy o charakterze kułackim — 
pojawiających się w niektórych 
spółdzielniach, a polegających 
na zamykaniu się członków w 
swoim własnym gronie, często 
w obawie przed zmrliejszeniem 
swoich dochodów przez przyję­
cie biedniejszych chłopów. Wie­
le KP nie widzi tego problemu, 
nie pomaga organizacji partyj­
nej w zwalczaniu i przezwycię­
żaniu tych tendencji.

Ani jednej złej spółdzielni
Nasza praktyka, szczególnie 

praktyka ostatniego roku poka­
zała, jak decydujące znaczenie 
dla dojrzewania świadomości 
chłopów gospodarujących indy- 

I widualnie posiada dobry przy- 
j kład istniejących spółdzielni 
j produkcyjnych, i jak wiele szkód 
przynosi, jak pomaga wrogom, 
jak hamuje rozwój spółdzielczo­
ści produkcyjnej — istnienie 
chociażby niewielkiej liczby 
złych spółdzielni. Źródłem sła­
bego przyrostu nowych spół­
dzielni produkcyjnych na tere­
nie województw: warszawskie­
go, łódzkiego i lubelskiego jest 
obok niedostatecznej pracy poli­
tycznej, istnienie w tych woje­
wództwach stosunkowo poważ­
nej liczby złych spółdzielni, na 
których działalności częstokroć 
,ciążą skutki naruszania zasady 
dobrowolności przy ich organi­
zowaniu. To samo można by po­
wiedzieć o wielu powiatach in­
nych województw.

W szeregu wypadków komite­
ty powiatowe oszukują same 
siebie dewizą „byle tylko pola 
zostały obsiane“ , i wyręczają 
spółdzielców przez pracę POM. 
SP. ekipy łączności itd.

Szczególnie niebezpiecznym i 
z góry skazującym spółdzielnię 
na gnicie i rozkład jest dopu­
szczenie do spółdzielni wrogich 
kułackich elementów. Nie ba­
cząc na ostrzeżenia Komitetu 
Centralnego, niektóre komitety 
powiatowe (w szczególności w 
woj. warszawskim), dopuszczały 
do tworzenia w spółdzielniach 
wrogiego ośrodka kułackiego.

Spółdzielnie słabe i znajdują­
ce się w stanie rozkładu stano­
wią wymowny przykład, do cze­
go prowadzi łamanie lin ii par­
tii, zasad statutów oraz pozosta­
wienie zorganizowanych spół­
dzielni samym sobie, bez żadnej 
opieki, tzn. na pastwę wrogiej 
roboty. Stanowią one wymowny 
wyraz zatracenia poczucia odpo­
wiedzialności politycznej ze stro­
ny niektórych sekretarzy KP, 
przewodniczących PRN i innych 
pracowników aparatu partyjne­
go i państwowego.

O braku poczucia odpowie­
dzialności politycznej świadczy 
również brak zainteresowania 
tych samych najczęściej'' KP i 
prezydiów PRN, sprawami go­
spodarczymi każdej spółdzielni.

Ten brak poczucia odpowie­
dzialności przejawia się:

— w tolerowaniu takich kary­
godnych faktów, jak nie zebra- 

| nie w porę 7,boża — w tolero- 
; waniu faktów zlej niekiedy pra- 
! cy POM-ów, — w bezdusznym 
| stosunku prezydiów PRN do ta.
1 kich spraw, jak opracowanie, a 
| następnie zatwierdzenie planów 
gospodarczych spółdzielni, wy­
miany gruntów itd.; — w niedo­
puszczalnej bierności władz par­
tyjnych oraz państwowych wo­
bec faktów rozkradania mienia 
spółdzielni produkcyjnych, tole­
rowania wydawania nadmier­
nych zaliczek przy równoczes­
nym zaniżaniu norm pracy i 
zaliczaniu wygórowanej ilości 
dniówek obrachunkowych.

-Nasze wymagania w stosunku 
do kierowników politycznych 
w terenie są dziś większe niż 
dawniej. Nie może być ani jed­
nej złej spółdzielni. Nie wystar­
czy założyć spółdzielnię, trzeba 
się nią opiekować.

Poważną przyczyną złego sta­
nu pewnej części naszych spół­
dzielni produkcyjnych jest nie­
przezwyciężony do końca opor- 
tunistyczny stosunek niektórych 
KP i prezydiów PRN do takich 
spraw, jak np. sztuczne podwyż­
szenie dniówki obrachunkowej 
kosztem prolongowania kredy­
tów bankowych i innych zobo­
wiązań spółdzielni, jak słaba 
walka o wydzielanie zgodnie ze 
statutem funduszów niepodziel­
nych. stanowiących podstawę 
dalszego rozwoju każdej spół­
dzielni produkcyjnej, jak nie­
uzasadnione tendencje do zbyt 
szerokiego udzielania spółdziel­
com ulg w wykonywaniu ich 
zobowiązań wobec państwa.

Przy podziale dochodu za 1951 
rok spółdzielnie produkcyjne 
wydzieliły średnio fundusz in­
westycyjny w wysokości 6—-6,5 
proc. zamiast przewidzianych 
statutem 10—15 proc.

Jesteśmy obecnie w okresie 
podziału dochodu w spółdziel­
niach za 1952 r. i dlatego nale­
ży wyciągnąć wszystkie wnioski 
z błędów popełnionych w roku 
ubiegłym, aby tym skuteczniej 
czuwać nad właściwym podzia­
łem dochodu w br. nad wzro­
stem majątku spółdzielczego,

PRN i POM-ów za stan poli­
tyczny i gospodarczy każdej 
spółdzielni, za przebieg siewów 
i zbiorów, za wysokość plo­
nów, za stan hodowli, za wyni­
ki gospodarcze i za stan orga­
nizacyjny każdej spółdzielni.

Komitety pow.atowe — spra-
trzymywania przez członków I wując ogólne kierownictwo po- 

| spółdzielni dużej części gruntu i lityczne, nad całokształtem za- 
w osobistym użytkowaniu. Po- j gadnień spółdzielczości produk- 

| dobnie tolerancyjny stosunek I cyjnej w powiecie oraz kierując 
j spotyka się również w odniesie- : pracą polityczną w spółdziel- 
! niu do niezgodnej ze statutem i niach przy pomocy wydziałów 
| zbyt wysokiej ilości inwentarza j politycznych POM i zajmując 
i żywego, utrzymywanego przez ! s' (ł bardziej wnikliwie sprawą 
część członków spółdzielni.

i Jak wiele można zrobić w 
j walce o przezwyciężenie tych 
| niedomagać pokazuje przy- 
! kład POM-u w Opolu - Pode- 
i dworzu w woj, lubelskim. Z 
| inicjatywy Wydziału Poiitycz- 
I nego tego POM-u sprawa grun-
I tów poza spółdzielniami zosta­
ła omówiona na organizacjach S 
partyjnych ,spółdzielni produt- I d .
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kadr spółdzielczych — winny 
unikać wyręczania prezydiów 
PRN w załatwianiu codziennych 
spraw organizacyjno - gospodar­
czych w spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Wymaga to po­
ważnego uaktywnienia prezy­
diów PRN w tej dziedzinie.

Prezydium PRN nie może w 
I sposób czysto formalny za­

pianów»- gospoda r-

i ogólnych zebraniach członków 
spółdzielni, występując z wnio­
skami, aby na wszystkich grun­
tach tego rodzaju zebrać plony 
wspólnie, gospodarzom tej zie­
mi zaliczyć tyle dniówek, ile

ną. Musi pamiętać, że odpowia­
da za realizację tych planów, 
za wykonanie przez spółdziel­
nię obowiązków wobec pań­
stwa. za wzrost jej majątku, za 
wysokość dniówki obrachunko- 

. . . ... iivej itd. Prezydium PRN musi
pracy oni w me włożyli, a jesh traktować jako niedopuszczalne 
me zechcą podporządkować się d wanie mien£ m spó,_
-  postawie wniosek o usumę- ; dzielczvm przez niektórych 
cie ze spółdzielni za naruszenie j przedstawicieli władzy, bez- 

itu.u. Wn.oski były przyjęte I p r a w n j e zwiększających wymiarstatut
przez zebrania z wielką apro- j dostawy 'zboża," rozszwzających 
oatą. W wyniku tego podniosła i rozmiary kontraktacji ze szko- 
sl? dyscyplina pracy w tych ; da di3 właściwej struktury za- 
społdzielmach, umocniły się one i siewów> reguiujących samowol-

dochodu w spół-gospodarczo i  organizacyjnie.

Kom itety Powiatowe 
w obliczu nowych zadań
Nasze zwycięstwa polityczne 

na całym froncie walki klaso­
wej na wsi pogłębiają izolację 
kułaka, podnoszą wśród pracu­
jącego chłopstwa świadomość 
jego rzeczywistego interesu w 
umocnieniu więzi ekonomicznej 
między miastem ł wsią, w u- 
mocnieniu sojuszu robotniczo -  
chłopskiego.

Mamy za sobą kilka poważ- : dzjgia’:'' 
nych kampanii politycznych na 1 
wsi, jeżeli chodzi o ugruntowa­
nie systemu obowiązkowych do­
staw. Mamy za sobą wielką 
zwycięską kampanię wyborczą 
do Sejmu, w toku której na­
stąpił wzrost poczucia siły i słu- 

I szności naszej sprawy, wzrost 
| autorytetu partii i .władzy ludo- 
j wej wśród najszerszych mas 
I chłopstwa pracującego.

Uchwala rządu z 3 stycz- 
| nia przyjęta została ze zrozu- 
mieniem przez ogromną więk- 

j szość chłopów pracujących, oce- 
jniających pozytywnie możli- 
j wość sprzedaży po cenach ryn- 
j kowycb swoich nadwyżek towa- 
I rowyeh i widzących możliwość 
| wzrostu swoich dochodów przez 
l podnoszenie produkcji swych 
I gosjx>darstw.

nie podział 
dzielni itd.

Egzekutywy KP powinny sy­
stematycznie wysłuchiwać spra­
wozdań prezydiów PRN o sytu­
acji gospodarczo - organizacyj­
nej w spółdzielniach produk­
cyjnych.

Komitety powiatowe i wy­
działy polityczne POM muszą 
wydać bezwzględną walkę ele­
mentom kułackim, które prze­
śliznęły się niekiedy nawet do 
kierownictwa spółdzielni i spo- 

[ wodować ich usunięcie ze spół^,

Komitety powiatowe i wy­
działy polityczne POM muszą 
wydać zdecydowaną walkę pi­
jaństwu, ośmielać członków 
spółdzielni do usuwania prze­
wodniczących pijaków, do de­
maskowania kumoterstwa, do- 
występowania przeciwko fak­
tom naruszania statutu. Trzeba 
czuwać nad tym, by w łonie 
spółdzielni były strzeżone in­
teresy biedoty, co ma szcze­
gólne znaczenie w początkowym 
okresie jej istnienia. Nie wolno 
nam cofać się przed oczyszcze­
niem spółdzielni z członków 
fikcyjnych, którzy przez dłuż­
szy czas ociągają się z wy­
pełnieniem swych obowiązków 
statutowych. Nie wolno się co­
fać przed usunięciem nierobów,

Nasza polityka gospodarcza ; których pracują uczciwi 
jn L  członkowie spółdzielni. Nie 

wolno dopuszczać do wypłaca­
nia dochodów z tytułu wniesio­
nej ziemi ludziom, którzy nie 
wnoszą pracy — z wyjątkiem 
wypadków szczególnych, prze­
widzianych w statucie spół­
dzielni.

4. Zmiany wymaga stosunek 
wielu KP do POM. Konieczne
jest wzmocnienie politycznego 
kierowania POM oraz bardziej 
bezpośredniego i  operatywne-

przyspiesza niewątpliwie doj­
rzewanie świadomości chłopów 
pracujących, którzy w ogniu za­
ostrzającej się walki klasowej 
lepiej zrozumieją, że poważny 
i  szybki wzrost produkcji go­
spodarki rolnej, a więc i  zamoż­
ności chłopów możliwy jest w 
sposób trwały i  niezawodny ty l­
ko przez zrzeszanie się w spół­
dzielnie produkcyjne i stworze- 

| nie wielkiej, zespołowej, opartej 
na mechanizacji, i  nowoczesnej
wiedzy agronomicznej gospodar- ! S”  kierowania wydz. polit. 
k i rolnej irL/JYL.

Wszystko to stwarza nowe, i Zwiększenie opieki politycznej 
pomyślniejsze warunki do wal- i nad Prac3 POM wiązać się musi 
k i o wzrost spółdzielczości pro- i *e wzmocnioną czujnością wo- 
dukcyjnej i  stawia nasze korni- ! bec wr0/ ‘e-l działalności, prze- 
tety powiatowe w obliczu no- ; C1.w pl° ^ ° ra sabotażu i  dywer- 
wych zadań. s;il w POM-ach. . . . .

W szczególności podkreślić , ® Doświadczenie walki o bu- 
należy następujące zadania: ;ao\vę no\^ch spółdzielni pro-

1. Wzmocnienie pracy poli- i dukcyjnych wskazuje nam, że 
tycznej i  otoczenie większą o- j °^0,® Proc. nowozałożonych 
pieką organizacji partyjnych w , spółdzielni w r. ub. powstało 
spółdzielniach produkcyjnych. ! taT ’ *=dzie s4 organizacje par-

j Ich główne zadania — to praca 
I polityczno - wychowawcza, mo- 
| bilizująca członków do wyko- 
; nania zadaA produkcyjnych, 
walka o wzrost dyscypliny pra 
cy, o pełne przestrzeganie sta

tyjne, których członkowie byli 
właśnie inicjatorami utworzenia 
spółdzielni.

Zwiększenie wysiłku w kie­
runku rozbudowy organizacji 
partyjnych na wsi, zlikwido-

j tutu jako najważniejszej pod- j w anie białych płam, zakładanie 
stawy pracy spółdzielni, o w l °barc û 0 Pracę masowo -  

i przestrzeganie i rozwijanie we- i P°*>tyczną grup kandydackich 
| wnętrznej demokracji, walka z \ real izo^ anio w pełni uchwały 
! wszelkimi tendencjami kliko- i
i wości i  kumoterstwa, nieubła­
gana walka z wszelkimi próba­
mi nadużyć i wytrwała praca 
wychowawcza w kierunku 
wzrostu poszanowania własności

grudniowej KC na terenie wsi 
— to sprawa, która obok jej 
znaczenia dla całokształtu na­
szej pracy politycznej na wsi, 
posiada znaczenie pierwszorzęd­
nej wagi dla dalszego rozwoju

spółdzielczej. Organizacja par- j spółdzielczości produkcyjnej, 
tyjna powinna pomagać kierów- "Pam> gdzie założono spółdziel- 
nictwu spółdzielni produkcyj- i me Produkcyjne w oparciu o

aktywną organizację ZSL. na­
leży taką organizację otoczyć 
jak najtroskliwszą opieką po­
lityczną, by stała się instru­
mentem dźwigania spółdzielni 
wzwyż.

Więcej również uwagi poświę- 
państwa lu- j cić należy młodzieży w spół- 

I dzielniach produkcyjnych. Na-

nej w umacnianiu jego autory­
tetu, a jednocześnie przestrze­
gać praw' ogólnego zebrania 
członków spółdzielni, zaszcze­
piać wszystkim spółdzielcom 
głębokie przekonanie o jedności 
interesów spółdzielcy z intere' 
sami spółdzielni i 

i dowego
Stały kontakt KP i KG ze leżv zwiększyć wysiłki w kie- 

i spółdzielniami winien przyjąć j runku stworzenia dla młodzie- 
| taki charakter, aby każdy spół- | ży bardziej sprzyjających wa- 
i dzielca partyjny i  bezpartyjny runków, zachęcających ją do 
widział w’ KP swego opiekuna Pracy w spółdzielni, wiążących 

i i obrońcę, do którego z całym 13 bardziej ze spółdzielnią i  u- 
j zaufaniem będzie się zwracał o , bazujących je j perspektywy no- 
pomoc i  radę. j wego życia w spółdzielni

2. Szczególną troską trzeba j ju
otoczyć kadrę kierowniczą w
w' spółdzielni produkcyjnej, i Wkrótce obradow-aĆ* będzie w 
a przede wszystkim przewodni- Warszawie Krajowy Zjazd Spół- 
czących spółdzielni, od których dzielczości Produkcyjnej Kam- 
pracy, jak wiemy, w bardzo po- pania przygotowawcza, jaka po­
ważnym stopniu zależy często przedzać będzie ten Zjazd od 
ogójna sytuacja w spółdzielni, i bywające się obecnie doroczne 

KP musi wypracować metody | zebrania sprawozdawcze «pół­
stałego i bliskiego kontaktu z dzielni produkcyjnych z udzia-
przewodniczącymi i sekretarza­
mi podstawowych organizacji 
partyjnych w spółdzielniach. 
Zarządy spółdzielni produkcyj­
nych winny być otoczone sta­
łą troską i opieką. Poważnym 
oparciem dla KP w tej pracy 
winny stać się Wydz.
POM.

łem zapraszanych tysięcy chło­
pów' gospodarujących indywd- 
dualnie — będą punktem wy|» 
ścia do rozszerzenia naszej wal­
ki o nowe spółdzielnie produk­
cyjne w 1953 roku, o dalsze u- 
mocnienie istniejących spół- 

Polit. i dzielni, o dokonanie now’ego po- 
! ważnego kroku na drodze do

3. Zwiększyć należy odpo- j zbudowania socjalizmu w* na— 
wiedzialność KP, prezydiów i szym kraju.
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C zyte ln icy  i  korespondenci piszą
Każdy przetrzymany wagon -  to podwójna strata

Cementownia Odra-Port prze-¡żywców przetrzymywała wago- 
trzymała w dniu 28.1.53 r. wa- j ny z mąką (864 wag/godz.). Ad- 
gony powodując straty 300 wa-1 ministracja ten stan rzeczy tłu- 
gono-godzin. Podobne fakty | maczy tym, że nie wie gdzie W wyniku klęski w U woj- I

Japoński imperializm  
szuka dla siebie miejsca

powtarzają się nagminnie i  nie; mąkę wyładować ponieważ nie i nie światowej .Japonia, wielkie j 
daje ŝ ę zauważyć większego; posiada rozdzielnika sprzedaży i mocarstwo imperialistyczne,zna- 

ysiłku ze strony dyrektora za-1 i dlatego przetrzymuje ją w wa. ! lazła się w okowach amerykań-
K. Wolicki

w
kładu ob. Kubali i  sekretarza j gonach, 
podstawowej organizacji partyj-, Te oburzające

skiego reżimu okupacyjnego, i imPenalizmu japońskiego stało [ wanie handlu z Chinami jes t,
- . -  - -- , której Warunki dalszego rozwoju j a- j si(? bardzo szybko bezpośrednim j ciężkim ciosem dla .Japonii i zj
nej tow. Crhmew.cza dla usunię- j podrażają koszty własne przed- I ponii uległy głębokim przemia- j zagrożeniem ith rynków i to w całą otwartością zapowiedział, j ,, TT=, . 1fl
cia niedociągnięć, jakkolwiek siębiorstw i  dezorganizują tran nom — kraj imperialistyczny wiekszei mierze, że za eks- że ianońskie mnnnmlp nnwinmi l - P ■

fakty,

warunki ku temu istnieją. Po-j siH)rt trzeba zwalczać -jak*naj-i stał się 
dobnie dzieje się w cementów-- : 1 jednocześnie krajem

. _ , , , .. . . , (ostrzej. Tam gdzie istnieje zro-( kołonizowanvm, któremu impe- I Street,
n i Goleszów, która rowmez no-( zumienie dla tych spraw znaj 1 ‘ "

zmianę tego 
I rzeczy tylko „w razie z

,  . . i. zumieme cna iycn spraw znaj-1 riałizm amerykański wyznaczył! Wolumen eksportu japońskie-
r sT - i dui’e si<? realne warunki przy- j rolę bazy agresji przeciw naro- go wzrósł w 1950 r. w porówna-

i\p. w aniu r - Przetrz j-; śpieszenia obrotu wagonów. Np i dom Azji — podobnie jak Tri-
mano wagony (813 wagono-go-: elektrownia Stalowa Wola in- j zonii w Europie, 
dżin) za co zapłacono PKP 24391 terweniowała, że pociąg przy- j 
zł. Pominio, ze istnieją wszelkie wo^ący Wgg.;e] do elektrowni j 
warunki do terminowego rozła- . przjmhodzi stale opóźniony, co j 
dunku wagonow ani dyrektor utrudnia pracę. Okazało się, że .
cementowni, ani sekretarz p o d - d  nabiera opóźnienia w ko-L ł ImpenallZ!?1 amerykański, d a
stawowej organizacji PZPR, ani palnj j anowiec z powodu póź- k*?re8°, wyeliminowanie Japon- ; - - - , - _ ; neg0 i drugiego w rejonach pod
rada zakładowa me czynią w neen nr7Vtfotowflnia 7ałj,dowa- skle*o konkurenta było jednym | ,̂apOTC.zycL u “  > rek Zagro : kontroła brytyjska Nic dz?w- | ^spo rt

Na amerykańskiej 
smyczy

tym kierunku żadnych 
Na stacji Biskupiec na

cie wyładunkowym PGR, aespoi j PKp w Rybniku przeanalizował. ,
Sorkwidy w pierwszej dekadzie; wspólnie z sekretarzem K Z i 0^up&cj ‘ ' do kształtowania roz- 
stycznia 1953 przetrzymał wago- j p z p r  kopalni Janowiec i I se-1 w° iu Japonii zgodnie ze swym 
ny pod naładunxiem, a admini- kretarzem KP PZPR w Rybni- planem zdobycia panowania nad 
stracja PGR, pomimo interwen-; ku j sytuacja uległa poprawie .i światem. W stosunku do Japonii 
c,u ze strony PKP, do sprawy; _  i plan ten składał się z trzech
tej ustosunkowała się obojętnie, i A- H i CIAK ściśle ze sobą powiązanych czę-

W Krakowie Hurtownia Spo

I cenom surowców amerykań- 
j skich — np. w wypadku węgla 
( i rudy żelaznej trzykrotnie wyż- 
| szym niż chińskie — towarzy­
szyły j&zcze specjalnie niskie 
ceny w dostawach japońskich

¡tym większej mierze, że za eks- ¡że japońskie monopole p o w in n y ._. .. , , ,
pansją japońską stała Wall ; liczyć' na zmianę tego stanu ; 1 n(z*ze od rynkowych Je­

mioł)» i dnoczesme ogolny kryzys zbytu 
y ! i ostra konkurencja brytyjska

ło zachętę dla imperializmu ja- j zahamowały ekspansję wywo-
pońskiego do udziału w ame- ; zu Aa?.ol?Sli*e^° ,na ’P08 rynk! 
rykańskiej agresji. Z drugiej I ^BP^ahstyczne. Łącznie wartość 
strony tracąc dopływ chińskich e^sportu Japonii w 1952 spadła 
surowców i chiński rynek zby-i w Porównaniu z 1951 r. o 6,2

| procent — po raz pierwszy po
piprwsze miejsce w świecie ka- ! szeni zostali, ku zadowoleniu j w°.tme w handlu za-

Wall Street, do szukania jed- granicznym deficyt 737 miln. do.
( larów. W I połowie 1952 

wyrobów bawełnia-

niu z 1949 r. o 72 proc., w ro­
ku 1951 w porównaniu z 1950 
r. o 10 proc. W eksporcie wyro­
bów bawełnianych Japonia od­
zyskała w 1951 r. przedwojenne j  f-u imperialiści japońscy zmu- |

pitalistycznym. W tymże roku j

japońską poczu- 
tkjm Angli- i 

cy: do ich kolonii i dofniniów j 
w Azji, Oceanii i Afryce (bez i 
Hongkongu) poszło w 1951 r. — | 
27 proc. eksportu japońskiego I 
wobec 18 proc. w 1950 r. Nale­
ży zaznaczyć, że ekspansja ja- ! 
pońskiego. handlu zagranicznego j

nego, że jak donosiła AFP ¡ nych spadł 25 procent.
„Brytyjczycy starają się skło­
nić Japonię do wznowienia 
handlu z Chinami“ .

Nie ma cudów

| ści: wzmożenia eksploatacji ją- 
I pońskich mas pracujących, jako . . . . .
| źródła maksymalnych zysków I rz® reeksportowi towarów ame- 

Rozwijający się stale p rze -( dowych. Spośród nich na pal- amerykańskich monopoli, wyko-i I7 k a n s -ch: drogi surowiec z 
aysł hutniczy stawia przed ist- i cach można policzyć tych, któ- | rzystania japońskiego potencja- ^JSA, przerabiany za to w Ja- 
¡n,-.«.™) t,.,*— .i „i---- .-— i- I —  — *-•! —i— -*-*--* ------  —  I * .......... ‘ - - -  I ponii przy użyciu rabunkowo ta­

niej siły roboczej wchodził na

Krótkowzroczna polityka
Rozwijający się 

ui.
niejącymi hutami obowiązek j rzy zostali zatrudnieni przy pro- j łu ludzkiego i gospodarczego dla 
przygotowywania nowych kadr j dukcji. Ogromna większość pra- ( zastąpienia w Azji Południowej 
fachowców. Inaczej jednak na (cuje przy papierkach. A przecież [ i Południowo-Wschodniej pano- 
te sprawy zapatruje się dyrek- | gdzie, jak nie bezpośrednio w wania imperializmu brytyjskie- 
cja huty im. F. Dzierżyńskiego, produkcji, przy konkretnej ro- i go, francuskiego i holenderskie-

Mówiąc o sytuacji w krajach 
imperialistycznych pod okupa-

równoważna bv!a w dużej m ie - |£ f, .  amerykańską^ towarzysz| Stalin stwieraza: „Przypuszczać, 
że kraje te nie będą usiłowały

a produkcję przędzy w Japonii 
ogranic/ono o 48 procent.

W tej sytuacji monopoliści ja­
pońscy spróbowali podjąć sze­
reg kroków, uderzających w in­
teresy amerykańskie. W urzę­
dowym japońskim programie 
importu na rok gospodarczy 
1952/53 przewidziano zmniejsze­
nie o ok. 50 procent przywozu 
ze strefy dolarowej w porów-

w S T O L I  G Y
O wyższy poziom dyscypliny pracy

W Zakładach im. K. Wójcika 
pracuje grupa młodych kobiet 
przy wykańczaniu sprężyn. Ro­
botnice mają jednakowe warun. 
ki pracy i możliwości zarobku. 
Ale zarobek przez nie osiągany 
nie kształtuje się jednakowo. 
W grudniu ub. roku Genowefa 
Ryś np. nie opuściła ani jedne­
go dnia pracy i zarobiła 815 zło­
tych. Jej koleżanka Teresa Zna- 
rowska opuściła bez usprawie­
dliwienia kilka dni pracy i za­
robiła 461 złotych,

nych na skutek absencji wśród 
załogi.

Załoga Fabryki im. Świer­
czewskiego miała w grudniu 
wysoki procent nieusprawiedli­
wionych nieobecności.

W roku bieżącym, w styczniu, 
sytuacja przedstawiała się nie- 
lepiej. W fabryce im. Świer­
czewskiego, w dniu 26 stycznia 
nie zgłosiło się do pracy bez 
usprawiedliwienia 51 pracowni­
ków. 27 stycznia było 55 pra­
cowników nieobecnych, nie-

W Warszawskiej Fabryce ( usprawiedliwionych i 28 stycz- 
Przyrządów i Uchwytów pracu- ( nia — 64. Do dnia 2 lutego, do 
ją szlifierze - fachowcy. Zdzi- i biura personalnego fabryki im.
sław Ornoch zarobił w grudniu 
1648 złotych, a jego kolega Sta­
nisław Frelak. przy tych samych 
robotach.' zarobił 1360 złotych, 
bo opuścił bez usprawiedliwie­
nia kilka dni pracy.

Pracownicy, którzy nie prze­
strzegają ustawy o .socjalistyia-

Świerczewskiego nie zgłoszono 
usprawiedliwień z tych nieobec­
ności.

Podobnie jest w wielu innych 
zakładach.

Nieusprawiedliwionej nieobec. 
ności w warszawskich zakładach 
pracy, która wpływa ujemnie na

która nie wykazuje dostatecz- I bocie, wyrosnąć mogą 
nej troski o wychowanie i wy- j wartościowi fachowcy? 
szkolenie nowych fachowców.
Niedawno konieczność wymaga­
ła oddania kilkunastu ludzi dla 
huty „Florian“ . Podniósł się 
wtedy wielki krzyk, a ponieważ 
w  tym czasie nie wykonane zo-

z nich

Jest jeszcze jedno zagadnie­
nie, a mianowicie sprawa robot­
ników wysuniętych na stanowi­
ska w drodze awansu społecz­
nego. Takich pracowników w' 
naszej hucie jest dość dużo. Ale

stały plany produkcyjne, dyrek- j <*, chwili wysunięcia ich na sta
nowiska n ikt się o nich nie za-

go — panowaniem Wall Street, 
wreszcie użycie tegoż potencja­
łu w przygotowaniach wojen­
nych przeciw obozowi pokoju.

Cały ten plan wymagał oczy­
wiście utrzymania w Japonii pa­
nowania imperializmu: japoń­
scy monopoliści odegrać mieli

rynki po niskiej, często dum­
pingowej cenie wypierając kon­
kurencję angielską, holenderską, 
francuską j belgijską. Ponadto 
znaczna część wywozu japoń­
skiego stanowi po prostu włas­
ność kapitału USA — tak jest 
na przykład z połową wywozu 
bawełnianego do Azji Płd.- 
Wschodniej. Ceny japońskich to­
warów bawełnianych były o

na noRi’ . z,.amać!naniu z programem 1951/52.
¿ 2 7  i i r yrW,aC S1V ’ a ' Utworzono kartel 71 towarzystw drogę samodzielnego rozwoju — ■’
to znaczy wierzyć w cuda'

nej dyscyplinie pracy szkodzą I wykonywanie zadań produkeyj- 
przede wszystkim sami sobie, j nych, należy wydać energiez- 
ale również szkodzą swym za- | niejszą niż dotychczas walkę, 
kładom, bo swoją nieobecnością j Z absencją walczą wpraw- 
w pracy utrudniają realizację i dzie referaty dyscypliny pracy, 
planu produkcyjnego. ( ale z pomocą im powinien

Rozwój sytuacji w Japonii w 
1952 pozwala stwierdzić, że na­
stępują już pierwsze próby im­
perialistów japońskich wyrwa­
nia się spod amerykańskiej ku­
rateli. „Nie ma 
nadziei na rynek wewnę­
trzny“  — pisał w czerwcu 
1952 „Oriental Economist“ na

dla importu bawełny z Pakista­
nu, zamiast amerykańskiej, i 
po czteromiesięcznych targach 
z Amerykanami podpisano we 
wrześniu 1952 odpowiedni u- 
kład. W kołach handlowych 

zarazem na- 
w kierunku wznowie­

nia na szerszą skalę wy­
miany z Chinami i ZSRR. Ame-

żadtiych I ¿fP°nii wzrasta

cja znalazła argument — „brak
Judzi“ . | troszczył. Jaskrawym tego przy-

W naszej hucie zatrudnionych j î iacie-m jest kierownik wydziału. 
je>t 130 absolwentów Sztcoł rem0ntowo-mechamcznego, któ- 
Przysposobienia Zawodowego. rv piętrzących sie przed do ustalenia, ponieważ forma W*J
1\T i J ł a —f i , fł o 4' n W -f A A 4 A " ....   ! V   i ' . ! 1 i 1 11 1111 O

drodze handlu zagranicznego 
Wall Street realizuje więk-

rolę podporządkowanych sojusz- 2,5.-T 30 proc-' niżs/e od brytyj‘ 
ników monopoli amerykańskich. ; Slv’ch- 

Ścisłe rozmiary finansowego / Skierowanie ekspansji eks-: szą część swych japońskich 
uzależnienia gospodarki japoń- portowej Japonii przede wszy- zysków i realizuje je ze szko- 
skief od USA są bardzo trudne ( stkim na rynki Azji Południo- dą dla zysków imperiali-

wołując do ekspansji handlu i ^ kfÓ fk]_"®’?fe^ n. Pobcy^Bultó 
zagranicznego. Ale właśnie w tin“ pisze otwarcie: „Rozsze­

rzenie wymiany handlowej z 
Chinami i ZSRR pozostaje ce­
lem japońskich kół przemysło- 
wo-handlowych, tym bardziej, 
że przewiduje się zdecydowany

Załoga Zakładów im. Dymi­
trowa, która może być stawiana 
za wzór, jeśli chodzi o rytmicz­
ność pracy, wykonała pian gru­
dniowy w 103,5 procent, ale 
równocześnie . przepracowała 
wiele roboczogodzin nadliczbo­
wych, z których duża część po­
szła na pokrycie godzin straco-

przyjść cały aktyw zakładowy, 
organizacje partyjne i społecz­
ne.

Trzeba piętnować bumelan­
tów i karać za łamanie przepi­
sów dekretu o dyscyplinie pra­
cy. trzeba wzmóc pracę wycho­
wawczą i uświadamiającą prze­
ciw bumelanctwu. (W)

Nowe k ina  d la  s to licy
W bieżącym roku będzie wy- (Rozdrożu, przy ul. Marszałkow- 

kończone w stanie surowym ki- ( skiej i- przy pl. Zbawiciela. O- 
no przy ul. Śniadeckich. Kino i becnie opracowywana jest do- 
to obliczone jest na 700 miejsc, j kumentacja dla kina przy ul. 
W tym roku także będzie wy- Kopernika, które będzie budo- 
kańczane kino o dwóch salach | wane w przyszłym roku. 
na Muranowie. Każda z sal te- ( Kina Stolica i 1 Maj będą w 
go kina posiadać będzie 340 j tym roku całkowicie wykończo- 
miejsc. : ne. Remonty dachów i instala-

Poza tym w bieżącym roku ! cji wykonane zostaną w kinach
i Południowo-Wschodniej stów japońskich. W 1950

Nad młodzieżą tą brak jest po- trudności pozostawiony zo- najłatwiej uchwytnych, długo
ważnej opieki. Do wyjątkowych i -;a} ^ez ¿acjnej pomocy. i terminowych, bezpośrednich in-
wypadków n a le ż y  odwiedzenie w  -------- i westycji odegrała w tym proce-
Domu Młodego Hutnika przez ( W wydziale tym nieliczne tył-
kogoś z egzekutywy podstawo- ¿fat^ o CV % s t^ m ^ k o N e d e n  i wielk^ rolę' Przeważał, oparty 
wej organizacji partyjnej, rady:, ® ’ -L . 1 i bezpośrednio na przymusie oku-

b r S ? S  u w ^ f t  w T r e S f n r zT  ! skup akcp ^brak opieki uwidacznia się z k o  ,
dyscyplina absol-  ̂ fud^ieme jeszcze dwóch

■ iatorow me odniosły skutku.

( sie uzależniania stosunkowo nie-

lei w tym, ze 
7 PC

czenia, że opuszczają dni pracy

wiązało się ze sztucznym, narzu­
conym Japonii przez Ameryka­
nów oderwaniem jej od han­
dlu z kontynentem chińskim.
W latach 193.0—1934 Japonia 
sprowadzała z Chin 12.4 proc.

. . .  , skup akcji jąpoń- j
. (skich koncernów, system narzu- I U..3 proc. swego eksportu. W : cent, ale 
i alku" i canych Japonii i jej monopolom I 1951> r. Procenty te spadły doi tylko 13,

wento w  pozostawia w iele do ży- [ d ,’ ^ ro bo tn ^  ' Umów karte low -vch- patentowychprzecież aaora jest aia roDotni itd  7 ,v v r , a¡nv „„hu ne k  na w ia ł.
ltp.

Ale nie tylko na tym odcin- ! 
ku istnieją niedociągnięcia. W j 
ubiegłym roku przybyło do nas j 
dużo absolwentów szkół zawo- I

ka zachętą do zwiększenia wy- 
! dajności i daje mu możliwości
podniesienia swego zarobku.

ADAM PAŁĘZA 
Dąbrowa Górnicza

Śladem listón■ na.szych czyteln ikóiv

„Więcej troski o maszyny“
Dnia 20 grudnia ub. roku pod i niczym w ramach grup spawal- 

powyższym tytułem opubliko-, niczycł»,
waliśmy korespondencję tow. ( 4) dopilnować właściwego ob-
St. Zwierzchowskiego, pracow-, ciążenia maszyn, jak też wyłą- ( narzucona Japonii 
nika Zakładów im. J. Stalina: czania ich w okresie przerw w (handlu zagranicznego

itd. Zwyczajny rabunek na wiel­
ką skalę odegrał przy tym nie­
małą rolę: przykładem może być 
historia zdobycia przez Standard 
Gil akcji firmy japońskiej „Toa 
Nenrio“ , za które koncern ame­
rykański zapłaci w powojen­
nych jenach ale według przed­
wojennej wartości nominalnej, 
choć wartość jena spadla w mię­
dzyczasie 84-krotnie! Wreszcie 
istotną formą uzależnienia go­
spodarczego Japonii nd USA sta­
ła się ..pomoc“ amerykańska i 

struktura

port z USA stanowił 43,3 pro- I handlowej Japończyków na ryn-
cent importu Japonii wobec 23,7 i kach Azji  Południowo-Wschod-
procent przed wojną — a udział ( niej, szczególnie ze strony an-
USA w eksporcie Japonii spadł j gielskiej... Tylko bardzo nielicz-
z 23,2 do 21,6 procent. W 1951 ( ni Japończycy nie pragną wy-
udział USA w imporcie Japonii ( miany z krajami komunistycz-

swego importu i wywoziła tam j ciągle jeszcze wynosił 32,9 pro-! nymi“ . ,
w eksporcie — już I Jak widać, rok 1952 przyniósł, 

procenty te spadły do ( tylko 13,4 procent. Deficyt w ( w ramach kryzysowego zao-
1,1 . S 0,5 proc.. Przemawiając ( stosunkach handlowych ze.stre- j strzenia walki konkurencyjnej,
przed rokiem* w Senacie USA, j fą dolarową wyniósł w 1951 J poważne zaostrzenie prżeci-
Fostęr Duiles przyznał, żę zer- ! 678 miln, dolarów. Rabunkowym ( wieństw imperialistycznych w

Japonii, i to nie tylko anglo- 
japońskich ale również amery- 
kańsko-japońskich. ..Jest rzeczą 
zrozumiałą, że fakt ten przy- 

; czynią się nader poważnie do 
(osłabienia daleko-wschodniej 
koncepcji politycznej j  strate­
gicznej p. Dullesa, autora 

I układów z San Francisco, od 
( 20 stycznia już oficjalnie „uko- 
1 ronowanegn“ podżegacza wojen­
nego tj. sekretarza Stanu USA.

■;m- opór wobec dalszej ekspansji npr aco:vywane będą założenia Atlantic, Palladium, Syrena
projektowe do budowy kin: na Lotnik, (kw)

Stylowe latarnie síanq na Starym Mieście

l lni innt niiis/Mi rolniczy cli

W Poznaniu, który pisał nam o i spawaniu, 
niedostatecznej trosce pracow-: 5) wzmóc poczucie odpowie-
ników o powierzony im sprzęt. ( dzialności socjalistycznej u kie- 

W odpowiedzi na opubjiko-; ro ln ic tw a, jak i  u brygadzi- 
waną notatkę dyrekcja ZISPO: sfów i spawaczy, 
nadesłała nam następujące wy-| Niezależnie od tego, na szcze- 
jaśnienie p‘u dyrekcji opracowywany jest

... ". , , „  „ projekt organizącyjny komórki„W związku z opubhkowaną ^ ^ „ iV_ o.5
korespondencią. wydaliśmy po­
nowny okólnik, w sprawie eks
ploatacji sprzętu spawalnicze- j „  obowiązkach i obsłudze u-

Powojenne odrodzenie impe­
rializmu japońskiego nastąpiin 
więc w warunkach jego daleko 
idącego, podporządkowania mo­
nopolom amerykańskim — pod­
porządkowania nie tylko polity­
cznego i wojskowego, ale rów­
nież gospodarczego. Dla narodu 
japońskiego oznaczało to wzmo­
żony wyzysk w imię opłacenia 
maksymalnych zysków nie tyl­
ko japońskich ale i amer.ykań-

te-

technicznej eksploatacji elek­
trycznych urządzeń spawalni­
czych oraz instrukcje traktują

g o , ja k  i  s z e re g  p o le c e ń , a b y  ■ r z a j z e ¿  s p a w a ln ic z y c h  P ( i ez 1 s k ic h  m o n o n o li  I h i - t ó a r ia
z m n ie js z y ć  d o  m in im u m  p o d o b -  . - l d 7 is tń w  i  s n a w a c z v  *  s k ic h  m o n o p o li .  I l u s t r a c ją
ne wypadki w przyszłości: s fm o k r ^ c z n i r S d g a m y  ! ° - wzmożenia wyzysku możesamoicrytyczme stwierazamy, bvć {aku że rozmiary kon.

ze dopiero korespondencja stu-, Slimpcj, w Japonii dzi4 0 1/s
szme wysuwając to zagadmeme ¡ niższe niż prłcd wojną. choć
zwróciła na me uwagę dyrek- )udność wzPos{a w czasie
cji i dopomogła nam do wyda
nia odpowiednich dyrektyw, ce. 1

yypadki w p:
I  tak poleciliśmy:
1) przeprowadzać każdorazo 

wo szczegółową analizę awarii 
i  wyciągać z niej wnioski,

2) przestrzegać terminów o- 1/4.
kresowych przeglądów zapobie- lem uzdrowienia sytuacji i  za-
gawczych,

31 zorganizować w 1953 r. sy­
stem kontroli na właściwym 
poziomie, wzmóc odpowiedział 
ność za stan i właściwe obcho­
dzenie się ze sprzętem spawal-

Widmo japońskiego 
dumpingupobieżenia na przyszłość podo-! 

bnym wypadkom. Koresponden­
cja ta zmobilizowała nas do! Dla imperialistów z państw 
wzmożenia czujności i  otoczenia j takich jak przede wszystkim 
jeszcze większa troską sprzętu Wielka Brytania, a również 
spawalniczego“ . I Francja i Holandia odrodzenie

We wszystkich POM-ach trwają przygotowania do akcji w io­
sennej. Na zdjęciu: starszy mechanik M. Janczur z POM 
Lwówek (woj. warszawskie) dokonuje wraz z kierownikiem 
warsztatu M. Konstem dokładnego przeglądu wszystkich 

części wymieńnych ciągnika Foto  C a f

K ro p k i nad , , i ”
NIE UDAŁO SIĘ

Dwu przyjaciół staruszką Co- 
rentin zamarzło którejś nocy 
śpiąc na ławce w parku, dwu 
innych zmo,rło zatruwszy się 
„ jedzeniem“  wyciągniętym ze 
śmietników. Co robić, żeby za­
pewnić sobie dach nad głową 
i najgorszą choćby strawę? 
Dziadzio Corentin — jak dono­
si „ Humanite“  — zaczął żebrać 
na lotnisku paryskim, iv na­
dziei, że za przekroczenie prze­
pisów zostanie zamknięty do pa. 
ki. Ale policjanci wyśmiali się 
z niego. Teraz, w sezonie zi­
mowym za dużo jest takich 
spryciarzy jak bezdomny Co­
rentin. Na więzienny dach nad 
głową i  więzienną strawę trze­
ba sobie zasłużyć... (k)

Na Starym 
kim tempie
reboty murarskie po stronie 
Barsa, gdzie podciągnięto już 
mury do poziomu 2 piętra.

Równocześnie w pracowniach 
„Miastoprojektu“ wykonuje się 
projekty nowych latarni ulicz­
nych, które oświetlą wkrótce 
staromiejski Rynek i wąskie 
uliczki.

Na Rynku projektowane jest 
Ustawienie 10 elektrycznych la­
tarni dwuramiennych na wy- 

'kich ozdobnych słupach. Do 
fantazyjnie kutych ramion

Mieście w szyb- ( przywieszone będą lampy. Po- 
wykonywane są (dobnie oświetlone zostaną uli* 

ce: Zapiecek i  Piwna, z tą róż- 
ricą, że ramiona żelazne przy­
mocowane będą do ścian do­
mów.

Projektant latarni — inż. 
Krawczyński — starał się przy­
stosować ,ie do zabytkowego o- 
t„.-żenią staromiejskich kamie­
niczek, Do produkcji artystycz­
nych latarni przystąpiły już 
pracownie blacharskie Zjedno­
czenia Budownictwa Miejskie­
go nr 3.

(js)

Szczotki powinny trafić do sklepów
Do niedawna rozprowadza­

niem różnego asortymentu
szćzotek zajmowały się dwie 
warszawskie hurtownie: „Ar- 
ged“ i „Centrogal“ . Obecnie 
sprzedaż hurtową szczotek pro­
wadzi „Arged“ . Przedsiębiorstwa 
handlu uspołecznionego szukają 
więc towaru w „Argedzie“ , Ale 
nie zawsze go znajdują.

W dniu ria przykład 29 bm. 
magazyny „Argedu“ przy u!. Ob­
jazdowej 2 nie miały na składzie 
szczotek do czyszczenia ubrań 
oraz szczotek do pasty do obu­
wia.

A tymczasem w magazynach

„Centrogalu“ przy ul. Grzybow­
skiej 52/54 leżą na składzie ty­
siące rozmaitych szczotek, pędzli 
do kleju i malowania ścian.

Nikt ich tu nie szuka, bo prze­
cież szczotki powinien rozpro­
wadzać „Arged“ .

Czas więc, aby obie zaintere­
sowane centrale .hurtowe wpro­
wadziły w życie zarządzenie do­
tyczące dystrybucji szczotek 
przekazując sobie również towa­
ry.

Nabywcy bowiem stwierdzają 
brak szczotek w sprzedaży w 
niektórych sklepach.

(wj)
O D C ZY T

PR O F. A . I .  T O Ł K A C Z Ó W A

W c z w a rte k

I dzen ia  M in is te rs tw a  G o sp o d a rk i 
j K o m u n a ln e j poszczególne Jednost- 
I k i s łużbow e (u rzę d y  i p rz e d s ie b io r-

w  in s ty tu c ie  P o lsko  'S-  R ad z ie ck im  ! s tw a ) raogą n a b yw a ć  b lo czk i z ,ied-

Teatr Jaszcz

W assa Żeleznowa i inni
Maksym Gorki: „Wassa Żeleznowa". Sztuk»* w 3 aktach. 

Przekład Olgi i Aleksandra Watów, reżyseria Stanisławy Pe­
rzanowskiej, dekoracje i kostiumy Romualda Nowickiego. 
Premiera w Teatrze Domu Wojska Polskiego w W'arszawie.

ustroju, szczególna rola przypa­
da sztuce „Wassa Żeleznowa“ .

W żadnej ze swoich sztuk — 
poza „Ostatnimi“  — nie zapu­
ścił Gorki tak głęboko sondy w 
gnijące i cuchnące środowisko

Całe życie rozprawiał się 
Maksym Gorki z ohydą i zde­
prawowaniem świata miesz­
czańskiego epoki imperializmu 
i  ukazywał nieuchronność jego 
zagłady. Ujawniał, tłumaczy! 
przyczyny rozkładu mieszczań- ; mieszczańskie. Sztuka pokazuje
stwa w czasie gdy burżuazja 
święciła swoje nikczemne trium ­
fy ; i objaśniał powody rozpadu 
mieszczaństwa także i wtedy, 
gdy panowanie burżuazji zo­
stało obalone przez proletariac-

bogatą rodzinę burżuazyjną w 
pełni klasowej władzy a zara- 

! zem w pełni społecznego, moral­
nego rozkładu. W należytym u- 
kazaniu tego problemu tkwi 
istota teatralnego odtworzenia

ką rewolucję. Wczesnych „Mie- 1 „Wassy". Najważniejszym re- 
szczan“ (1902) i późnego „Dosti- j żyserskim zadaniem jest tu wy- 
gajewa i innych“ (1933) łączy ! dobycie tego ponurego, duszne- 
jednaka myśl, jednaka prze- ( go nastroju, który cechuje dom 
nikliwość i społeczna mądrość j Wassy Żeleznowej. a poprzez 
pisarza, choć Biezsjemionow to j niego całe środowisko Żełezno- 
jeszcze zatwardziały wstecznik ! wych - Chrapowych, ukazanie 
starej daty, nienawidzący nawet j procesu gnilnego całej klasy, 
burżuazyjnego, żal się boże. ; podkręconego przez konfronta- 
..postępu“ , a Dostigajew to już i cję z przedstawicielem idei re-
przebiegły, giętki kapitalista, 
który w obliczu bolszewickiego 
zwycięstwa przemyśliwa jakby 
to i przy nowej władzy móc 
prowadzić nadal interesy.

Podobnie jedna i  ta sama 
świadomość społeczna Gorkiego 
łączy ludzi rewolucji w jego 
twórczości, od niezapomnianego 
Nita z „Mieszczan“ , bolszewika 
z instynktu klasowego, do Ria- 
binina, doświadczonego działa­
cza partyjnego, który pogromił 
Dostigajewów i  miał się stać 
bohaterem pozytywnym zamie­
rzonej sztuki „Riabinin i  inni“ .

Wśród tych utworów Gorkie­
go, poświęconych demaskowa­
niu i obnażaniu mieszczańskiej 
moralności, kapitalistycznego

| wolucyjnej klasy robotniczej, 
( do której naieży przyszłość. 
: Stanisławie Perzanowskiej w 
( Teatrze Domu Wojska Pol- 
| skiego udało się wyrazi- 
! ście ukazać zatęchły klimat 
życia schyłkowej burżuazji ro­
syjskiej, zabrakło jej natomiast 
inwencji w ukazaniu starcia 
klasowego, które tak ważną ro­
lę spełnia jako optymistyczny 
wyraz sztuki. Przez to wrażenie 
z przedstawienia wynosimy po­
łowiczne.

W centrum sztuki stoi jej po­
stać tytułowa, Wassa Żelezno­
wa, właścicielka przedsiębior­
czego „Towarzystwa Żeglugi“ 
na Wołdze, kobieta o żelaznej 
woli i dzikim sejcu, wykwit i

i poniekąd ofiara wilczych praw 
kapitalizmu. Dla pomnożenia 
fortuny Wassa gotowa jest na 
każde przestępstwo, każdą zbro­
dnię. Nie jest to „Jegor Buły- 

¡.czow w spódnicy“ — jak podo­
bało się ją określać niektórym’ 
krytykom — bo horyzonty jej 
są węższe, a charakter nędz­
niejszy. Bułyczow pogardza! 
ludźmi swej klasy, wiedział na 
pewno, że „zginie królestwo 
gdzie smród“ , ale miał niejasną j 
świadomość, że rodzi się, zbliża ! 
świat innych, lepszych ludzi; i j 
córkę swą, Szurę kochał m. in. j 
dlatego, że lgnęła ona do tego j 
drugiego świata, którego jemu i 
nie dane już było ani zrozu- | 
mieć ani dożyć. Żeleznowa prze- i 
ciwnie: „nie czuje przyjaźni do ( 
ludzi“ ale waruje nad honorem j 
handlowym firmy i pobłaża ( 
plugawej rodzinie, a jeśli | 
kocha wnuka to dlatego, że j 
liczy, iż będzie jej, Was- , 
?y nowym wydaniem, że jeszcze j 

| bardziej nasyci stalowy brzuch j 
| pancernej kasy firmy. I Wassa ( 
jest też pewna siebie, z całą si- | 
?ą przeciwstawia się synowej i 
rewolucjonistce, i g fy ta chce (

( zabrać wnuka, bez namysłu go- 
j towa jest zawezwać żandarmów. (
; Toteż podczas gdy Bułyczow u- i 
miera w pełni świadomości, że ( 
wraz z nim ginie jego świat, j 

j Wassa chyba w krótkiej, ostat- j 
( niej chwili niemocy i śmiertel- i 
i nego ataku serca zdaje sobie 
i sprawę, że umiera — i że umie- j 
| ra przegrawszy.

Helena Buczyńska w roli ! 
j Wassy czyni wiele starań,* aby |
| zadać gwałt swej dobrodusznej i 
I naturze aktorskiej i pokazać (
1 „złą duszę czarnej grzesznicy“ . 1

Chwilami dobrze jej się to u- 
daje — przeczernienie codzien­
nych cech Wassy byłoby wbrew 
prawdzie artystycznej i wska­
zówkom Gorkiego — często da­
je jednak przewagę rysom drob- 
nomieszczańskim, które są u 
Wassy na podrzędnym planie. 
Staje się. tedy Wassa Buczyń­
skiej po trosze ofiarą budząc^ 
niesłuszną litość, dobrą babką, 
zranioną w miłości do wnuka. 
A nie powinna budzić ani litości 
ani pobłażania. Tak właśnie jak 
stawia postać Wassy Teatr 
Mały w Moskwie.

Dlaczego ‘Maksym Gorki już 
w pierwszych swoich utworach 
wyrósł — mówiąc najprościej 
— poza granice realizmu kryty­
cznego i stał się zwiastunem, 
budowniczym realizmu socjali­
stycznego?. Dlatego, że widząc 
zło, bez ograniczeń i w jego or­
ganicznych kształtach, umiał 
równocześnie wskazywać dro­
gę wyjścia, umiał równocześnie 
pokazać siły, które nie tylko 
objaśnią ale i zmienią świat.

Jak. to wygląda w „Wassie 
Żeleznowej“ ? Jedną z ważnych 
postaci . jest w sztuce niejaki 
Gurij Krótkich, zarządzający 
firmy (gra Jan Gałecki). Krót­
kich to „socjalista“. Ten socja­
lizm jest swoistego autoramen­
tu, godzi, się wybornie ze służ­
bą na żołdzie Wassy i zyskuje 
sobie zaufanie pryncy pałki; 
przeczuwa ona, że gdzie zawiódł 
czarnosecinny „Związek narodu 
rosyjskiego“ łacno może wydo­
być z opresji prawicowy „socja­
lizm“ . Gorki, który pierwszy w 
literaturze tak wnikliwie zdema. 
skował dwulicowość burżuazyj­
nego liberalizmu widział przed 
laty agenturalną. rolę socjalde- ( 
mokracji w ruchu robotniczym ( 
równie wyraźnie, jak dziś ją 
wszyscy »widzą. Nie darmo byt 
wielki pisarz uczniem i przyja- ( 
c.elem Lenina i Stalina. i

’Lecz czy trud Krótkich okaże 
się wystarczającą zaporą przed 
zalewem prawdziwej rewolucji? 
W akcję wkfacza wielka anta- 
gonistka Wassy, Raszel Topaz, 
synowa a klasowy przeciwnik 
i sprawiedliwy sędzia. Raszel — 
działaczka rewolucyjnego ruchu 
robotniczego — reprezentuje w 
sztuce tych, do których należy 

j przyszłość, jest w sztuce głosem 
tych, którzy zwyciężą w Paź- 

( dzierniku i zmiotą panowanie 
( Wass z szóstej części globu. Do 
Raszel należy w sztuce ostatnie 

| słowo — symbolicznie i dosłow-

stateczny bankrut życiowy, po­
zwalający leż wymusić na, sobie 
samobójstwo. Z obiema córkami 
Wassy (Jolanta Skowrońska i 
Wanda Bartówna) też „przedo­
brzono“ ; patologia dobroci czy 
rozwiązłość seksualna są dopie­
ro u nich muzyką przyszłości, 
strojeniem instrumentów przed 
ponurym koncertem życia.

Najlepiej w gorkowskim sty­
lu, stwarzając najbardziej tra­
fne psychologicznie postacie,gra„ 
jr,: Halina Kalinowska — szpie­
ga domowego Wassy, jej zau­
sznicę Annę oraz Jadwiga O- 
chalska, bardzo prosta i natu-

-----------m i
p rz y  u l.  Fo ksa l 10, p ro f . A . I. T o ł-  \ 
ka czow   ̂ w y g ło s i o d czy t na te m a t J 
„R o z w ó j l ite ra c k ie g o  ję z y k a  ro s y j­
sk iego “  (w y k ła d  w  ję z y k u  ro s y j­
sk im ).

W stęp w o ln y .

K O M U N IK A T  D Y R E K C J I M P K

D y re k c ja  M ie js k ie g o  P rze d s ię b io r­
s tw a  K o m u n ik a c y jn e g o  p od a je  do 
w ia d o m o śc i, że s tosow n ie  do zarza-

n o ra z o w y m i b ile ta m i s łu ż b o w y m i na 
p rze ja zd  m ie js k im i ś ro d k a m i k o m u ­
n ik a c y jn y m i.

K o m u n ik a t M P K , w y ja ś n ia ją c y  
sposób p os tępow an ia  p rz y  w y d a w a ­
n iu  p ra c o w n ik o m  \v /w  b ile tó w  o raz  
w a ru n k i ko rz y s ta n ia  z n ich , w y d a ­
je  za in te re so w a n ym  in s ty tu c jo m  — 
za p o k w ito w a n ie m  — kasa N r. 9 
D z ia łu  B ile to w e g o  M P K  na p la c u  
Że lazne j B ra m y  w  godzinach  7.30 — 
14. w  so bo ty  7.30 — 12.

T E A T R Y
A te n e u m  — „S p ra w a  ro d z in n a “  — 

g. 19. P o ls k i — „ L a lk a “  — g. 38.30. 
K a m e ra ln y  — „W u ja s z e k  W a n ia "  — 
g. 19. L u d o w y  — „ . . . I  ko ń  s ię  po ­
tk n ie “  — g. 19. N o w y  — „S e n  nocy 
le tn ie j"  — g. 19. Pow szechny -  
„Z tz ę d n o ś ć  i p rz e k o ra “ , „C udzo - 
z iem czyzn a " — g. 13. S y re na  — 
„ W ie lk i  c y r k “  — g. 19.¡5. N ow e j 
W arszaw y — ..M łodość o jc ó w “  — 
g. 19. D om u W o jska  P o lsk iego  — 
„W assa Że lezn o w a “  — g. 19. S a ty ry ­
k ó w  — „ B iu r o  docinków»" — g. 19.30, 
G u liw e r  — „J a n e k  n ie  p a n e k "  — 
g. 17.

; nie. Na zwycięskim przeciwsta- ,
| wieniu Raszel Wassie zbudowa- | rall/ a 3ako nieszczęśliwa służą- 
nv jest pozytyw sztuki, której !ca Llza* uwiedziona przez Chra- 
tsk mocno ukazanym negaty-! powa * / 0WPiez Popełniająca 
nem jest rozkład i zgnilizna ro- samobójstwo. Poprawnie odtwo- 

; dżiny Żeleznowych-Chrapowych. W .  Kazimierz Chrzanowski 
Rola Raszel jest więc dla sztu- Sladklef  s%dzl8g° M.elnikowa 

i ki węzłowa. Tymczasem w ob- *' “ »staw Latoszewski osl.z-
! sadzeniu jej tkw i główna, obok f ^ ^ ^ ^ ^ d n i a r T  ' P°" 
fałszywego ujęcia postaci Was- * Dê  * 1e NOV4 k ie g 0 ukazu- 
sy, słabosc przedstawienia w Te. j . L  : | ń k -
atrze Domu Wojska Polskiego. | {%  ^ T tó iy m T a lk ie m  dobrze 
V interpretacji Jadwig, Hodor- ¡mogIaby się rozgrywać akcja ja- 

1 skiej Raszel nie jest ani bolsze- &I kiejś bulwarowej komedii z tam- 
może się tłu-wiczką z 1910 roku, ani w o- j t j  epokL Nowicki _

gole działaczką rewolucyjnego Łączyć wskazówką autora, wo- 
| ruchu rebotmezego: jest to mło- (-, . . , , , , i lą stworzenia tym większego
| Pa; Ptókna dama mieszczańska, | kontrastu pomiędzy „pokojem 
- która wypowiada ibez przekona- ¡bardzo przestronnym, widnym, 
ma) słowa, dziwnie brzmiące w | wesołym“ a akcją tak ścieśnio- 
jej ustach. Przez co zasadnicze j  ^  mroczną i ponurą. Ale ten 
starcie ideowe zamienia się nie- [ kontrast nie wychodzi 
omal w watkę dwóch mieszczą- ; Teatr przy ul. Królewskiej 
nek o dziecko, do którego obie | jes|; teatrem młodym i bardzo 
mają swoje prawa. (ambitnym. Świadczą o tym jego-

Co do innych roi: Prochor dotychczasowe posunięcia re- 
Chrapów (Saturnin Butkiewicz) ; pertuarowe i zamierzenia na
— ujęty zupełnie fałszywie—był j przysz}ość, świadczy też o tym
śmieszny, a nawet pocieszny, j jego rozwój artystyczny. Takie- 
żamiast być groźnym i odrażają- i mu teatrowi naieży stawiać na- 
cyrp. Janusz Nowacki jako Ser- prawdę wielkie wymagania, 
giusz Zeleznow nie umiał w o- (stąd zastrzeżenia, uwagi kry- 
krutnej przedśmiertnej rozmo- I tyczne. Wyborem „Wassy Żele- 
wie z Wassą powstrzymać się Iznowej“  udowodnił Teatr Do- 
od krzyku i wygrażania, cho- j m* Wojska Polskiego, że nie lę- 
ciaż kapitan Żeleznow to v'ów- : ka się trudności. To obowiązu- 
czas już człowiek skończony, o- ' je.

K I N At, fc
M oskw a  — ,,A  po sobocie je s t n ie ­

d z ie la “  — g. 14, 16, 18, 20. P a lla d iu m
— \,F a n fa n  T u lip a n “  — g. 12, 14, 16, 
18, 20. (na g. 20 b ile ty  w yp rze d a ne ) 
P raha — „F a n fa n  T u lip a n “  -  
16, 18, 20. (na godz. 18 i  20 
w yprze d a ne ). Ś ląsk — W a w rz y ń ­
ców  y  sad“  — g. 12.30, 14, 15.30, 17, 
18.30. 20. A t la n t ic  — „C z e k a j na 
m n ie "  — g. 14, 16. 18, 20. P o lo n ia  —
. R adziecka  G ru z ja “  — g. 15, 18.30 
oraz „Z a ło g a “  — g. 16.30, 20. W -Z
— „D a n k a “  — g. 14, 16. 18, 20. 1 M a j 
- -  „P a n n a  bez posagu“  — g. 14, 16, 
18, 20. S to lic a  — ..U czn io w sk i re ­
w i r “  — g. 16, 18, 20 O chota  — „N o c  
w ig i l i jn a “  — g. 14. 16. 18, 20. S yrena  i
— ..Ta ras Szew czenko“  — g. 15.30, | 
17.45. 20. Tęcza — „N ie z a p o m n ia n y  i 
ro k  1919“  — g. 15.30, 17.45, 20. L o t-  j 
n ik  — „W ie js k i le k a rz “  — g. 16.45. I

I k l.  I —I I ,  11.15 M u z y k a  i a k tu a ł-  
I n °ś c i, 11.45 G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 
| „N a  sw o jską  n u tę “ , 12.45 A ud . d la  
j w s i, 13.00 „W ie ś  tańczy  i śp ie w a “  
! w  w y k . Zesp. L u d . i K a p . w  Za- 
i rzeczu nad W is łą . 13.15 M u z y k a  ba- 
I le tow a . 13.40 P ieśn i — śp iew a W. 
i B rz e z iń s k i, 13.55 P rze rw a , 15.30 A ud . 

d la  dz iec i, 16.20 K o n c e r t C h o in  
i Rozgł, W ro c ła w s k ie j 1?. R. p.d. E. 
i K a jdasza . 16.40 W iązanka  w a lc ó w  

s tra u sso w sk ich , 16.50 G łos m a ją  k o -  
! b ie ty , 17.00 Z c y k lu ; „S y lw e tk i  d z ia - 
1 la czy postępu — S ta n is ła w  W o rc e ll“  
pog. m g r. Z. Ć w ie ka . 17.20 M u z y k a  
17.35 C e n tra ln a  A k a d e m ia  w  X  ro ­
czn icę pow stan ia  Z .W .M ., 18.15 P o ­
p u la rn y  k o n c e rt so lis tó w , 18.45 
A u d . d la  w s i, 19.00 R epo rtaż  l ite ra c ­
k i, 19.15 K o n c e r t O rk . P. R. p.d. 
St. R achon ia . 20.26 W iadom ośc i 
sportow e , 20.30 M u z y k a  lud o w a  K ra ­
jó w  D e m o k ra c ji L u d o w e j, 20.50 O d- 

g. 14, j p ow ie dz i F a li 49, 21.02 K o n c e r t c h o -  
b ile ty  i p in o w s k i - w  w y k . M a r ii  B i l iń s k ic j -

20. O lsz tyn  (W ło chy) 
17, 19.

„Z a ło g a “

-R ie g e ro w e j. 21.32 „O  słuszną sp ra ­
w ę “  — fra g m . p ow ieśc i W. G ross- 
m ana, 21.47 M u z y k a  ro z ry w k o w a  — 
g ra  S ekste t P. R. 22.20 Z  c y k lu :  
„N a jp ię k n ie js z e  u tw o ry  k a m e ra ln e “  
—■ B e e thoven  — Sonata n r. 7 na fo r ­
tep ian  i  sk rzyp ce , 22.48 M u z y k a  ro z ­
ry w k o w a .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .
P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, W iado ­

m ości 5.05. 6.30, 7.55, 17.00 *>1 00
23.50.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.00 G im ­
n a s tyka . 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y ,

P O R A N K I
S yrena  — „A w a n tu ra  na w s i"  —

;6.15 M u z y k a  o pe re tko w a . 6.50 M u z v - 
| ka po ranna , 7.20 K o n c e r t p o ra n n y , 
- 8.00 P rze rw a , 14.05 In fo rm a c je , 14.10 
| A ud . d la  k l.  I l i —iv ,  14.30 K o n c e r t 
| O rk . R ozgł. W ro c ła w s k ie j P. R. p .d . 

r . S e ie d yń sk ie g o , 15.10 „D z ie w c z y ­
na“  ~  fra g m . pow ieśc i J. P ie rz c h a -g. 13.30. ________  „

(U w aga: re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  j d la  d z ie c i. 16.00 Wsze-
na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o - • ad iow a  -  k u rs  I ,  16.20 M u - 
wego Ż a rząd u K in , W arszawa, u l. ' w s z y s tk ic h , 17.15 U k ra iń -
Ja g ie llo ń ska  26, te l. (10) 44-54). 1

R A D I O
Śr o d a  4 l u t e g o

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m .

m e lo d ie  lud o w e . 17.30 ,Na 
w a rsza w sk ie j f a l i “ , 17.55 ..Ze s p o r-  

18.00 U tw o ry  s k rzyp co w e  —tu
i gra  A . P o lesk i, 18.15 K acsoh  — w y -  
, M .tk i z op t. ra d io w e j „Z ry w a  się 
! w ia t r “ . 18.30 „P rz e d  z im ow ą  sp a rta ­
k iad ą  W o jska  P o lsk ie g o “  pogadan- 

■ ka  E. W oźn iaka , 18.40 R o b e rt S chu-

P ro g ra m  dn ia  9.09. 15.25. W ia do - j HaTkU ~  K la “
m ości 5.05. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, i 19.30 M u zyka
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A u d , 
d la  w s i, 6.20 M u z y k a  p ora n n a , 6.45 
A ud . d la  w y c h o w a w c z y ń  p rzed ­
szko li, 6.50 G im n a s tyka . 7.20 K o n -

K ro n ik a  k u ltu ra ln a , 
i a k tu a ln o ś c i, 20.00 

U czeń w ie d z y “  — scenka s łu ch o ­
w is k o w a  Jana  P iaseckiego  z życ ia  
Leonarda  clą V in c i,  20.20 K o n c e r t  
K ra k o w s k ie j O rk ie s try  P. R. p .d , 
J. G e rta , 21.30 M u z y k a  taneczna ,

c e rt p o ra n n y . 7.50 K a le n d a rz  R ad io - i 21.50 R epo rtaż  z a ka d e m ic k ic h  m i-  
w y . 8.00 M u zyka  ba le tow a, 8.55 A u d . ! s trzo s tw  P o ls k i w  Z akopanem , 22.00 
d la  k l .  V I, 9.15 M u z y k a  ro z ry w k o -  I W szechnica R ad iow a  — k u rs  I I ,  22.20 
w a, 9.30 M in ia tu ry  ka m e ra ln e  na | G ild a  Z e ria  — O ra to r iu m  „P o d  
k w a r te t sm yc z k o w y  w  w y k . K w a r -  s łońcem  p o k o ju “ . 23.02 M u z y k a  p o - 
te tu  P. R. 9.50 P rz e rw a , 10.55 A u d . 1 p u la rn a .

:-28 S e k re ta rz  R e d a kc ji 8-82-29. D z ia ł p ropagandy 8-08-89.
: R e d a k to r n ocn y  8-57-62 R ed a k to r te c h n ic z n y  7-01-21. 

p re n u m e ra tę  zak ładow a  p rz y jm u ją  w szys tk ie  m ie jscow e  
"  52-50. Z a k ł. G ra f. 1 W yd a w n . D om  S łow a P o lsk iego

4B-11197



B I U L E T Y N
Państinoiuej Komisji Planoimnia Gospodarczego

W arszawa, 2 listopada 1953 r. N r 34
..f ..................... . ' " ......  ........ ................ ...............

Poz. 149-161

1 K E S C :

ZARZĄDZENIA PRZEWODNICZĄCEGO PAŃSTWOWEJ 
KO M ISJI PLANOW ANIA GOSPODARCZEGO:

Poz. 149 — n r 273 z dnia 1.X.1953 r. w  sprawie trybu zaopa­
trzenia w  przędzę,

Poz. 159 — n r 274 z dnia 1.X.1953 r. w  sprawie trybu zaopa­
trzenia w środki aromatyzujące,

Poz. 151 — n r 275 z dnia 1.X.1953 r. w  sprawie trybu zaopa­
trzenia w barwniki,

Poz. 152 — n r 276 z dnia 1.X.1953 r. w  sprawie trybu zao­
patrzenia w  tlen sprężony, acetylen rozpuszczo­
ny, kwas węglowy, wodór i  azot,

Poz. 153 —?r n r 273 z dnia 1.X.1953 r. w  sprawie trybu zaopa­
trzenia w wyroby blaszane, w  metalowe a rtyku­
ły  gospodarstwa domowego oraz w  używane 

sr. beczki i  bębny blaszane,
i.  154 — n r 279 z dnia 1.X.1953 r. w  sprawie trybu zaopa­

trzenia w  artyku ły ścierne,
Poz. 155 — n r 280 z dnia l.X.X953 r. w sprawie trybu zaopa­

trzenia w  surowce wtórne stali i  żelaza,
Poz. 156 — n r 281 z dnia 1.X.1953 r. w  sprawie trybu  zaopa­

trzenia w  narzędzia.

Poz. 157 — n r 289 z dnia 3.X.1953 r. w  sprawie sporządzenia 
norm technologicznych projektowania przemy­
słowych zakładów produkcyjnych i  wskaźników 
techniczno-ekonomicznych dla tych zakładów, 

Poz. 158 — n r 291 z dnia 3.K.1953 r. w  sprawie obowiązku 
uzgadniania założeń projektowych oraz wnios­
ków o przydział kabli dla połączeń telekomuni­
kacyjnych sieci miejskich, okręgowych i  między­
miastowych.

Poz. 159 — n r 294 z dnia 6.X.1953 r. w  sprawie trybu zaopa­
trzenia w odlewy staliwne nieobrobione.

PISMO OKÓLNE PRZEWODNICZĄCEGO PAŃSTWOWEJ 
KO M ISJI PLANOW ANIA GOSPODARCZEGO:

Poz. 160 — n r 32 z dnia 3.X.1953 r. w  sprawie ujednolicenia 
rozliczeń w obrotach między gospodarstwami 
pomocniczymi i innym i działami oddziałów za­
opatrzenia robotniczego,

PISMO OKÓLNE PREZESA CENTRALNEGO URZĘDU 
GOSPODARKI MATERIAŁOWEJ:

Poz. 161 — n r 4 z dnia 6.X.1953 r. w  sprawie opalania wę­
glem lub koksem kotłów centralnego ogrzewania 
(wodnych i parowych z dolnym odprowadzeniem 
spalin, typów Strebla: Eca I I,  Eca II-u , Eca IV , 
Eea IV -w , Egipt itp.).

149.

ZARZĄDZENIE PRZEWODNICZĄCEGO 
PAŃSTWOWEJ KO M ISJI 

PLANOW ANIA GOSPODARCZEGO

nr 273 z dnia 1 października 1953 r.

(znak BI-1B-34-22)

w sprawie trybu zaopatrzenia w  przędzę.

Na podstawie art. 1 oraz art. 3 ust. 1 pkt 1 dekretu z dnia 
29 października 1952 r. o gospodarowaniu artykułam i obrotu 
towarowego i  zaopatrzenia (Dz. U. N r 44, poz. 301) zarządza 
się, co następuje:

Rozdział 1. Postanowienia wstępne.

§ 1. Zarządzenie dotyczy przędzy rodzajów i grup wymie­
nionych w  wykazie stanowiącym załącznik do zarządzenia.

§ 2. Przy zaopatrzeniu jednostek państwowych i  spółdziel­
czych w przędzę należy stosować przepisy niniejszego zarzą­
dzenia oraz powołane przepisy zarządzenia Przewodniczące­
go Państwowej Kom isji Planowania Gospodarczego n r 221 
z dnia 10 sierpnia 1953 r. w  sprawie trybu zaopatrzenia ma­
teriałowo-technicznego (Biuletyn PKFG n r 26, poz. 115 
i  n r 33, poz. 144).

§ 3. Paragrafy powołane bez bliższego określenia oznacza­
ło Paragrafy niniejszego zarządzenia, a paragrafy powołane 
z dodatkiem „trybu  ogólnego“ oznaczają paragrafy zarządze- 
nia wymienionego w § 2.

Rozdział 2. Plany rozdziału, przydziały i  rozdzielniki.

§ 4. 1. Przędzę rozdziela:
1) Prezydium Rządu,

2) M inisterstwo Przemysłu Lekkiego.
2. Oznaczenie przędzy podlegającej rozdziałowi zgodnie 

z ust. 1. zawiera wykaz stanowiący załącznik do zarządzenia.
§ 5. Zaopatrzenie w  przędzę należy do jednostek wymie­

nionych w  wykazie stanowiącym załącznik do zarządzenia 
(centrale zbytu).

§ 6. W zakresie planów rozdziału, przydziałów i  rozdziel­
n ików stosuje się odpowiednio przepisy §§ 5—9 ust. 1 i  2, 
§§ 10—13 oraz § 15 trybu  ogólnego.

Rozdział 3. Składanie i  realizacja zamówień.
§ 7. W przypadku nieustalenia planu rozdziału przed ter­

minem składania zamówień, zamówienia na I  kw arta ł mogą 
być składane do wysokości 1/4 przydziału na rok poprzedni.

§ 8. W zakresie składania i realizacji zamówień stosuje 
się odpowiednio §§ 17 — 27 trybu ogólnego.

Rozdział 4. Sprawozdawczość.
§ 9. W zakresie sprawozdawczości stosuje się przepis § 23 

trybu ogólnego.

Rozdział 5. Postanowienia końcowe.

§ 10. 1. Zarządzenie odnosi się do zaopatrzenia w  przędzę 
na rok 1954 i  lata następne.

2. Zarządzenie nie dotyczy zaopatrzenia w  przędzę przezna­
czoną na reperację s-ieci rybackich i  na produkcję lin  stalo­
wych.
Załącznik 1.

PRZEWODNICZĄCY PAŃSTWOWEJ KO M ISJI 
PLANOW ANIA GOSPODARCZEGO w  Z E Szyr

l J r . f e t o p .  Y ®
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Załącznik do zarządzenia Przewod- 
f  „ niczącego PKPG n r 273 z dnia

1 października 1953 r.
W YKAZ PRZĘDZY OBJĘTEJ TRYBEM ZAOPATRZENIA

Poz veja wg 
wykazu 29d 

Branża 
X X V II

Grupa przędzy Rodzaj przędzy w  grupie Rozdziela

Jednostka zaopatrujaca

odbiorców-zakłady 
kluczowego przemysłu 

włókienniczego

<
innych

odbiorców

1 2 3 4 5 6

44 Przędza bawełniana ogółem Prez. Rządu C.Z.P. Bawełnianego *) Centr. Tekst.
45

46

w  t y m :
cienkoprzędna
średnioprzędna

z bawełny
z włókna sztucznego 
z bawełny

M.P.L.
f t

fi

)>
fi

47
jHf49

50

51

52
53
54
55
57
58
59

60

61

z włókna sztucznego

odpadkowa 
niedoprzęd, bawełn. 
przędza wełn. czesank.

przędza wełn. zgrzebn. 
przędza wigoniowa 
przędza z jedwabiu 
sztucznego

przędza steelonowa 
przędza lniana 
przędza pakulana

przędza pakulano- 
zastępcza 
przędza konopna

odpadkowa

ogółem.w tym: 
ze 100% wełny 
mieszana
z włókna sztucznego 
ze 100% wełny i  mieszana 
wigoniowa

»>
Prez. Rządu

M.P.L*

f i

Prez. Rządu 
>>

ogółem w  tym : 
I  gatunek

I I
I I I
I I I
IV

»

lniana i  łniano-konopna 
z pakuł lnianych 
i konopnych 
z włókna lnianego 
i konopnego zielonego 
z konopi trzepanych

M.P.L.

fi
fi

Prez. Rządu

C.Z.P. Baw. *) 
i C.Z.P. Wł. Szt.
C.Z.P. Bawełn.*)

C.Z.P. Wełn. Półn.
fi
fi

C.Z.P. Wełn.**)
C.Z.P. Zgrzebn.

C.Z.P. Włókn. Sztuczn,

C.Z.P. Włókien 
Łykowy eh

przędza jutowa 
przędza sizalowa

jutowa
M.P.L.

fi

fi

£

u

*) C.Z.P. Bawełnianego — Północ i  C.Z.P. Bawełnianego 
— Południe.
**) C.Z.P. Wełnianego — Północ i  C.Z.P. Wełnianego — 

Południe.

Objaśnienia .skrótów:

1) skrót M.P.L. oznacza Ministerstwo Przemysłu Lekkiego
2) „  C.Z.P. Baw. oznacza Centralny Zarząd Przemysłu 

Bawełnianego

3) skrót C.Z.P. Wł.-Szt. oznacza Centralny Zarząd Przemysłu 
Włókien Sztucznych

4) skrót C.T. oznacza Centrala Tekstylna
5) skrót C.Z.P. Wełn. Półn. oznacza Centralny Zarząd Prze­

mysłu Wełnianego,— Północ
6) skrót C.Z.P. Wełn. oznacza Centralny Zarząd Przemysł”

Wełnianego ^
7) skrót C.Z.P. Zgrzebn. oznacza Centralny Zarząd Prze­

mysłu Zgrzebnego

150.

ZARZĄDZENIE PRZEWODNICZĄCEGO 
PAŃSTWOWEJ KO M ISJI 

PLANOW ANIA GOSPODARCZEGO

nr 274 z dnia 1 października 1953 r.

(znak: BI-1B-34-23)

w  sprawie trybu zaopatrzenia w  środki aromatyzujące.

Na podstawie art. 1 i art. 3 ust. 1 pkt 1 dekretu z dnia 
29 października 1952 r. o gospodarowaniu artyku łam i obrotu 
towarowego i  zaopatrzenia (Dz. U. N r 44, poz. 301) zatządza 
się, co następuje:

Rozdział 1 — Fosłanowicnia wstępne.

§ 1. 1. Zarządzenie dotyczy środków aromatyzujących 
produkcji krajowej oraz pochodzących z importu, wymie­

nionych w  cenniku Ministerstwa Przemysłu Chemicznego, 
Centralny Zarząd Zbytu — Biuro Zbytu Produktów Orga­
nicznych.

2. Środkami aromatyzującymi w  rozumieniu niniejszego 
zarządzenia są:

1) naturalne o le jk i eteryczne otrzymywane z części roślin 
drogą destylacji, ekstraktacji. lub maceracji i  mające zasto­
sowanie jako wyroby gotowe, składniki do kompozycji lub 
surowce do dalszego przerobu,

2) syntetyczne środki zapachowe otrzymywane drogą che­
miczną jako: surowce do dalszego przerobu, składniki do 
kompozycji lub wyroby gotowe,

! f
3) esencje spożywcze, zestawiane z olejków naturalnych 

i syntetycznych środków zapachowych, używane do aroma­
tyzowania produktów przemysłu spożywczego,
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4) kompozycje do mydeł, zestawiane z olejków natural­
nych i  syntetycznych środków zapachowych, używanych do 
perfumowania mydeł.

§ 2. Przy zaopatrzeniu jednostek państwowych i spółdziel­
czych w  a rtyku ły  aromatyzujące należy stosować przepisy 

♦ niniejszego zarządzenia oraz powołane przepisy zarządzenia 
Przewodniczącego Państwowej Kom isji Planowania Gospo­
darczego n r 221 z dnia 10 sierpnia 1953 r. w  sprawie trybu 
zaopatrzenia materiałowo-technicznego (Biuletyn PKPG 
n r 26, poz. 115 i n r 33 poz. 144).

§ 3. Paragrafy powołane bez bliższego określenia oznaczają 
paragrafy niniejszego zarządzenia, a paragrafy powołane 
z dodatkiem „trybu  ogólnego“  oznaczają paragrafy zarzą­
dzenia wymienionego w  § 2.

§ 4. Zaopatrzenie w  środki aromatyzujące należy do Cen­
tralnego Zarządu Zbytu Ministerstwa Przemysłu Chemicz­
nego — Biuro Zbytu Produktów Organicznych (centrala 
zbytu).

Rozdział 2 — Składanie i  realizacja zamówień

§ 5. Centralne zarządy (jednostki równorzędne) nadzoru­
jące odbiorców przesyłają na 45 dni przed kwartałem, w 
którym  ma nastąpić dostawa, centrali zbytu zamówienie

pojmujące zapotrzebowanie podległych odbiorców z w y­
szczególnieniem tych odbiorców.

§ 6. 1, Centrala zbytu na podstawie zamówienia (§ 5), 
w  ciągu 10 dni od dnia jego otrzymania przesyła zlecenie 
wykonania zamówienia bądź właściwym zakładom produk­
cyjnym bądź Centrali Importowo-Eksportowej Chemikalii, 
bądź Składnicy Centralnej Barwników (wykonawcy zamó­
wienia).

2. Kopie zleceń, o których mowa w  ust. 1, centrala zbytu 
przesyła odbiorcy i  nadzorującemu go centralnemu zarzą­
dowi (jednostce równorzędnej), k tó ry  złożył zamówienie.

§ 7. Wykonawca zamówienia potwierdza odbiorcy przy­
jęcie zlecenia, o którym  mowa w § 6, w  ciągu 15 dni od dnia 
jego otrzymania.

§ 8. Przepisy §§ 5—7 odnoszą się do odbiorców podległych 
centralnym zarządom (jednostkom równorzędnym) wymie­
nionym w  wykazie stanowiącym załącznik do zarządzenia 
w zakresie zaopatrzenia w  środki aromatyzujące wymienione 
w  tym  wykazie.

'  § 9. 1. Odbioicy nie podporządkowani centralnym zarzą- 
, tom (jednostkom równorzędnym) wymienionym w wykazie 
stanowiącym załącznik do zarządzenia składają zamówienia 
w  dwóch egzemplarzach do właściwych składnic rejonowych 
przemysłu chemicznego na 60 dni przed początkiem kwarta­
łu, w  którym  ma nastąpić dostawa.

2. Składnica rejonowa przemysłu chemicznego potwierdza 
przyjęcie zamówienia i  ewentualnie składa protokół roz­
bieżności w  ciągu 40 dni od dnia otrzymania zamówienia.

3. Właściwa jest ta składnica rejonowa przemysłu chemicz­
nego, w  które j zasięgu terytoria lnym  położona jest siedziba 
odbiorcy. Wykaz składnic rejonowych zawiera cennik cen­
tra li zbytu.

5 10. w  uzasadnionych przypadkach odbiorcy mogą skła­
dać do centrali zbytu zamówienia doraźne akceptowane przez 
centralny zarząd (jednostkę równorzędną), któremu podlega 
odbiorca. Zamówienia te będą przyjęte do wykonania w  m ia- 
rę istniejących zapasów lub możliwości produkcyjnych.

§ 11. W zakresie składania i realizacji zamówień stosuje 
się przepisy §§ 17—19 ust. 2—5, § 20 ust. 2—5 oraz § 21—27 
trybu ogólnego ze zmianami wynikającym i z §§ 5—9 n in ie j­
szego zarządzenia.

Rozdział 3 — Postanowienia końcowe
§ 12. Zarządzenie odnosi się do zaopatrzenia w  środki aro­

matyzujące w  r. 1954 i  lata następne.
Załącznik 1.
PRZEWODNICZĄCY PAŃSTWOWEJ KO M ISJI 
PLANOW ANIA GOSPODARCZEGO w  z. E. Szyr

Załącznik do zarządzenia Przewod­
niczącego PKPG N r 274 z dnia 
1 października 1953 r.

Wykaz centralnych zarządów (jednostek równorzędnych), 
które składają zbiorcze zamówienia na środki aromatyzujące.
Zamówienia zbiorcze składają:
1) na naturalne o le jk i eteryczne:

a) Centralny Zarząd Przemysłu Cukierniczego,
b) Centralny Zarząd Przemysłu Spirytusowego,
c) Centralny Zarząd Aptek,
d) Zarząd Przemysłu Kosmetycznego,
e) Centrala Spółdzielni Inwalidów,
f) Związek Spółdzielni Przemysłowych i  Rzemieślniczych,

2) na syntetyki zapachowe:
a) Zarząd Przemysłu Kosmetycznego,
b) Zarząd Przemysłu Zielarskiego,
c) Centrala Spółdzielni Inwalidów,
d) Związek Spółdzielni Przemysłowych i  Rzemieślni­

czych.
3) na esencje spożywcze:

a) Centralny Zarząd Przemysłu Cukierniczego,
b) Zarządy Przemysłu Kawowego i Środków Odżywczych,

4) na kompozycje do mydeł:
a) Centralny Zarząd Przemysłu Tłuszczowego,
b) Zarząd Przemysłu Kosmetycznego,
c) Centrala Spółdzielni Inwalidów,
d) Związek Spółdzielni Przemysłowych i  Rzemieślniczych.

151.

ZARZĄDZENIE PRZEWODNICZĄCEGO 
PAŃSTWOWEJ KO M ISJI 

PLANOW ANIA GOSPODARCZEGO

nr 275 z dnia 1 października 1953 r.
(znak: BI-lB-34-24)

w sprawie trybu zaopatrzenia w  barwniki.

Na podstawie art. 1 i  art. 3 ust. 1 pkt 1 dekretu z dnia 
29 października 1952 r. o gospodarowaniu artykułam i obrotu 
towarowego i  zaopatrzenia (Dz. U. N r 44, poz. 301) zarządza 
się, co następuje:

Rozdział 1 — Przepisy wstępne 
§ 1. Zarządzenie dotyczy barwników produkcji krajowej 

objętych cennikiem Centralnego Zarządu Zbytu M in ister­
stwa Przemysłu Chemicznego, Biura Zbytu Produktów Or­
ganicznych oraz barwników importowanych.

§ 2. Przy zaopatrzeniu jednostek państwowych i  spółdziel­
czych w  barw n ik i należy stosować przepisy niniejszego za­
rządzenia oraz powołane przepisy zarządzenia Przewodniczą­
cego Państwowej Kom isji Planowania Gospodarczego n r 221 
z dnia 10 sierpnia 1953 r. w  sprawie trybu  zaopatrzenia ma­
teriałowo-technicznego (Biuletyn PKPG n r 26, poz. 115 
i  n r 33, poz. 144).

§ 3. Paragrafy powołane bez bliższego określenia oznacza­
ją  paragrafy niniejszego zarządzenia, a paragrafy powołane 
z dodatkiem „trybu  ogólnego“ oznaczają paragrafy zarządze­
nia wymienionego w  § 2.

§ 4. Zaopatrzenie w  barw n ik i należy do Centralnego Za­
rządu Zbytu Ministerstwa Przemysłu Chemicznego — Biuro 
Zbytu Produktów Organicznych (centrala zbytu).

Rozdział Z — Składanie i  realizacja zamówień 
§ 5. 1. Centralne zarządy (jednostki równorzędne) nadzo­

rujące odbiorców na 45 dni przed początkiem każdego kw ar­
tału przesyłają do centrali zbytu zbiorcze zapotrzebowanie 
na barwniki dla podległych odbiorców.
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2. Centrala Zbytu uzgadnia z centralnymi zarządami (jed­
nostkami równorzędnymi) ilość i  rodzaje barwników przezna­
czonych w kwartale dla podległych centralnemu zarządowi 
odbiorców, z podziałem na barwniki, które będą dostarczone:

1) z zakładów produkcyjnych,
2) z Centralnej Składnicy Barwników lub z Centrali Im ­

portowo-Eksportowej Chemikalii (barwniki pochodzą­
ce z importu),

3) z rejonowych składnic przemysłu chemicznego.
W razie niemożności uzgodnienia, decyduje Ministerstwo 
Przemysłu Chemicznego w porozumieniu z Ministerstwem 
sprawującym nadzór nad odbiorcą.

3. Centralny Zarząd (jednostka równorzędna) zawiadamia
0 ustalonych ilościach i rodzajach barwników odbiorców, 
a jeśli chodzi o barwniki, o których mowa w  ust. 2 pkt, 3 — 
również właściwą rejonową składnicę przemysłu chemicz­
nego — w ciągu 10 dni od ustalenia tych ilości i rodzajów.

§ 6. 1. W ramach ustalonych ilości i rodzajów barwników 
(§ 5) odbiorcy składają zamówienia:

1) na barwniki, o których mowa w  § 5, ust. 2, pk t 3 — 
właściwym rejonowym składnicom przemysłu chemicz­
nego,

2) na barwniki, o których mowa w  § 5 ust. 2, pkt 1 i  2 
— centrali zbytu.

2. Właściwą jest składnica rejonowa przemysłu chemicz­
nego (ust. 1 pkt 2), w  której zasięgu terytorialnym  położo­
na jest siedziba odbiorcy. Wykaz składnic rejonowych za­
wiera cennik centrali zbytu.

§ 7. 1. Zamówienia należy składać na 15 dni przed po­
czątkiem miesiąca, w  którym  ma nastąpić dostawa.

2. Nie uważa się za złożone po term inie zamówień złożo­
nych w  ciągu. 20 dni od dnia ustalenia ilości i  rodzajów 
barwników (§ 5).

§ 8. Centrala zbytu przesyła zlecenie wykonania zamówie­
nia do właściwego wykonawcy zamówienia (§ 5 ust. 2 pkt
1 i  2) w  ciągu 7 dni od dnia otrzymania zamówienia, przesy­
łając kopię zlecenia odbiorcy.

§ 9. Wykonawca zamówienia potwierdza odbiorcy przyję­
cie zamówienia i  ewentualnie składa protokół rozbieżności 
w  ciągu 7 dni od dnia otrzymania zamówienia (§ 6 ust. 1 
pkt 2) lub zlecenie wykonania zamówienia (§ 8).

§ 10. Przepisy §§ 5—9 dotyczą odbiorców podporządkowa­
nych centralnym zarządom (jednostkom równorzędnym) w y­
mienionym w  wykazie stanowiącym załącznik do zarządze­
nia.

§ 11. 1. Odbiorcy nie podporządkowani centralnym zarzą­
dom (jednostkom równorzędnym) wymienionym w  wykazie 
stanowiącym załącznik do zarządzenia, składają zamówienia 
na 45 dni przed początkiem kwartału, -w którym  ma nastą­
pić dostawa do:

1) Centrali Zbytu — na barwniki produkcji krajowej w 
ilości nie mniejszej od m inimalnych ilości określonych 
w  cenniku centrali zbytu i  na barwniki pochodzące 
z importu,

2) do właściwych rejonowo składnic przemysłu chemicz­
nego (§ 6 ust. 2) — na barwniki w  ilości mniejszej od 
minimalnych ilości określonych w  cenniku oentrali 
zbytu. )

2. Przepisy §§ 8 i  9 stosuje się odpowiednio.
§ 12. W uzasadnionych przypadkach odbiorcy mogą składać 

do centrali zbytu zamówienia doraźne, akceptowane przez 
centralny zarząd (jednostkę równorzędną)^ któremu podle­
ca  odbiorca. Zamówienia te będą przyjęte do wykonania 
w miarę istniejących zapasów lub możliwości produkcyjnych.

§ 13. W zakresie składania i  realizacji zamówień stosuje 
się przepisy §§ 18 i  19 ust. 2 — 4, § 20, ust. 2 — 5 oraz §§ 21 — 
27 trybu  ogólnego ze zmianami wynikającym i z §§ 6, 8—10 
i  11 ust. 2.

Rozdział 3 — Postanowienia końcowe

§ 14. Zarządzenie odnosi się do zaopatrzenia w  barwniki 
na rok 1954 i lata następne.

Załącznik 1.

PRZEWODNICZĄCY PAŃSTWOWEJ KOMISJI 
PLANOW ANIA GOSPODARCZEGO w  z. E. Szyr

Załącznik do zarządzenia Przewod­
niczącego PKPG n r 275 z dnia 
1 października 1953 r.

W y k a z

centralnych zarządów (jednostek równorzędnych), które 
składają zapotrzebowania na barwniki.

1. Centralny Zarząd Przemysłu Bawełnianego — Północ,
2. ii ii Jł Bawełnianego — Południe
3. a ii Wełnianego — Północ
4. it it ii Wełnianego — Południe,
5. ii a ii Zgrzebnego,
6. ii a it Jedwabniczego,
7. ii ii it Tkanin Dekoracyjnych
8. a a it Dziewiarskiego,
9. ii it ti Pończoszniczego,

10. ii ii ii Włókien Łykowych,
11. ii ii it Filcowego,
12. it ii )) Garbarskiego,
13. it ti H Artyku łów  Skórzanych, -
14. ti ti ti Papierniczego,
15. it ii ii Graficznego,
16. Zarząd Przemysłu Farb i Lakierów,
17. ii li Tworzyw Sztucznych.

* 152.

ZARZĄDZENIE PRZEWODNICZĄCEGO 
PAŃSTWOWEJ KO MISJI

PLANOW ANIA GOSPODARCZEGO

nr 276 z dnia 1 października 1953 r.

(znak: BI-1B-34-25)

w sprawie trybu zaopatrzenia w  tlen sprężony, acetylen 
rozpuszczony, kwas węglowy, wodór i azot.

Na podstawie a r t  1 i art. 3, ust. 1, pkt 1, dekretu z dnia 
29 października 1952 r. o gospodarowaniu artykułam i obrotu 
towarowego i  zaopatrzenia (Dz. U. N r 44, poz. 301) zarządza 
się, co następuje: m'C

Rozdział 1 — Postanowienia wstępne.

§ 1. Zarządzenie dotyczy tlenu sprężonego, acetylenu roz'-SJI 
puszczonego, kwasu węglowego, wodoru i  azotu, zwanych 
w  dalszej treści zarządzenia gazami technicznymi.

§ 2. Przy zaopatrzeniu jednostek państwowych i spółdziel­
czych w  gazy tećfiniczne należy stosować przepisy n in ie j­
szego zarządzenia oraz powołane przepisy zarządzenia Prze­
wodniczącego Państwowej Kom isji Planowania Gospodarcze­
go nr 221 z dnia 10 sierpnia 1953 r. w  sprawie trybu  zaopa­
trzenia materiałowo-technicznego (Biuletyn PKPG n r 26, 
poz. 115 i n r 33, poz. 144).

§ 3. Paragrafy powołane bez bliższego określenia ozna­
czają paragrafy niniejszego zarządzenia, a paragrafy po­
wołane z dodatkiem „trybu  ogólnego“  oznaczają paragrafy 
zarządzenia wymienionego w  § 2.

Rozdział 2 — Plany rozdziału, przydziały i  rozdzielniki.
§ 4. 1. Tlen i  acetylen rozdziela Ministerstwo Przemysłu 

Chemicznego.
2. Kwas węglowy, wodór i azot rozdziela Centralny Zarząd 

Zbytu Ministerstwa Przemysłu dhemicznego, Biuro Zbytu 
Gazów Technicznych.

§ 5. Zaopatrzenie w  gazy techniczne należy do Centralnego 
Zarządu Zbytu — Ministerstwa Przemysłu Chsmiczneg® —
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Biuro Zbytu Gazów Technicznych, Materiałów i  Sprzętu 
Spawalniczego (Centrala Zbytu).

§ 6. 1. Jednostki dysponujące przydziałem mogą w  ra­
mach otrzymanego przydziału pozostawić do swej dyspozycji 
kwartalną lub roczną rezerwę gazów technicznych rozdzie­
lanych w  wysokości 5% przydziału tych artykułów.

2. Rezerwa powinna być rozdzielana w  czasie umożliwia­
jącym złożenie przez odbiorców zamówień w przepisowych 
terminach.

§ 7. W zakresie planów rozdziałów i rozdzielników stosu­
je się przepisy §§5 — 15 trybu  ogólnego, przy czym posta­
nowienie § 9 ust. 1 trybu ogólnego stosuje się z tą zmianą, że 
rozdzielniki powinny być przesłane do Centrali Zbytu w  cią­
gu 30 dni od dnia otrzymania zawiadomienia o wysokości 
przydziału.

Rozdział 3 — Składanie i realizacja zamówień.

§ 8. W zakresie składania i realizacji zamówień stosuje się 
przepisy §§ 17—27 trybu ogólnego.

Rozdział 4 — Sprawozdawczość.

§ 9. W zakresie sprawozdawczości stosuje się przepis § 28 
trybu ogólnego.

Rozdział 5 — Postanowienia końcowe.

V 10. Zarządzenie ódnosi się do zaopatrzenia w  gazy tech­
niczne na rok 1954 i  lata następne.
PRZEWODNICZĄCY PAŃSTWOWEJ KO MISJI 
PLANOW ANIA GOSPODARCZEGO w  z. E. Szyr

153.

ZARZĄDZENIE PRZEWODNICZĄCEGO 
PAŃSTWOWEJ KO M ISJI

PLANOW ANIA GOSPODARCZEGO

nr 278 z dnia 1 października 1953 r.
(znak: BI-1B-34-.27)

w sprawie trybu zaopatrzenia w  wyroby blaszane, w  meta­
lowe a rtyku ły gospodarstwa domowego oraz w  używane 

beczki i  bębny blaszane.

Na podstawie art. 1 i art. 3 ust. 1 p k t 1 dekretu z dnia 
29 października 1952 r. c gospodarowaniu artykułam i obrotu 
towarowego i  zaopatrzenia (Dz. U. N r 44, poz. 301) zarządza 
się, co następuje:

Rozdział 1 — Postanowienia wstępne.

§ 1. Zarządzenie dotyczy wyrobów blaszanych, metalowych 
artykułów  gospodarstwa domowego oraz używanych beczek 
i  bębnów blasaanych, wymienionych w  wykazach stanowią­
cych załączniki nr 1 i 2 do zarządzenia, zwanych w  dalszej 
treści zarządzenia wyrobami blaszanymi.

§ 2. Przy zaopatrzeniu jednostek państwowych i  spółdziel­
czych w  wyroby blaszane, stosować należy przepisy n in ie j­
szego zarządzenia oraz powołane przepisy zarządzenia Prze­
wodniczącego Państwowej Kom isji Planowania Gospodar­
nego nr 221 z dnia 10 sierpnia 1952 r. w  sprawie trybu za­
opatrzenia materiałowo-technicznego (Biuletyn PKPG n r 26, 
Poz. 115 i n r 33, poz. 144).

§ 3. Powołane w  niniejszym zarządzeniu paragrafy bez
zszego określenia oznaczają paragrafy niniejszego zarzą- 

la’ a Paragrafy powołane z dodatkiem „trybu  ogólnego“ 
Cza.ią Paragrafy zarządzenia wymienionego w  § 2.

Rozdział 2 — Plany rozdziału, przydziały i rozdzielniki.
§ 4. 1. Wyroby blasza-ne rozdziela:
1) Prezydium Rządu,
2) Ministerstwo Hutnictwa,
3) Centralny Zarząd Zbytu Stali M inisterstwa Hutnictwa.

2. Podział wyrobów blaszanych zgodnie z ust. 1 podany 
jest w  wykazach stanowiących załączniki n r 1 i  2 do za­
rządzenia.

§ 5. Zaopatrzenie w  wyroby blaszane należy do Centralne­
go Zarządu Zbytu Stali M inisterstwa Hutnictwa — Biura 
Zbytu Wyrobów Blaszanych, zwanego w  dalszej treści zarzą­
dzenia centralą zbytu.

§ 6. W zakresie planów rozdziału, przydziałów i rozdziel­
ników stosuje się przepisy §§ 5—9 ust. 1 i 2 oraz §§ 10—16 
trybu ogólnego.

Rozdział 3 — Składanie i  realizacja zamówień

§ 7. 1. Zamówienia należy składać:
1) na wyroby blaszane wymienione w  wykazie stanowią­

cym załącznik n r 1 do zarządzenia oraz na wyroby 
blaszane nie objęte katalogami centrali zbytu — cen­
tra li zbytu na 90 dni przed początkiem kwartału, 
w  którym  ma nastąpić dostawa;

2) na wyroby blaszane wymienione w  wykazie stanowią­
cym załącznik nr 2 do zarządzenia — właściwym tere­
nowo — składom, na 100 dni przed początkiem kw ar­
tału, w którym  ma nastąpić dostawa.

2. Postanowienie ust. 1 pkt 2 nie dotyczy:
1) odbiorców podległych M in istrow i Obrony Narodowej 

i  Bezpieczeństwa Publicznego z wyjątkiem  konsumów,
2) Powszechnej Organizacji „Służba Polsce“ ,
3) central handlu zagranicznego,
4) odbiorców podporządkowanych Zarządowi Handlu 

Sprzętem Medycznym, jeśli chodzi o zamówienia na 
artyku ły sanitarne,

5) odbiorców podległych M inistrow i Handlu Wewnętrzne­
go, jeśli chodzi o zamówienia na wyroby blaszane prze­
znaczone na cele rynkowe.

3. Odbiorcy wymienieni w  ust. 2 składają zamówienia cen­
tra li zbytu na 80 dni przed początkiem kwartału, w  którym  
ma nastąpić dostawa.

4. Właściwym terenowo jest skład, w  którego zasięgu te­
rytorialnym  położona jest siedziba odbiorcy. Wykaz skła­
dów z określeniem terytorialnego zasięgu stanowi załącznik 
n r  3 do zarządzenia.

§ 8. Zamówienia kierowane do centrali zbytu należy skła­
dać w 4, a zamówienia kierowane do składów — w  2 egzem­
plarzach.

§ 9. 1. Zamówienia na beczki i  bębny blaszane używane 
centrala zbytu przesyła jako do wykonawcy zamówienia — 
do zakładu, w  którym  wyroby te się znajdują.

2. Wykonawca zamówienia, o którym  mowa w  ust. 1, 
potwierdza przyjęcie zamówienia i  ewentualnie składa pro­
tokół rozbieżności w  ciągu 14 dni od chw ili otrzymania zamó­
wienia.

§ 10. W zakresie składania i realizacji zamówień stosuje się 
przepisy § 17 ust. 2, § 13, § 19 ust. 2 — 5 oraz §§ 20 — 25 
i § 27 trybu ogólnego, przy czym § 20 trybu  ogólnego stosuje 
się ze zmianami wynikającym i z § 9.

Rozdział 4 — Sprawozdawczość.

§ 11. W zakresie sprawozdawczości stosuje się przepis § 28 
trybu  ogólnego.

Rozdział 5 — Postanowienia końcowe.

§ 12. 1. Zarządzenie odnosi się do zaopatrzenia w  wyroby 
blaszane na rok 1954 i  lata następne.

2. Do zamówień na pierwszy kw arta ł 1954 r. stosuje się 
§ 19 ust. 1 trybu ogólnego. Niezłożenie zamówienia w  te rm i­
nie powoduje skutki określone w § 19 ust. 3 trybu ogólnego.
Załączniki 3.

PRZEWODNICZĄCY PAŃSTWOWEJ KO M ISJI 
PLANOW ANIA GOSPODARCZEGO w  z. E Szvr
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Załącznik nr 1 do zarządzenia
Przewodniczącego PKPG
n r 278 z dnia 1 października 1953 r.

W y k a z
wyrobów blaszanych, na które zamówienia należy składać 

w  Biurze Zbytu Wyrobów Blaszanych.

Lp. Nazwa artykułu Rozdziela

1

Bzial I. Opakowania konserwowe.

Puszki konserwowe mięsne
Minister
Hutnictwa

2 „  „  szynkowe 33
3 „ „  rybne JJ4 „  „  warzywne „
5 „  „  • na ja ja  mrożone

6
i w  proszku

puszki konserwowe na mleko i prze-
twory »

7

Dział I I .  Opakowania niekonserwowe 
z blachy białej.

Puszki patentowe C.Z.Z.S.
8 Kanisterki w
9 Puszki specjalne

10 Wieczka i nakrętki do słoi »

11

Dział I I I .  Opakowania lekkie 
z blachy czarnej.

Puszki patentowe iż
12 „  cukierkowe JJ
13 „ do froteru 33

14 „  inne ,,

15 Pudełka do pasty do butów ,,

16 Wiadra na marmoladę
17 Kanisterki 33
18 Wieczka i  nakrętki do słoi 33

19

Dział IV . Opakowania lekkie 
blaszano - tek tu ro we.

Puszki patentowe C.Z.Z.S.
20 „  do froteru „

21 „  inne 3»

22

Dział V. T u b y

Tuby ołowiano-cynowe
Minister

Hutnictwa
23 Tuby aluminiowe 3»

24

Dział VI. Części do opakowań.

Kapsle koronkowe C.Z.Z.S.
25 Kapsle aluminiowe 33
26 Inne drobne części opakowań 33

Bzial V II. Opakowania ciężkie
. »

A. Beczki Prezydium
27 Beczki ocynkowane Rządu
28 Beczki surowe 33

29

B. Bębny

Bębny ocynkowane
M inister
Hutnictwa

30 „ karbidowe
31 „  asfaltowe
32 „  inne 33

33

C. Pozostałe

Bańki ocynkowane 25 i 50 litr . C.Z.Z.S.
34 Transporterki ocynkowane 25 i 50

litr .  »
35 I-Ioboki ocynkowane 25 i 50 litr .
36 Pojem niki do śmieci

37
Dział V II I .  A rtyku ły  mleczarskie
Konwie mleczarskie

38 Naczynia mleczarskie duże 33

39 „  „  drobne 33

Lp. Nazwa artykułu Rozdziela

40 Koryta do mycia konwi C.Z.Z.S.
41 K la tk i do butelek na mleko ..

Dział IX . A rtyku ły  transportowe
42 Taczki żelazne
43 Wózki magazynowe 33

44 Japonki

Dział X. Sprzęt kopalniany
45 Lutnie kopalniane i  kształtki »3

46 Ustępy kopalniane

Dział X I. Pozostałe a rtyku ły  zao­
patrzenia

33

47 Wiadra i le jk i do benzyny i  oliwy 33

48 Czerpaki elewatorowe zbożowe >1
49 Szpule do taśm 33

50 Czerpaki elewatorowe mączne 3)

51 Kosze na balony szklane 33

51 Skrzynie do zapraw murarskich 33

53 Formy do lodu 33

54 Inne wyroby (zbiorniki do lamp
lutowniczych

zbiorniki olejowe, opaski do wę-
33

ży hamulcowych, tace do suszenia 
barwników, tarcze do napędu kon­
densatora, przykrywy do apara­
tów telefonicznych, kubki do ży-

i

wicy) 33

53 Emalia przemysłowa (formy do
wypieku chleba) 

Dział X II .  Ostrza

*

36 Ostrza do noży stołowych i deser.
nierdzew. 33

57 Ostrza do noży stołowych i deser.
zwykłe 33

58 Żyletki techniczne 3J

59 Części zapasowe do maszynek do
mięsa 33

Skrót: C.Z.Z.S. oznacza Centralny Zarząd Zbytu Stali M i­
nisterstwa Hutnictwa.

Załącznik n r  2 do zarządzenia
Przewodniczącego PKPG
nr 278 z dnia i  października 1953 r.

W y k a z
wyrobów blaszanych, na które zamówienia należy składać 
w Składach Hurtowych Biura Zbytu Wyrobów Blaszanych.

Lp. Nazwa artyku łu
1

Rozdziela is ji

Dział I. Nakrycia stołowe i deserowe •

1 Nakrycia stołowe i deserowe nier-
dzewne C.Z.Z.S.

2 Nakrycia stołowe i deserowe zwy-
kłe

3 Nakrycia stołowe i deserowe n ik ło-
wana i chrom. >3

4 Nakrycia stołowe i deserowe alpa-
kowe 33

5 Nakrycia stołowe i deserowe sreb-
rzone 33

6 Nakrycia stołowe i deserowe a lu-
miniowe ^ J )

7 Nakrycia stołowe i deserowe ocy-
nowane 33

8 Niezbędniki dwuczęściowe alurni-
niowe 33

Dział I I .  Wyroby nożownicze
9 Noże kuchenne i  tasaki nierdzewne 33

10 „  „  „  zwykłe 33

11 „  rzeźnicze i jusaty 33

12 Części zapasowe do maszynek do
mięsa 33
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Lp. Nazwa artyku łu Rozdziela

13 Maszynki do krajania Chleba C.Z.Z.S.
14 Szatkownice
15 Scyzoryki składane
16 Nożyczki szkolne
17 Nożyczki inne 1118 Nożyczki domowe
19 Nożyki do golenia
20 Szpachle malarskie »

Dział I I I .  Wyroby nożowniczo- 
ogrodnicze

21 Noże ogrodnicze składane
22 Nożyce ogrodnicze 11
23 Sekatory na tyczkę

Dział IV . A rtyku ły  gospodarstwa 
domowego z odlewów aluminiowych

»1

24 Wyroby z aluminium lanego (szu-
♦

fe lk i, m ło tk i do mięsa)

Dział V. A rtyku ły  Gospodarstwa 
domowego z odlewów żeliwnych

11

25 Naczynia kuchenne surowe 11
26 Naczynia kuchenne emaliowane

<Wi?7 Maszynki do mięsa
28 Żelazka do prasowania i  dusze

Dział VI. A rtyku ły  gospodarstwa do­
mowego z blachy dziurkowanej i 

drutu

»

29 Wyroby z .drutu (ubijacze, tłuczki,
zmywaki) >»

30 Sitka i tarła

Dział V II. A rtyku ły  gospodarstwa 
domowego z blachy stalowej

31 Naczynia emaliowane Ił

32 Wyroby emaliowane sanitarne ił

33 A rtyku ły  ocynkowane asortyment II

34 Wiadra ocynkowane II

35 Patelnie szlifowane „

36 Formy do ciast i  Chleba

Dział V III. Różne a rtyku ły gospo­
darstwa domowego

II

37 Latarnie wiatroodporne 11
i  8 Maszynki spirytusowe 11
39 Inne (lampy karbidowe, praski do

owoców)

Dział IX . Opakowania blaszane

11

40 Bańki ocynkowane 5 i  10 litr . > 1
41 Karnistry benzynowe 20 litr. 11
42 O liw ia rk i „Kayes a“ 

Dział X. Termosy

11

43 Termosy do przenoszenia potraw
12 i 20 litr . 11

Skrót: C.Z.Z.S. oznacza Centralny Zarząd Zbytu Stali M i­
nisterstwa Hutnictwa.

Załącznik n r 3 do zarządzenia
Przewodniczącego PKPG
nr 278 z dnia 1 października 1953 r.

W y k a z
składów hurtowych, prowadzących sprzedaż wyrobów bla­
szanych oraz metalowych artykułów  gospodarstwa domowe­

go wraz z zasiągiem działania tych składów.
L
P. Składy hurtowe

Terytorialny za­
sięg działania

1 Skład i Rejonowe Biuro Sprzedaży woj. bydgoskie
Wyrobów Żelaznych — Toruń, u l 22
lipca 33/35

L
P. Składy hurtowe Terytoria lny za­

sięg działania

2 Skład i Rejonowe Biuro Sprzedaży 
Żelaza i Wyrobów Żelaznych —
Poznań ul. Spichrzowa 25 woj. poznańskie 

i  zielonogórskie
3 Skład i Rejonowe Biuro Sprzedaży 

Żelaza i  Wyrobów Żelaznych — 
Łódź ul. Piotrkowska 102 woj. łódzkie 

i  miasto Łódź
4 Skład i Rejonowe B iuro  Sprzedaży 

Wyrobów Żelaznych — Radom, ul.
Limanowskiego 33 woj. kieleckie

5 Skład i  Rejonowe Biuro Sprzedaży 
Żelaza i  Wyrobów Żelaznych —  
Lublin, ul. Startowa N r 10 woj. lubelskie

6 Skład i  Rejonowe Biuro Sprzedaży 
Żelaza i Wyrobów Żelaznych — 
Białystok, ul. Surażka N r 31/49 woj. białostockie

7 Skład i  Rejonowe Biuro Sprzedaży 
Żelaza i  Wyrobów Żelaznych — 
Gdańsk-Wrzeszcz ul. Grunwaldz­
ka 229/237 woj. gdańskie i

olsztyńskie
8 Skład i Rejonowe Biuro Sprzedaży 

Żelaza i  Wyrobów Żelaznych — 
Szczecin ul. Wandy Zieleńczyk N r
41 woj. szczecińskie

i koszalińskie
9 Skład i Rejonowe Biuro Sprzedaży 

Żelaza i  Wyrobów Żelaznych —
Wrocław ul. Grabiszyńska 153 woj. wrocławskie

10 Skład i  Rejonowe Biuro Sprzedaży 
Żelaza i  Wyrobów Żelaznych — 
Bytom ul. Wrocławska 5 woj. opolskie i  

stalinogrodzkie

11

bez powiatów: 
częstochowskiego, 
lublinieckiego i 

zawierciańskiego
Skład i  Rejonowe Biuro Sprzedaży 
Żelaza i Wyrobów Żelaznych — 
Kraków ul. Kopernika 6 woj. krakowskie

12 Skład i  Rejonowe Biuro Sprzedaży 
Żelaza i  Wyrobów Żelaznych — 
Rzeszów, Dzielnica Staroniwa woj. rzeszowskie

13 Skład i  Rejonowe Biuro Sprzedaży 
Wyrobów Żelaznych Częstochowa 
ul. Równoległa 51/53 z woj. stalinogro-

dzkiego powiaty 
częstochowski, 

lub lin iecki i  za-
wierciański.

14 Hurtownia Centralnego Zarządu woj. warszawskie
! 1 Zbytu Przemysłu Maszynowego i m. st. Warszawa

154.

ZARZĄDZENIE PRZEWODNICZĄCEGO 
p a ń s t w o w e j  k o m is j i

PLANOW ANIA GOSPODARCZEGO
N r 279 z dn. 1 października 1953 r.

(znak: BJ-1B-34-28)
w sprawie trybu zaopatrzenia w  a rtyku ły  ścierne.

Na podstawie art. 1 i  art. 3 ust. 1 pkt 1 dekretu z dnia 29 
października 1952 r. o gospodarowaniu artykułam i obrotu to­
warowego i  zaopatrzenia (Dz.U.Nr 44, poz. 301) zarządza się, 
co następuje:

Rozdział 1 — Postanowienia wstępne
§ 1. 1. Zarządzenie dotyczy artykułów, ściernych wymienio­

nych w  wykazach stanowiących załączniki n r 1 i  2 do za­
rządzenia.

2. A rtyku ły  ścierne dostarczane są w  wykonaniu znorma­
lizowanym, a w  wyjątkowych gospodarczo uzasadnionych 
przypadkach w  wykonaniu specjalnym. Przez artyku ły ścier­
ne w  wykonaniu znormalizowanym należy rozumieć a rtyku ły  
ścierne objęte cennikami Centralnego Zarządu Zbytu M in i­
sterstwa Przemysłu Maszynowego.
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§ 2. Przy zaopatrzeniu jednostek państwowych 1 spółdziel­
czych w  artyku ły ścierne należy stosować przepisy n in ie j­
szego zarządzenia oraz wskazane przepisy zarządzenia Prze­
wodniczącego Państwowej Kom isji Planowania Gospodarcze­
go nr 221 z dnia 10 sierpnia 1953 roku w  sprawie trybu zao­
patrzenia materiałowo-technicznego (Biuletyn PKPG nr 26, 
poz. 115 i  n r 33, poz. 144).

§ 3. Paragrafy powołane bez bliższego określenia oznacza­
ją  paragrafy niniejszego zarządzenia, a paragrafy powołane 
z dodatkiem „trybu  ogólnego“  oznaczają paragrafy zarządze­
nia Wymienionego w § 2.

Rozdział 2 — Plany rozdziału, przydziały i rozdzielniki
§ 4. 1. A rtyku ły  ścierne dzielą się na artyku ły:
1) rozdzielane przez Ministerstwo Przemysłu Maszynowego
2) nierozdzielane.
2. Podział artykułów  ściernych na rozdzielane i nierozdzie­

lane podany jest w  wykazie stanowiącym załącznik n r 1 do 
zarządzenia.

§ 5. Zaopatrzenie w  artyku ły ścierne należy do Biura 
Sprzedaży A rtyku łów  Ściernych Centralnego Zarządu Zby­
tu Ministerstwa Przemysłu Maszynowego, (Bielsko-Biała, 
ul. Gerszona Dua 25), zwanego w  dalszej treści zarządzenia 
centralą zbytu.

§ 6. W zakresie planu rozdziału, przydziałów i rozdzielni­
ków artykułów  ściernych rozdzielanych stosuje się przepisy 
§§ 5—8, 9 ust. 2 oraz §§ 10—15 trybu ogólnego. Ponadto sto­
suje się przepis § 9 ust. 1 trybu ogólnego z tą zmianą, że 
jednostki, które otrzymały zawiadomienie o przydziale prze­
syłają do Centrali Zbytu rozdzielniki artykułów  ściernych 
na centralne zarządy (jednostki równorzędne).

Rozdział 3 — Składanie 1 realizacja zamówień.
§ 7. 1. Rejonowym Hurtowniom A rtyku łów  Metalowych 

(składom) należy składać zamówienia na następujące a rty ­
ku ły  ścierne:

1) papiery ścierne maszynowe szerokości 100 i  110 cm;
2) płótna ścierne maszynowe szerokości 92 cm;
3) papiery i  płótna ścierne arkuszowe.
2. Właściwa jest rejonowa hurtownia artykułów  metalo­

wych, w  której zasięgu terytorialnym  położona jest siedziba 
odbiorcy. Zasięg terytorialny i siedziby Rejonowych H ur­
towni A rtyku łów  Metalowych określone są w  wykazie sta­
nowiącym załącznik n r 3 do zarządzenia.
3. Postanowienie ust. 1 nie dotyczy zamówień składanych:

1) przez Powszechną Organizację „Służba Polsce“  oraz przez 
odbiorców podległych M inistrom  Obrony Narodowej i Bez­
pieczeństwa Publicznego,

2) na papiery i  płótna w  wykonaniu innym niż znormali­
zowane (§ 1 ust. 2),

3) na papiery i  płótna odmulone i  wodoodporne,
.4) na papiery i płótna pochodzące z importu.
4. Centrali Zbytu składają zamówienia: odbiorcy określeni 

w  ust. 3 pkt 1 na wszystkie a rtyku ły ścierne oraz wszyscy 
odbiorcy — na a rtyku ły  ścierne nie wymienione w ust. 1 i  na 
artyku ły śoierne wymienione w  ust. 3 pkt 2—4.

§ 8. Zamówienia kierowane do centrali zbytu należy skła­
dać w  3 egzemplarzach, na zamówienia kierowane do Rejono­
wych Hurtowni A rtyku łów  Metalowych — w  1 egzemplarzu.

§ 9. 1. Zamówienia na artyku ły ścierne rozdzielane od­
biorców nadzorowanych przez jednostki wymienione w  pla­
nie rozdziału powinny być zaopatrzone w  stwierdzenia cen­
tralnego zarządu (jednostki równorzędnej), któremu podpo­
rządkowany jest odbiorca, że zamówienie mieści się w  przy­
dziale. ,

2. Zamówienia na artyku ły ścierne rozdzielane, odbiorców 
innych niż określeni w  ust. 1 powinny być akceptowane 
przez ministerstwo, lub centralny urząd, któremu podlegają 
odbiorcy.

§ 10. 1. Zamówienia na artyku ły ścierne wymienione 
wykazie stanowiącym załącznik n r 4 do zarządzenia w  w y­

konaniu specjalnym mogą obejmować ty lko ilości nie m niej­
sze niż określone w  tym  wykazie.

2. Zamówienia na artyku ły ścierne w  wykonaniu specjal­
nym wymagają stwierdzenia przez centralny zarząd (jedno­
stkę równorzędną) odbiorcy o konieczności użycia tych a rty­
kułów.

§ 11. 1. Zamówienia kierowane zgodnie z postanowienia­
m i § 7 ust. 1 do Rejonowych Hurtowni A rtyku łów  Metalo­
wych powinny być składane na 100 dni przed początkiem 
kwartału, w  którym  ma nastąpić dostawa.

2. Zamówienia kierowane zgodnie z postanowieniami § 7 
ust. 4 do Centrali Zbytu powinny być składane w  następują­
cych terminach:

1) na artyku ły ścierne wymienione pod poz. 1 — 14 wyka­
zu stanowiącego załącznik nr 1 do zarządzenia — na 60 dni 
przed początkiem półrocza, w  którym  ma nastąpić dostawa;

2) na artykuły ścierne wymienione po poz. 15 — 17 wykazu 
stanowiącego załącznik n r 1 do zarządzenia — na 90 dni przed 
początkiem kwartału, w  którym  ma nastąpić dostawa;

3) na artyku ły ścierne wymienione w  wykazie stanowiącym 
załącznik nr 2 do zarządzenia (artykuły ścierne pochodzące 
z importu) — na 120 dni przed początkiem roku, w  którym  
ma nastąpić dostawa.

§ 12. W zakresie składania realizacji i  zamówień sto­
suje się przepisy § 17 ust. 2, § 18, § 19 ust. 2 — 5 o r ^  
§§ 20—27 trybu ogólnego z tym, że przez rodzaj lub grt 
materiałów, o których mowa w  § 17, ust. 2 pkt 3 trybu ogól­
nego rozumieć należy grupy artykułów ściernych, wymienio­
ne w  wykazie stanowiącym załącznik n r 1 do niniejszego 
zarządzenia.

Rozdział 4 — Sprawozdawczość
§ 13. W zakresie sprawozdawczości stosuje się przepis 

§ 28 trybu ogólnego.
r

Rozdział 5 — Postanowienia końcowe
§ 14. 1. Zarządzenie odnosi się do zaopatrzenia w  artyku ły 

ścierne na rok 1954 i  lata następne.
2. Do zamówień na pierwszy kw arta ł 1954 r. (§ 11 ust. 1 

i ust. 2 pkt 2) oraz do zamówień na a rtyku ły  ścierne pocho­
dzące z importu na 1954 r. (§ 11 ust. 2 pkt 3) stosuje się 
przepis § 19 ust. 1 trybu ogólnego. Niezłożenie zamówieni a 
w term inie powoduje skutki określone w  § 19 ust. 3 trybu 
ogólnfgo.
Załączniki 4
PRZEWODNICZĄCY PAŃSTWOWEJ KO M ISJI . .
PLANOW ANIA GOSPODARCZEGO w  z. E. Sz/gji

Załącznik n r 1 do zarządzenia
Przewodniczącego PKPG
nr 279 z dnia 1 października 1953 r.

Wykaz artykułów  ściernych produkcji krajowej

L.p. N a z w a  a r t y k u ł u
Grupy

oddzielnie
zamawiane

Rozdziela

1 Tygle grafitowe I Min. Przem
Maszynowe-*

2 Ściernice o wiązaniu cera-
go

micznym (Elektrokorund.) I I
3 Ściernice o wiązaniu cera-

micznym
Sicilium-Carbid. I I

4 Ściernice o wiązaniu chemicz-
nym I I

5 Ściernice o wiązaniu ela- I I I
stycznym

6 Ściernice do cięcia kamieni IV
7 Ściernice na trzepieniach I I
8 Ściernice z nasypem diamen-

towym V
9 Segmenty z elektr®korundu I I »»
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Lp. N a z w a  a r t y k u ł u
Grupy

oddzieln:e
zamawiane

Rozdzielane

10 Segmenty z Sicilium -Carbi- 
du I I

11 P iln ik i ścierne z elektroko­
rundu I I

12 P iln ik i ścierne z Sicilium - 
Carbidu I I

13 Proszki ścierne V I ,ł
14 P u m e k s VI I
15 Papier i  płótna maszynowe 

ty lko na nieznormalizowane 
szerokości, papiery płótno- 
wane (wszystkie wymiary). 
Kształtki z papieru lub p łót­
na ściernego, jak np. kap-
tu rk i, sierpy, pasy, taśmy. V I I I Nierozdziela

16 Papiery i płótna ścierne ar­
kuszowe, tylko odmulone i 
wodoodporne IX

ne

17 Łom ścierny X u

Załącznik nr 3 do zarządzenia
Przewodniczącego PKPG
nr 279 z dnia 1 października 1953 r.

r ^ , .  W y k a z
■onowych Hurtowni Artykułów Metalowych — Centralny 

Zarząd Zbytu — Ministerstwa Przemysłu Maszynowego 
______  wraz z ich zasięgiem działania

Lp. H u r t o w n i e Terytorialny zasięg działania

1 Hurtownia w Warsza- woj. warszawskie, białostockiewie i lubelskie, m.st. Warsza-
wa2 „ w Toruniu „  bydgoskie3 „  w  Poznaniu „  poznańskie i zielonogór-
skie4 „ w Łodzi „  łódzkie, m. Łódź5 „  w  Radomiu „  kieleckie6 „  w  Gdańsku „  gdańskie, olsztyńskie,
szczecińskie i koszalińskie7 ., we Wrocła-

w iu „  wrocławskie8 „  w  Stalino-
grodzie „  stalinogrodzkie i opolskiey „  w  Krakowie „  krakowskie i  rzeszowskie

Załącznik n r 4 do zarządzenia
Przewodniczącego PKPG
nr 279 z dnia 1 października 1953 r.

Wykaz minimalnych ilości obowiązujących przy zamawianiu 
artykułów ściernych w wykonaniu specjalnym

!• Tarcze ścierne o średnicy
3 mm do 25 mm — 100 szt. •

30 mm do 50 mm — 50 „
60 mm do 90 mm — 30 „

!00 mm do 125 mm — 20 „
!50 mm do 225 mm — 10 „
250 mm do 350 mm — 5 „
4°0 mm do 500 mm — 2 „
Powyżej 500 mm — 1

2- Segmenty ścierne wagi 
~~ d0 0,1 kg — 100 szt.
° d 0,101 kg do 0,2 kg — 50 szt.
° d 0,201 kg do 0,3 kg — 20 szt. 
p°Wyżej 0,3 kg — 20 szt.

3' P iln ik i (bez względu na kształty)
długość od 100 do 150 mm na x  szer. od 10 do 15 mm — 
50 szt.
długość od 175 do 250 mm na x  szer. od 20 do 50 mm — 
30 szt.
większe wym iary -?  10 szt.

Załącznik n r 2 do zarządzenia
Przewodniczącego PKPG
n r 279 z dnia 1 października 1953 r.

W y k a z
artykułów ściernych importowanych

L.p. N a z w a  a r t  y  k  u ł u

1 Tygle granitowe o pojemności od 300 kg/poj. wzwyż
2 Ściernice o wiązaniu ceramicznym o średnicy powy­

żej 800 mm
3 Ściernice do wałów korbowych o średnicach od 600 

mm i  grubościach od 20 do 35 mm.
4 Ściernice do nacinania gwintów.
5 Ściernice kształtowe: M-59175, 59177 do 59181, 59185, 

M-861 oraz ściernice z wyżłobieniami, nie objęte nor­
mami.

6 Ściernice do otworów o średnicy do 25 mm
7 Ściernice specjalne jak np.:

do szlifierek „Discus“  z wklęsłym  czołem dwu­
stronnie stożkowe
do zdobienia szkła (tak zwane kuglerskie) 
do szlifowania szkła i kryształów 
ściernice wszelkiego rodzaju naklejone na pod­
kładkach stalowych

8 Kamienie naturalne
9 Ściernice o wiązaniu elastycznym (gumowym lub 

bakelitowym)
10 Ściernice do cięcia kamieni
11 Ściernice z przymocowanymi trzpieniami — kształto­

we z wyjątkiem  M-59226.
12 Ściernice i p iln ik i z nasypem diamentowym
13 P iln ik i ścierne
14 Proszki ścierne (z rozbiciem według materiału i  gra­

nulacji)
15 P u m e k s

155.

ZARZĄDZENIE PRZEWODNICZĄCEGO 
PAŃSTWOWEJ KOMISJI

PLANOWANIA GOSPODARCZEGO
n r 280 z dnia 1 października 1953 r.

(znak: BI-1B-34-29)

w sprawie trybu zaopatrzenia w surowce wtórne stali i że­
laza.

Na podstawie art. 1 i  art. 3 ust. 1 pkt 1 dekretu z dnia 29 
października 1952 r. o gospodarowaniu artyku łam i obrotu 
towarowego i  zaopatrzenia (Dz.U. N r 44, poz. 301) zarządza 
się, co następuje:

Rozdział 1 — Postanowienia wstępne
§ 1. 1. Zarządzenie dotyczy surowców wtórnych stali i  że­

laza z wyjątkiem  złomu powstającego przy produkcji w  za­
kładach hutnictwa żelaznego podległych M in istrow i Hutnic­
twa (złomu produkcyjnego), zwanych w dalszej treści za­
rządzenia „złomem stalowym“ i  „złomem żeliwnym“ .

2. Nie są złomem w  rozumieniu zarządzenia nadlewy, leje, 
wybraki itp. powstające w  hutach i odlewniach.

§ 2. Przy zaopatrzeniu jednostek państwowych i  spół­
dzielczych w złom stalowy i  żeliwny mają zastosowanie prze. 
pisy niniejszego zarządzenia oraz powołane przepisy zarzą­
dzenia Przewodniczącego Państwowej Kom isji Planowania 
Gospodarczego n r 221 z dnia 10 sierpnia 1953 r. w  sprawię 
trybu zaopatrzenia materiałowo-technicznego (Biuletyn 
PKPG n r 26, poz. 115 i n r 33, poz. 144).

§ 3. Paragrafy powołane bez bliższego określenia oznacza­
ją  paragrafy niniejszego zarządzenia, a paragrafy powołane 
z dodatkiem „trybu  ogólnego“  oznaczają paragrafy zarządze­
nia wymienione w  § 2.

Rozdział 2 — Plany rozdziału, przydziały 1 rozdzielniki
§ 4. Złom stalowy i  żeliwny rozdziela Ministerstwo H u t­

nictwa.
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§ 5. Zaopatrzenie w  złom stalowy i  żeliwny należy do 
Centralnego Zarządu Gospodarki Złomem (centrala zbytu).

§ 6. 1. Przydział złomu stalowego dla Ministerstwa H ut­
nictwa obejmuje odrębnie ilości z dostaw centrali zbytu oraz 
ilości złomu powstałego w  podległych zakładach produkcyj­
nych z przeznaczeniem dla tych zakładów, zwanego dalej 
„poamortyzacyjnym złomem własnym“ .

2. Przydziały złomu stalowego dla innych jednostek w y­
mienionych w  planie rozdziału obejmują ilość z dostaw cen­
tra li zbytu łącznie z produkcyjnym i poamortyzacyjnym zło­
mem własnym.

3. Przydziały złomu żeliwnego obejmują ilość z dostaw 
centrali zbytu łącznie z produkcyjnym i  poamortyzacyjnym 
złomem własnym.

§ 7. W zakresie planów rozdziału, przydziałów i rozdzielni­
ków złomu stalowego i żeliwnego stosuje się odpowiednio 
przepisy §§ 5—9 ust. 1 1 2  oraz §§ 10—14 trybu ogólnego.

Rozdział 3 — Składanie i  realizacja zamówień.
§ 8. 1. Odbiorcy podlegli M in istrow i Hutnictwa składają 

zapotrzebowania na złom stalowy i  żeliwny Centralnemu Za­
rządowi Zaopatrzenia Ministerstwa Hutnictwa (CZZ MH) na 
okresy kwartalne i miesięczne.

2. CZZ MH otrzymane od podległych jednostek zapotrze­
bowania po ich przeanalizowaniu i  zatwierdzeniu przesyła 
centrali zbytu, przy czym: zapotrzebowania kwartalne — na 
45 dni przed rozpoczęciem kwartału, w  którym  ma nastąpić 
dostawa, a zapotrzebowania miesięczne — na 27 dni przed 
pierwszym dniem miesiąca, w  którym  ma nastąpić dostawa.

3. Zapotrzebowania kwartalne na złom stalowy powinny 
wyszczególniać zapotrzebowanie na złom ciężki, średni i  lek­
ki. Zapotrzebowania miesięczne powinny wyszczególniać za­
potrzebowanie wg klas złomu. Zapotrzebowania kwartalne 
na złom żeliwny mogą być składane bez podziału na klasy.

4. CZZ MH niezwłocznie po przesłaniu zapotrzebowań mie- 
sięcznycn uzgodni z centralą zbytu dostawy złomu stalowego 
i  żeliwnego wg klas złomu. W razie niemożności uzgodnienia 
rozstrzyga M inister Hutnictwa.

5. Najpóźniej na 24 dni przed rozpoczęciem miesiąca, 
w którym  ma nastąpić dostawa, CZZ MH przesyła centrali 
zbytu rozdzielnik złomu stalowego i  żeliwnego dla central­
nych zarządów przemysłu i podległych im  odbiorców z po­
działem na klasy złomu.

6. Na podstawie rozdzielnika, o którym  mowa w  ust. 5 cen­
trala zbytu ustala plan dostaw złomu i przesyła do właści­
wych zbiornic złomu lub zakładów przerobu jako do wyko­
nawców zamówienia zlecenia wysyłkowe na dostawę złomu 
do odbiorców.

7. Zlecenie wysyłkowe zastępuje zamówienie odbiorcy prze­
widziane w  rozdziale 3 trybu ogólnego.

§ 9. 1. Odbiorcy inn i niż określeni w  § 8 składają centrali 
zbytu zamówienia w  2 egzemplarzach na 45 dni przed rozpo­
częciem kwartału, w  którym  ma nastąpić dostawa.

2. W zamówieniach należy podać, w  jak ie j części zamó­
wienie zostanie pokryte z produkcyjnego i  poamortyzacyjne- 
go złomu własnego.

§ 10. Odbiorcy złomu, zużywający go na cele odlewnicze, 
rnogą za zgodą centrali zbytu zamawiać w ramach przydzia­
łu  złomu stalowego złom żeliwny i odwrotnie.

§ 11. Centrala zbytu jako wykonawca zamówienia pot­
wierdza przyjęcie prawidłowo złożonych zamówień w  ter­
minie 7 dni od daty ich otrzymania.

§ 12. Nie później niż na 15 dni przed rozpoczęciem mie­
siąca, w  którym  ma nastąpić dostawa, centrala zbytu prześle 
rejonowym zbiornicom złomu i zakładom przerobu złomu 
zlecenia wysyłkowe, przesyłając kopię odbiorcy.

§ 13. W zakresie składania i  realizacji zamówień stosuje 
się odpowiednio przepisy §§ 17 ust. 2, 18, 19 ust. 2—5 § 20
USt' 2 5 oraz § 21 27 trybu ogólnego ze zmianami w ynika­
jącym i z §§ 8, 9 ust. 2 i § 11.

Rozdział 4 — Sprawozdawczość
§ 14. W zakresie sprawozdawczości stosuje się przepis 

§ 28 trybu  ogólnego.

Rozdział 5 — Postanowienie końcowe
§ 15. Zarządzenie odnosi się do zaopatrzenia w  surowce 

wtórne sta li i  żelaza na rok 1954 i  lata następne. 
PRZEWODNICZĄCY PAŃSTWOWEJ KO MISJI 
PLANOW ANIA GOSPODARCZEGO w  z. E. Szyr

156.

ZARZĄDZENIE PRZEWODNICZĄCEGO 
PAŃSTWOWEJ KOMISJI 

PLANOWANIA GOSPODARCZEGO

nr 281 z dnia 1 października 1953 r.
(znak: BI-1B-34-30)

w sprawie trybu zaopatrzenia w narzędzia.
Na podstawie art. 1 oraz art. 3 ust. 1 pkt 1 dekretu z dnia 

29 października 1952 r. o gospodarowaniu artykułam i obrotu 
towarowego i  zaopatrzenia (Dz.U. N r 44, poz. 301) zarządza 
się, co następuje:

Rozdział 1 — Postanowienia wstępne.
§ 1. Zarządzenie dotyczy:
1) narzędzi wymienionych w  cennikach Centralnego Z 

rządu Zbytu — Ministerstwa Przemysłu Maszynowego, 
B iuro Zbytu Narzędzi,

2) narzędzi pneumatycznych, •
- 3) narzędzi diamentowych, z wyjątkiem  tarcz diamento- 
V wych

zwanych w  dalszej treści zarządzenia „narzędziami“ .
§ 2. Przy zaopatrzeniu jednostek państwowych i  spółdziel­

czych w  narzędzia należy stosować przepisy niniejszego za­
rządzenia oraz powołane przepisy zarządzenia Przewodniczą­
cego Państwowej Kom isji Planowania Gospodarczego nr 221 
z dnia 10 sierpnia 1953 r. w  sprawie trybu  zaopatrzenia ma­
teriałowo-technicznego (Biuletyn PKPG n r 26, poz. 115 i  n r 
33, poz. 144).

§ 3. Paragrafy powołane bez bliższego określenia oznacza­
ją  paragrafy niniejszego zarządzenia, a paragrafy powołane 
z dodatkiem „trybu ogólnego“  oznaczają paragrafy zarządze­
nia wymienionego w  § 2.

Rozdział 2 — Plany rozdziału, przydziały i  rozdzielniki.
§ 4. 1. Narzędzia dzielą się na:

2) nierozdzielane.
2. Narzędzia rozdzielane (ust. 1 pkt 1) wymienione są 

w  wykazach stanowiących załączniki n r 1 i 2 do zarządze­
nia. m

§ 5. Zaopatrzenie w  narzędzia należy do Centralnego Za­
rządu Zbytu — Ministerstwa Przemysłu Maszynowego — 
Biuro Zbytu Narzędzi w  Warszawie (centrala zbytu).

§ 6. W zakresie planów rozdziału, przydziałów i rozdziel­
n ików stosuje się przepisy §§ 5—9 ust. 2 oraz §5 10—16 try ­
bu ogólnego. Ponadto stosuje się przepis § 9 ust. 1 z tą zmia­
ną, że jednostki wymienione w  planie rozdziału przesyłają 
centrali zbytu rozdzielniki na centralne zarządy (jednostki 
równorzędne).

Rozdział 3 — Składanie I realizacja zamówień.
§ 7. Zamówienia na narzędzia powinny być składane na 

90 dni przed początkiem kwarta łu, w  którym  ma nastąpić 
dostawa.

§ 8. 1. Centrali zbytu zamówienia składają: wszyscy od­
biorcy — na narzędzia wymienione w wykazió stanowiącym 
załącznik n r 1 do zarządzenia.

2. Branżowej Hurtowni Narzędzi w  Warszawie zamówienia
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składają wszyscy odbiorcy na narzędzia wymienione w  w y­
kazie stanowiącym załącznik n r 2 do zarządzenia.

3. Hurtowni A rtyku łów  Metalowych w  Białymstoku za­
mówienia składają wszyscy odbiorcy na narzędzia wymie­
nione w  wykazie stanowiącym załącznik n r 3 do zarządze­
nia.

4. Właściwym Rejonowym Hurtowniom A rtyku łów  Meta­
lowych zamówienia składają wszyscy odbiorcy na pozostałe 
narzędzia.

5. Postanowienia ust. 2—4 nie dotyczą odbiorców podleg­
łych M inistrom  Obrony Narodowej i  Bezpieczeństwa Pub­
licznego oraz Powszechnej Organizacji „Służba Polsce“ . Od­
biorcy ci składają centrali zbytu zamówienia na wszystkie 
narzędzia.

6. Właściwa jest ta rejonowa hurtownia artykułów  meta­
lowych, w  które j zasięgu terytorialnym  położona jest siedzi­
ba odbiorców. Wykaz rejonowych hurtowni z oznaczeniem ich 
zasięgu terytorialnego stanowi załącznik n r 4 do zarządze­
nia.

§ 9. 1. Zamówienia, o których mowa w  § 8 ust. 1—3 i  5, 
należy składać w  dwóch egzemplarzach.

2. Zamówienia, o których mowa w  § 8 ust. 4, należy skła­
dać w  jednym egzemplarzu.

3. Zamówienia na narzędzia rozdzielane powinny być zao- 
pjsśrzone w  stwierdzenie centralnego zarządu (jednostki rów-

zędnej) nadzorującego odbiorcę, zgodnie z przydziałem pod 
względem ilości i rodzaju narzędzi.

§ 10. W zakresie składania i  realizacji zamówień stosuje 
się przepisy § 17 ust. 2 i §§ 18 i  19 ust. 2—5 oraz §§ 20—27 
trybu ogólnego.

Rozdział 4 — Sprawozdawczość.
§ 11. W zakresie sprawozdawczości stosuje się przepis 

§ 28 trybu  ogólnego.

Rozdział 5 — Postanowienia końcowe.
§ 12. 1. Zarządzenie odnosi się do zaopatrzenia w  narzędzia 

na rok 1954 i  lata następne.
2. Do zamówień na pierwszy kw arta ł 1954 r. stosuje się 

przepis § 19 ust. 1 trybu ogólnego. Niezłożenie zamówienia 
w  term inie powoduje skutki określone w  § 19 ust. 3 trybu 
ogólnego.
PRZEWODNICZĄCY PAŃSTWOWEJ KO MISJI 
PLANOW ANIA GOSPODARCZEGO w  z. E. Szyr

Ząłacznlk n r 1 do zarządzenia Prze­
wodniczącego PKPG nr 281 z dnia 
1 października 1953 r.

W y k a z
narzędzi rozdzielanych przez Min. Przemysłu Maszynowego, 
na które zamówienia należy składać do Biura Zbytu Na­

rzędzi w Warszawie

Lp. Nazwa artykułu
Grupa

oddzieln.
zamówień

Pozycja 
cennika 

n r 5Z

1 Elektronarzędzia I G0600 — 00622

2 Narzędzia pneumatyczne I I nie objęte
cennikiem

3 Narzędzia diamentowe 
z wyjątkiem  tarcz dia­
mentowych

I I I nie objęte 
cennikiem

Załącznik nr 3 do zarządzenia Prze­
wodniczącego PKPG n r 281 z dnia 
1 października 1953 r.

W y k a z
narzędzi, na które zamówienia należy składać do Hurtowni 

Artykułów w Białymstoku.

Lp. Nazwa artykułu Pozycja cennika 
n r 5Z

1

Wyposażenie do obrabiarek 
specjalne (normaiia)

Płyty prostokątne i  okrągłe na 
podstawy 30001 — 30025

2 Pręty okrągłe na korpusy 30026 —'30040
3 Kątowniki, ceowniki, teowniki na 

korpusy 30041 — 30034
4 Podstawy prostokątne 30035 — 30094
5 Korpusy, kwadratowe, poprzecz­

ne, podłużne, stopniowe 
Słupki

30095 — 30116
6 30117 — 30121
7 Wsporniki przyrządów podziało­

wych 30122 — 30124
f ✓

Załącznik nr 2 do zarządzenia Prze­
wodniczącego PKPG n r 231 z dnia 
1 października 1953 r.

W y k a z
narzędzi, na które zamówienia należy składać do Branżowej Hurtowni Narzędzi w Warszawie.

L.p. Nazwa artyku łu
Grupa

oddzieln.
zamówień

Pozycja 
cennika 
nr 5Z

1 Frezy kątowe symetryczne i  niesymetryczne I 11040 — 11113
2 Głowice frezarskie wraz z nożami I 11833 — 11903
3 Noże Fellowsa, Glassona i Masg‘a I 11955 — 12107
4 P iły  taśmowe do metali, tarczowe, segmentowe, segmenty

i do cięcia na gorąco I 16351 — 16450
5 Noże grzebykowe do głowic gwinciarskich I 18939 — 19056
6 Rozwiertarki kotlarskie I 19262-19281; 19560-19599
7 Rozwiertarki do zespórek • I 19651 — 19800
8 Narzędzia pomiarowe I I 20004 — 25416

z wyjątkiem :
Kątowniki i  mikromierze 20010 — 20023
Cyrkle warsztatowe 20159 — 20165
Suwmiarki 20204
M iary drewniane 20208 — 20210
Macki zewnętrzne 20216 — 202209 Głowice gwinciarskie I 35000 — 35002

10 Uchwyty tokarskie I I I 35098 — 35108
11 Przyrządy ręczne z napędem elektrycznym (obrabiarki V 60010 — 60108

z wałem giętkim) i wyposażenie do nich 60200 — 60502
IÁ Lutownice elektryczne IV 1081 — 1084 *)

*) Podane w tej pozycji numery oznaczają pozycje cennika N r 13Z.
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Załącznik n r 4 do zarządzenia Prze­
wodniczącego PKPG n r 281 z dnia 
1 października 1953 r.
W y l t a z

Rejonowych Hurtowni Artykułów Metalowych — Centr. 
Zarządu Zbytu — M. Przemysłu Maszynowego 

(wraz z ich zasięgiem działania).

Lp H u r t o w n i a Terytorialny 
zasięg działania

1 Hurtownia w  Warszawie Woj. warszawskie, bia­
łostockie, lubelskie 
i  m. Warszawa

2 Hurtownia w  Toruniu „  bydgoskie3 Hurtownia w  Poznaniu • „ poznańskie i zie­
lonogórskie4 Hurtownia w Łodzi „  łódzkie i m. Łódź

5 Hurtownia w  Radomiu „  kieleckie
6 Hurtownia w  Gdańsku „  gdańskie, olsztyń­

skie, szczecińskie 
i  koszalińskie7 Hurtownia we Wrocła­

w iu „  wrocławskie
8 Hurtownia w  Stalino- 

grodzie „  stalinogrodzkie 
i  opolskie

9 Hurtownia w  Krakowie „  krakowskie i  rze­
szowskie

157.

ZARZĄDZENIE PRZEWODNICZĄCEGO 
PAŃSTWOWEJ KOMISJI 

PLANOWANIA GOSPODARCZEGO

nr 290 z dnia 3 października 1953 r.
(znak: GKOPI-VIII-335)

w sprawie sporządzenia norię technologicznych projektowa­
nia przemysłowych zakładów produkcyjnych i wskaźników 

techniczno-ekonomicznych dla tych zakładów.
W celu pogłębienia w a lk i o oszczędne projektowanie i  w y­

eliminowanie przerostów w  kubaturze i urządzeniach zakła­
dów przemysłowych, występujących w  dokumentacji pro- 
jektowo-kosztorysowej oraz w  celu stworzenia właściwych 
podstaw oszczędnego pro jektow an i. i  analizy opracowanych 
projektów zarządza się, co następuje:

§ 1. 1. M inistrowie: Górnictwa, Hutnictwa, Przemysłu Che­
micznego, Przemysłu Maszynowego, Przemysłu Materiałów 
Budowlanych, Energetyki, Budownictwa Przemysłowego, 
Przemysłu Lekkiego, Leśnictwa, Kolei, Przemysłu Rolnego 
i Spożywczego, Gospodarki Komunalnej, Przemysłu Drobne­
go i Rzemiosła, Przemysłu Mięsnego i Mleczarskiego, Handlu 
Wewnętrznego, Skupu oraz Przemysłu Drzewnego i Papier­
niczego, którym  podporządkowane są zakłady przemysłowe, 
zarządzą opracowanie w  term inie do 1 lipca 1954 r. norm 
technologicznych projektowania i wskaźników techniczno- 
ekonomicznych dla wszystkich podległych przemysłowych 
zakładów produkcyjnych.

2. Normy technologiczne projektowania i wskaźniki tech­
niczno-ekonomiczne określone w  § 2 powinny wejść, jako 
składowa część do normatywów technicznych projektowania, 
wymienionych w  planach prac resortów, stanowiących za­
łączniki do uchwały nr 612 Rady M in istrów  z dnia 18 sierp­
nia 1951 r. w  sprawie zatwierdzenia planów opracowania 
normatywów z zakresu projektowania budownictwa.

§ 2. 1. Normy technologiczne projektowania powinny obej­
mować wszystkie niezbędne elementy potrzebne do określe­
nia kubatury i wielkości zakładów i urządzeń przemysło­
wych. Normy te powinny w  pierwszym rzędzie dotyczyć cza­
su pracy robotników i urządzeń niezbędnego na wyproduko­
wanie jednostki produkcji podstawowej, odległości między 
maszynami i innym i urządzeniami produkcyjnym i, odlegtoś- J

ci maszyn od elementów konstrukcyjnych budynków, szero­
kości przejazdów i przejść wewnątrzoddziałowych, okresu 
składowania surowców, półproduktów, gotowej produkcji itp.

2. Wskaźniki techniczno-ekonomiczne powinny podawać 
elementy służące celom określonym w  ust. 1 dla norm tech­
nologicznych oraz służyć do obliczenia niezbędnej ilości su­
rowców i  materiałów pomocniczych dla przewidywanej pro­
dukcji zakładu przemysłowego jak również do ustalenia eko- 
nomiczności budowy i urządzeń zakładu. Wskaźniki tech­
niczno-ekonomiczne powinny w pierwszym rzędzie dotyczyć 
pracochłonności wyrobów, średnich współczynników wyko­
rzystania podstawowych urządzeń, powierzchni na jednostkę 
urządzeń produkcyjnych, zużycia energii elektrycznej, wo­
dy, pary, sprężonego powietrza, gazu, węgla na jednostkę 
produkcji podstawowej, zużycia surowców, półfabrykatów 
i materiałów pomocniczych na jednostkę produkcji, rocznej 
produkcji z i m 2 ogólnej powierzchni budynków produkcyj­
nych, z jednostki produkcyjnego urządzenia i na jednego 
zaewidencjonowanego robotnika, wartości rocznej produkcji 
po cenie kosztów własnych według cen niezmiennych i  po 
cenach sprzedażnych na 1 m il zł nakładów inwestycyjnych.

§ 3. Normy technologiczne projektowania i wskaźniki tech­
niczno-ekonomiczne należy opracować na podstawie doświad­
czeń przodujących zakładów przemysłowych, wykorzystując 
najlepsze i najbardziej oszczędne krajowe oraz radziecl 
projekty budowy i rozbudowy przemysłowych zakładów p i. 
dukcyjnych i urządzeń technicznych.

§ 4. W celu uzgodnienia sposobu opracowania norm 
i wskaźników, o których mowa w  § 1, poszczególne resorty 
uzgodnią w  term inie do dnia 20 listopada 1953 r. z Głów­
ną Komisją Oceny Projektów Inwestycyjnych przy Państwo­
wej Kom isji Planowania Gospodarczego metodologię opra­
cowania tych norm i  wskaźników.

§ 5. Normy technologiczne projektowania i  wskaźniki tech­
niczno-ekonomiczne, opracowane zgodnie z § 4, powinny być 

, stale aktualizowane i uzupełniane w miarę postępu tech­
nicznego w zakresie rozwiązywania procesów technologicz­
nych.

§ 6. Zarządzenie wchodzi w  życie z dniem 1 październi­
ka 1953 r.

PRZEWODNICZĄCY PAŃSTWOWEJ KO M ISJI 
PLANOW ANIA GOSPODARCZEGO \ r  z. E. Szyr

158.

ZARZĄDZENIE PRZEWODNICZĄCEGO 
PAŃSTWOWEJ KOMISJI

PLANOWANIA GOSPODARCZEGO

nr 291 z dnia 3 października 1953 r.

w sprawie obowiązku uzgadniania założeń projektowych oraz 
wniosków o przydział kabli dla połączeń telekomunikacyj­

nych sieci miejskich, okręgowych i międzymiastowych.

Na podstawie § 3 pkt 1, lit. d rozporządzenia Rady M in i­
strów z dnia 22 kw ietnia 1949 r. w  sprawie zakresu działania 
Państwowej Kom isji Planowania Gospodarczego (Dz. U. 
Nr 26, poz. 190 i N r 61, poz. 478 oraz z 1950 r. N r 22, poz. 188) 
zarządza się w  porozumieniu z M inistrem  Poczt i  Telegra­
fów, co następuje:

§ 1. Właściwi m inistrowie i  kierownicy urzędów central­
nych zarządzą, by podległe im jednostki przedkładały zało­
żenia projektowe przewidujące połączenia telekomunikacyj­
ne miejskie, okręgowe i międzymiastowe M inisterstwu Poczt 
i  Telegrafów za pośrednictwem właściwych dyrekcji okrę­
gowych poczty i telekomunikacji do uzgodnienia.

§ 2. M inisterstwo Poczt i  Telegrafów, wydając opinię co 
do założeń projektowych, o których mowa w § 1, rozważy 
czy konieczna jest budowa nowego połączenia telekomunika­
cyjnego, czy też dla potrzeb inwestora mogą być wykorzy-
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stanę istniejące połączenia, lub też połączenia projektowane 
przez inne jednostki.

§ 3. Komisje ocen projektów inwestycyjnych oraz rad 
technicznych b iur projektów zobowiązane są d® umieszcza­
nia na projektach z zakresu dokumentacji technicznej na 
łącza telekomunikacyjne klauzuli o ich uzgodnieniu z M i­
nisterstwem Poczt i Telegrafów.

§ 4. Do wniosków o przydział kabli na połączenia teleko­
munikacyjne powinny być dołączone założenia projektowe 
z klauzulą, o której mowa w  § 3.

§ 5. Zarządzenie stosuje się odpowiednio do założeń pro­
jek tów  przewidujących budowę połączeń telekomunikacyj­
nych miejskich, okręgowych lub międzymiastowych opraco­
wanych lub opracowywanych, lecz nie zrealizowanych przed 
wejściem w życie zarządzenia.

§ 6. Zarządzenie nie dotyczy jednostek podległych M in i­
sterstwom: Obrony Narodowej i  Bezpieczeństwa Publicz­
nego.
PRZEWODNICZĄCY PAŃSTWOWEJ KOMISJI 
PLANOW ANIA GOSPODARCZEGO w  z. E. Szyr
W porozumieniu
M lN IS lE R  POCZT I  TELEGRAFÓW W. Szymanowski

2) przepis § 9 ust. 1 trybu ogólnego stosuje się z tą zmianą, 
że jednostki, które otrzymały zawiadomienia o wysokości 
przydziału przesyłają do Centrali Zbytu rozdzielniki przy­
działu na centralne zarządy (jednostki równorzędne).

Rozdział 3 — Składania i realizacja zamówień.
§ 7. 1. Odbiorcy składają zamówienia w  dwóch egzem­

plarzach właściwym wykonawcom zamówienia (§ 6 pkt 1) 
na 90 dni przed początkiem kwartału, w  którym  ma nastą­
pić dostawa.

2. Zamówienia powinny być zatwierdzone przez centralny 
zarząd (jednostkę równorzędną), któremu podporządkowany 
jest odbiorca.

§ 8. W zakresie składania i realizacji zamówień stosuje się 
przepisy § 17 ust. 2, § 18, § 19 ust. 2 — 5, § 20 ust. 2 — 5 oraz 
§§ 21 — 27 trybu ogólnego z tym, że przepis §20 ust. 2 sto­
suje się z tą zmianą, że wykonawca zamówienia powinien 
potwierdzić zamówienie i  ewentualnie nadesłać protokół roz­
bieżności w  ciągu 6 tygodni od dnia otrzymania zamówienia.

Rozdział 4 — Sprawozdawczość.
§ 9. W zakresie sprawozdawczości stosuje się przepis § 28 

trybu ogólnego.

159. Rozdział 5 — Postanowienie końcowe.
ZARZĄDZENIE PRZEWODNICZĄCEGO 

PAŃSTWOWEJ KOMISJI 
PLANOWANIA GOSPODARCZEGO

nr 294 z dnia 6 października 1953 r. 
(znak: BI-1B-34-20)

w sprawie trybu zaopatrzenia w odlewy staliwne nie­
obrobione.

Na podstawie art. 1 i  art. 3 ust. 1 pkt 1 dekretu z dnia 
29 października 1952 r. o gospodarowaniu artykułam i obrotu 
towarowego i zaopatrzenia (Dz. U. N r 44, poz. 301) zarządza 
się, co następuje:

§ 10. 1. Zarządzenie odnosi się do zaopatrzenia w  odlewy 
staliwne na rok 1954 i  lata następne.

2. Do zamówień na pierwszy kw arta ł 1954 r. stosuje się 
przepis §  ̂19 ust. 1 trybu ogólnego. Niezłożenie zamówienia 
w  terminie powoduje skutki określone w  § 19 ust. 3 trybu 
ogólnego.
PRZEWODNICZĄCY PAŃSTWOWEJ KO MISJI 
PLANOW ANIA GOSPODARCZEGO w  z. inż. Fr. Waniołka

Załącznik do zarządzenia Przewod­
niczącego PKPG n r 294 z dnia 
1 października 1953 r.

Rozdział 1 — Postanowienia wstępne.
§ 1. Zarządzenie dotyczy odlewów staliwnych nieobrobio­

nych wymienionych w wykazie, stanowiącym załącznik do 
zarządzenia, zwanych w  dalszej treści zarządzenia odlewami 
staliwnymi.

§ 2. Przy zaopatrzeniu jednostek państwowych i  spółdziel­
czych w odlewy staliwne należy stosować przepisy n in ie j­
szego zarządzenia oraz powołane przepisy zarządzenia Prze­
wodniczącego Państwowej Kom isji Planowania Gospodar­

ko nr 221 z dnia 10.VIII.1953 r. w  sprawie trybu zaopa- 
ćnia materiałowo-technicznego (Biuletyn PKPG n r 26, 

poz. 115 i n r 33, poz. 144).
§ 3. Paragrafy powołane bez bliższego określenia ozna­

czają paragrafy niniejszego zarządzenia, a paragrafy powo­
łane z dodatkiem: „trybu  ogólnego“ oznaczają paragrafy za­
rządzenia wymienionego w  § 2. 2

Rozdział 2 — Plany rozdziału, przydziały 1 rozdzielniki
§ 4. Odlewy staliwne rozdziela Ministerstwo Hutnictwa.
§ 5. Zaopatrzenie w odlewy staliwne należy do:
1) Ministerstwa Przemysłu Maszynowego — co do odlewów 

staliwnych produkowanych i  zużywanych przez jednostki 
Podległe temu ministerstwu:

2) Ministerstwa Hutnictwa, Centralny Zarząd Zbytu Sta- 
1 B iu r0 Zbytu Odkuwek i  Odlewów (w Stalinogrodzie) — 

o pozostałych odlewów staliwnych 
g ych w  dalszej treści zarządzenia centralami zbytu.
. ■ W zakresie planu rozdziału, przydziałów i rozdzielni- 

ł rvb St°suł e przepisy §§ 5 — 9 ust. 1 i 2 oraz §§ 10 — 15 
U ogólnego z następującymi zmianami: 
przepis § 8 trybu ogólnego stosuje się z tą zmianą, że 

centrale zbytu wskazują jednocześnie odlewnie, które będą 
Wykonywać zamówienia (wykonawców zamówienia);

Spis asortymentowy odlewów

Lp.
Lp wykazu artykułów  
do planów zaop. w y­
dawnictwo PKPG 29b Nazwa odlewu

1
2
3

125 — 148 Odlewy
w tym : ze staliwa wę­
glowego o wadze sztuk 

do 5 kg 
5 — 25 kg 

25 — 50 kg
5 50 —500 kg 

powyżej 500 kg
6 ze staliwa stopowego 

manganowego
7 innego (np. rdzo-kwaso-

______ :______ '
i ognioodpornego

160.

PISMO OKOLNE
PRZEWODNICZĄCEGO PAŃSTWOWEJ KOMISJI 

PLANOWANIA GOSPODARCZEGO
nr 32 z dnia 3 października 1953 r.

(znak: CE—6—D—13—3)

w sprawie ujednolicenia rozliczeń w obrotach między gospo­
darstwami pomocniczymi i innymi działami oddziałów za­

opatrzenia robotniczego.
W związku z § 7 ust. 1 pkt 5 zarządzenia Przewodniczące­

go Państwowej Kom isji Planowania Gospodarczego z dnia 
28 września 1951 r. w  sprawie zasad tworzenia oddziałów 

| zaopatrzenia robotniczego oraz ich organizacji (Monitor Pol-
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sk! N r A-87, poz. 1203 i  z 1352 r_N r A-90, poz. 1407 i  z 1953 r.
N r A-26, poz. 302) w  brzmieniu ustalonym zarządzeniem
Przewodniczącego Państwowej Kom isji Planowania Gospo­
darczego z dńia 21 lipca 1953 r. (Monitor Polski N r A-71,
poz. 859) wyjaśnia się, co następuje:

1. Przy dostarczeniu do stołówek, sklepów, kiosków, m ły­
nów, masarń itp. oddziałów zaopatrzenia robotniczego 
(OZR) artykułów  rolnych wyprodukowanych w  gospo­
darstwie pomocniczym tego oddziału, rozliczenia nale­
ży opierać na następujących zasadach:
a) podstawą rozliczeń za dostarczone zboże jest usta­

lona cena zbytu,
b) podstawą rozliczeń za a rtyku ły rolne (prócz zbóż) 

objęte obowiązkiem dostaw są ceny przy dostawach 
ponadobowiązkowych, w  przypadku istnienia cen 
strefowych, przyjąć należy cenę strefy najwyższej,

c) podstawą rozliczeń za pozostałe a rtyku ły  są ustala­
ne we właściwym trybie ceny skupu.

2. Przy dostarczaniu wyrobów przez działy OZR przera­
biające a rtyku ły  rolne (młyny, masarnie itp.) do innych 
działów OZR podstawą rozliczeń są ceny detaliczne, po­
mniejszone o marże detaliczne.

3. Koszty uboju i  rozbioru żywca przeznaczonego dla sto­
łówek obciążają koszty prowadzenia stołówek z w y ją t­
kiem tych przypadków, gdy żywiećAskierowany jest do 
masarni. W tym  ostatnim przypadku stosuje się odpo­
wiednio postanowienia pkt 2.

PRZEWODNICZĄCY PAŃSTWOWEJ KO MISJI 
PLANOW ANIA GOSPODARCZEGO w  z. E. Szyr

161.

PISMO OKÓLNE
PREZESA CENTRALNEGO URZĘDU 

GOSPODARKI MATERIAŁOWEJ

nr 4 z dnia 6 października 1953 r.
(znak: PL.VI.9.53.)

W sprawie opalania węglem lub koksem kotłów centralne­
go ogrzewania (wodnych i parowych z dolnym odprowadze­
niem spalin, typów Strebla: Eca I I ,  Eea II-u , Eca IV , 

Eca IV -w , Egipt itp.).

V/ związku ze zbliżającym się okresem opalania kotłów 
centralnego ogrzewania, Centralny Urząd .Gospodarki Ma­
teriałowej podaje do wiadomości, że istnieją możliwości sto­
sowania węgla do kotłów  centralnego ogrzewania w  szer­
szym zakresie aniżeli przewiduje to zarządzenie Przewodni­
czącego Państwowej K om is ji Planowania Gospodarczego 
n r 277 z dnia 4 września 1952 r. w  sprawie stosowania mie­
szanki koksowo-węglowej przy opalaniu kotłów  centralnego 
ogrzewania (Biuletyn PKPG n r 35, poz. 162). Możliwości te 
nie są jednak w  praktyce wykorzystywane.
- W związku z tym  zaleca się stosowanie przy opalaniu ko­

tłów  centralnego ogrzewania z dolnym odprowadzeniem spa­
lin  — wytycznych, stanowiących załącznik do niniejszego 
pisma okólnego.

Jednocześnie wyjaśnia się, że zasady podane w  wytycz­
nych mogą być stosowane również i  przy obsłudze kotłów 
z górnym odprowadzeniem spalin, o ile .zabezpieczona jest 
stała obsługa kotłów  w  ciągu całej doby.

Adm inistratorzy budynków i  kierownicy referatów opało­
wych powinni dopilnować, aby palacze b ra li udział w  nara­
dach Naczelnej Organizacji Technicznej,- organizowanych dla 
doszkalania obsługi kotłów  centralnego ogrzewania.

Ponadto administratorzy budynków i kierownicy refera­
tów opałowych powinni zapewnić obsłudze kotłów  central­
nego ogrzewania niezbędny sprzęt do obsługi i  czyszczenia 
kotłów  (łopaty, grace, szczotki stalowe itp.) oraz sprawdzić 
przed okresem zimowym stan zabezpieczenia budynków

(uszczelnienie okien, konieczność stałego zamykania drzwi 
zewnętrznych, oszklenie okien w  piwnicach, na strychach 
itp.).

Ze względu na możliwość uzyskania dużych oszczędności 
koksu, zaleca się szerokie stosowanie nowego sposobu opala­
nia, po uprzednim przeszkoleniu palaczy.
Załącznik 1

PREZES CENTRALNEGO URZĘDU
GOSPODARKI MATERIAŁOWEJ inż. Fr. Waniołka

Załącznik do pisma okólnego Preze­
sa Centralnego Urzędu Gospodarki 
Materiałowej nr 4 z dnia 6 paździer­
n ika 1953 r.

W y t y c z n e
opalania węglem lub koksem koltów centralnego ogrzewania 
wodnych i parowych z dolnym odprowadzeniem spalin jak 
np.: Strebel Eca II-u , Eca IVw  — Egipt W, Egipt IVW, Stre­

be! Eca II ,  Eca IV  — Egipt P, Egipt IVP.
Sposób opalania kotłów  węglem jest różny od opalania 

ich koksem, dlatego poniżej podano odrębnie wytyczne dla 
każdego rodzaju paliwa i  należy je ściśle przestrzegać.

A. PALIWO
1. Do opalania kotłów  centralnego ogrzewania należy sto­

sować węgle płomienne, niespiekające się, o uziarn ien ir. i  
40 do 125 mm oraz koks opałowy.

Spalanie drobniejszych sortymentów, a zwłaszcza miału, 
wpływa szkodliwie na stan rusztowin.

2. Koksem należy opalać ko tły  przy temperaturze zew­
nętrznej powyżej 0°C, węglem natomiast —• poniżej 0°C.

3. Węgiel i koks należy składować odrębnie, możliwie pod 
dachem, aby umożliwić palaczowi niezależna pobieranie każ­
dego rodzaju paliwa. Koks składować możliwie pod dachem.

4. W każdej kotłowni należy prowadzić książkę opałową 
według obowiązującego wzoru.

B. CZYNNOŚCI PRZED ROZPALANIEM KOTŁA
Punkty 5 do 9 mają zastosowanie przy opalaniu kotła ko­

ksem, jak również węglem.
5. Po wejściu do kotłowni, palacz powinien natychmiast 

ją przewietrzyć, po czym dokładnie oczyścić ruszt i  popiel­
nik.

6. Przed rozpaleniem kotła wodnego należy sprawdzić na 
hydrometrze lub przy pomocy ru ry  sygnalizacyjnej stan wo­
dy w  instalacji. W razie stwierdzenia zbyt niskiego stanu 
wody, należy go uzupełnić.

Przed rozpaleniem kotła parowego należy doprowadzić 
w  nim  poziom wody nieco powyżej stanu zaznaczonego na 
wodowskazie.

7. Otworzyć w  uruchamianych kotłach zawory na rurze 
wznośnej i opadowej, w  pozostałych — zamknąć. W ins | 
lacjach z przymusowym obiegiem wody, należy przed rozpij* 
niem kotła uruchomić pompę przewałową (obiegową)
i utrzymywać ją  w  ruchu, dopóki w  palenisku znajduje się 
żar.

8. W instalacjach o k ilku  kotłach, ilość czynnych jednostek 
należy tak dobrać, aby ko tły  pracowały przy wydajności 
nieco poniżej nominalnej.

Przeciążanie kotła jest szkodliwe dla jego stanu i  powo­
duje nadmierne zużycie paliwa. Należy na to zwrócić uwa- • 
gę zwłaszcza przy opalaniu węglem.

9. Po oczyszczeniu rusztu i popielnika, należy tylną część 
rusztu pokryć na 2/3 jego długości warstwą koksu o gru­
bości ók. 20 cm, zaś na wolną przednią część rusztu nałożyć 
podpałkę i  pokryć ją  warstwą węgla, nie grubszą niż 10 cm.

Po rozpaleniu się węgla wyrównać warstwę paliwa na 
* ruszcie przez dorzucanie koksu na palący się węgiel.

C. PROWADZENIE KOTŁA NA KOKSIE
10. Przy opalaniu koksem, dawka paliwa w  zasadzie nie 

jest ograniczona, jednakże pożądane jest spalanie koksu 
w warstwie o grubości nie przekraczającej 10-krotnego 
wymiaru przeciętnego ziarna (np. najwłaściwsza warstwa pa­
liwa dla koksu 20 — 40 mm wynosi 300 mm).

11. Kaw ałki koksu poniżej 10 mm powinny być* odsłonę 
z dostarczonego koksu; należy je dorzucać ograniczonymi 
dawkami do paleniska na podłoże rozżarzonego koksu o grub­
szej granulacji. Zarzucanie do paleniska koksu "nawilżonego 
jest niedopuszczalne.



Str. 441 BIULETYN PKPG N r 34/poz. 161

D. PROWADZENIE KO TLA WYŁĄCZNIE NA WĘGLU

12. Przy opalaniu węglem, obsługa musi być ciągła i  pa­
lacz nie może oddalać się z kotłowni.

13. Przy opalaniu węglem, m iarkownik należy koniecznie 
wyłączyć i regulować wydajność kotła ręcznie tak, aby uzy- 
kac całkowite spalanie się węgla.

14. Po rozżarzeniu się warstwy paliwa na całej powierzch­
n i rusztu i  po osiągnięciu temperatury wody powyżej 55°C 
w  kotłach wodnych, a w  kotłach parowych po rozpaleniu 
kotła, można przejść na opalanie węglem.

15. Narzucanie węgla do paleniska może nastąpić dopiero

Dolna krawędź 
szyba

Z a r

„dobrze"

Rys. 1.

po obniżeniu się warstwy żaru 29 cm od dolnej krawędzi 
szybu, jak to pokazano na rys. 1.

16. Przed zasypaniem węgla wyrównać żar na ruszcie, po 
czym nasypać węgiel w  kształcie kopca. Załadowany w  ten

sposób węgiel należy rozgarnąć dopiero wtedy, gdy żar obej­
mie 2/3 wysokości kopca.

17. Następną dawkę węgla można nasypać dopiero po ob­
niżeniu się warstwy żaru na ruszcie na odległość 25 cm od 
dolnej krawędzi szybu.

18. Ilość zarzucanego węgla powinna być tak dobrana, aby 
utworzony kopiec w  żadnym wypadku nie przysłaniał dol­
nej krawędzi szybu, jak to pokazano przykładowo na rys. 2.

Np. w  kotłach Eca IV  jednorazowa dawka węgla nie oo- 
winna przekraczać 8 do 10 kg pomnożonych przez ilość czło­
nów kotła. W kotłach Eca I I  dawka węgla nie powinna prze­
kraczać o do 7 kg pomnożonych przez ilość członów kotła. 
Mniejsze ilości odnoszą się do kotłów  o liczbie członów po­
wyżej 10. 1

19. Zasypywanie większych dawek paliwa jest szkodliwe, 
gdyż spowodować może nadmierną intensywność spalania 
oraz zanieczyszczenie powierzchni ogrzewanej trudnosezysz- 
czalnymi osadami i  zwiększa zużycie paliwa.

20. Dopóki węgiel zalega w  kształcie kopca, rozeta musi 
być całkowicie otwarta; po rozgarnięciu węgla należy roze­
tę przymknąć do połowy; po całkowitym rozżarzeniu roz­
garniętego węgla, rozetę należy przymknąć prawie całko­
wicie.

21. W czasie spalania węgla należy obserwować tempera- 
ann°r-W czopucilu. komina, która nie powinna przekraczać 
zmniejs-^ć przcciwnyra razie dawki zarzuconego paliwa

22. Jeśli węgiel zawiera miał, powstały podczas transpor- 
tu i  składowania, należy go przed zarzuceniem do paleniska 
zwilzyć. Zarzucanie suchego miału grozi wybuchem.

23. Przy temperaturach zewnętrznych powyżej 0°C i r>rzv
mniejszych zapotrzebowaniach ciepła, należy przejść na 
„opalanie wyłącznie koksem. F J a

24. W kanałach spalinowych należy codziennie sprawdzać
powstające osady. W przypadku osadzania się smoły na 
ściankach kotła, należy przez dwie lub trzy godziny inten 
sywme opalać kocioł wyłącznie koksem, po czym usunąć za 
ni.gczyszczep.ia szczotką lub skrobakiem. 4

25. Celem usunięcia zanieczyszczenia powierzchni ogrze­
walnej kotła, należy czyścić co 2 — 3 dni kanały spalinowe 
pionowe i poziome. y p  we

Zle
Rys. 2.

E. DWUWARSTWOWE SPALANIE WĘGLA I  KOKSU

W wyjątkowych wypadkach, gdy do kotła nie można na- 
izucac v/ęgia w  kształcie kopca, należy stosować spalanie 
węgla i koksu, jak to podają poniższe punkty.

1-rzy °P&łaniu węglem, obsługa musi być ciągła i pa- 
i-cz me może oddalać się z kotłowni.
cĵ o ?'0 wypaleniu się warstwy żaru na wysokość ok. 33 
„ t a dc)mej krawędzi szybu narzucić równomierną w ar- 
o er  W ®  0 2ruk°ści ok. 10 cm a następnie warstwę koksu 
nr-r j ° i Ci °k- 2° cm. Górny poziom paliwa nie powinien 
i , / yslamać dolnej krawędzi szybu, jak to pokazano przy- 

icictowo na rys. 3. Po nasypaniu paliwa całkowicie otworzyć 
zetę i przymykać ją  tak, aby płomień był jasny i przejrzysty.

28. Po całkowitym rozżarzeniu się warstwy paliwa na rusz­
cie, rozetę należy prawie całkowicie przymknąć.

29. Następną dawkę węgla i  koksu narzucać po obniżeniu 
się warstwy żaru na odległość 33 cm od dolnej krawędzi szy­
bu w  kolejności: węgiel — koks, jak to przewiduje punkt 27 
niniejszych wytycznych. Poza tym obowiązują punkty 19 
i  22 niniejszych wytycznych.

30. Narzucanie większych dawek węgla niż to przewiduje 
punkt 27 lub zasypywanie paliwa powyżej dolnej krawędzi 
szybu, jest niedozwolone, gdyż powoduje zbyt intensywne 
spalanie, szkodliwe dla stanu kotła.

31. W czasie dwuwarstwowego spalania węgla i  koksu na­
leży obserwować temperaturę w  czopuchu komina która nie 
powinna przekraczać 300°C . Środkiem do tego jest zmniej­
szenia dawek zarzucanego węgla.
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Rys.

F. UTRZYMANIE OGNIA BEZ OBSŁUGI W CIĄGU NOCY

32. Nie należy wygaszać kotła w  instalacjach wodnych gdy 
temperatura zewnętrzna o godzinie 21-szej wynosi poniżej 
+5°C zaś w instalacjach parowych, gdy temperatura zew­
nętrzna o godzinie 21-szej wynosi poniżej —5°C ze względu 
na możliwość zamarznięcia wody w  instalacji.

33. W nocy przy małym zapotrzebowaniu ciepła opalać 
ty lko  koksem, prowadząc kocioł na wyłączonym miarkow- 
niku, nieco uchylonej przepustnicy powietrznej i  przymknię­
tej zasuwie kominowej, jednakże w  takim  stopniu, aby gazy 
z paleniska nie cofały się na kotłownię.

34. W czasie utrzymywania ognia bez obsługi w  ciągu nocy, 
należy narzucać do kotła przedtem wybrane grubsze ka­
w a łk i koksu.

G. INTENSYWNOŚĆ OGRZEWANIA BUDYNKÓW
35. W wodnych instalacjach centralnego ogrzewania, tem­

peraturę wody regulować w  zależności od warunków atmo­
sferycznych, według poniższej tabeli:

Paliwo Koks Węgiel

Temp. zewn."C +  10 +  5 0 — 5 - 1 0 - 1 5 — 20 - 2 5

Temp. wody °C 
w kotle 40 49 58 66 7.4 82 90 93

W instalacjach z przymusowym obiegiem wody (pompo­
wych) temperatury mogą być o k ilka  stopni niższe od poda­
nych.

Przy pogodzie słonecznej utrzymywać temperaturę nieco 
poniżej wartości podanych w  tabelce, natomiast przy pogo­
dzie deszczowej lub silnym wietrze nieco powyżej podanych 
wartości.

36. W instalacjach parowych centralnego ogrzewania, na­
leży doprowadzić ciśnienie w  kotle do nominalnego (czerwo­
na kreska na manometrze), a po osiągnięciu przepisanej tem­
peratury w  pomieszczeniach, należy obniżyć ciśnienie pary 
w  kotle i  regulować dalsze prowadzenie kotła w  zależności 
od temperatury w  pomieszczeniach.

37. Nie zwiększać intensywności opalania, jeżeli pojedyn­
cze pomieszczenia budynku nie osiągają przepisanej tem­

peratury, lecz usunąć przyczyny niewłaściwej pracy Insta­
lacji.

38. Rozpoczynać palenie, gdy temperatura zewnętrzna 
o godzinie 21-szej była przez trzy dni z rzędu niższa od +  ICC.

39. Zaniechać ogrzewania, gdy temperatura zewnętr. T
0 godzinie 21-szej była przez dwa dni wyższa od +10°C;

H. ZALECENIA OGÓLNE
40. Przy spalaniu węgla należy zwracać szczególną uwagę 

na szczelność kotła i czopucha. Przedostawanie się fałszy­
wego powietrza na drodze przepływu spalin powoduje trud ­
ności prowadzenia kotła na węglu, a w  skrajnym wypadku 
uniemożliwia w  ogóle stosowanie tego paliwa.

41. Żużel powoduje zmniejszenie wydajności kotła, gorsze 
wykorzystanie paliwa i  niszczenie rusztu.

42. Obniżenie się wydajności kotła, nierównomierne i sła­
be naświetlenie popielnika-wskazują, że ruszt jest zażużlo- 
wany lub zanieczyszczony popiołem. Odżużlowywanie należy 
wykonywać szybko lecz starannie przy całkowicie otwartej 
zasuwie kominowej.

43. Kotła nie należy rusztować zbyt często, gdyż powodu­
je to nadmierne straty paliwa.

44. Nie należy żużlować równocześnie wszystkich kotłów.
45. Należy codziennie sprawdzać stan czystości kanałów 

spalinowych.
46. Czyszczenie kanałów spalinowych kotła  należy prze­

prowadzać przynajmniej co 2 — 3 dni pracy kotła.
47. Czopuch i  komin należy czyścić co najmniej raz w  mie­

siącu. - |  '■ 1
48. W nieczynnych kotłach należy zamknąć szczęknę 

drzwiczki paleniskowe i popielnikowe oraz zasuwy kom i­
nowe.

49. Nieszczelności kotła, paleniska i czopucha powinny być 
usunięte.

50. Korzystniej jest prowadzić jeden kocioł na wydajność 
normalną niż dwa ko tły  słabo obciążone.

51. Żużel należy przesiać przez rafkę o wymiarach oczek
1 cm i wybrać z niego niewypalony koks, aby go powtórnie 
spalić.

52. Należy dbać o szczelność okien w  budynku w  częściach 
zamieszkałych i niezamieszkałych (strychy, piwnice, k la tk i

( schodowe), zamykać drzw i zewnętrzne na klatkach schodo­
wych i  unikać długotrwałego wietrzenia pomieszczeń.
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